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Porozumienie, syryisko-egipskie

Doniosłe obrady w Hanoi

Jedności 
Jabłoński

nie to 
nia do 
tem a 
uległy

było próbą doprowadzę 
pojednania między Egip 
Syrią, których stosunki 
oziębieniu w wyniku

Narodu 
przyjął 
Krajowej

prezydium CRZZ 
się do prezydium 
wycofanie obecnie 
projektu.

ciu opinii 
zwróciłem 
Sejmu o 
rządowego

Pracującego Jugosławii, Alek­
sandra Bakocevica. (PAP)

So- 
Ludu

Wieczorem, w piątek 25 bm. 
prezes Rady Ministrów Piotr 
Jaroszewicz złożył przed mi-

kompensaty 
miast i wsi.

Zmiana

Równocześnie 
str ów zarządziła 
doty c hcz aso wych 
nych artykułów

Rada Mini- 
utrzymanie 

cen detalicz- 
żywnościo-

dla ludności

cen detalicznych

W piątek — 25 bm. prze­
wodniczący Rady Państwa, 
przewodniczący Ogólnopolskie

DZISIAJ: Dlaczego odchodzą? • Nur­
kowanie — moja pasja • Orenburski

Wczoraj przedłożyłem Sej­
mowi i społeczeństwu rządowy 
projekt zmiany poziomu i 
struktury cen detalicznych 
niektórych artykułów rolno- 
spożywczych oraz zasad jej re

podstawowych artykułów spo- 
żywczych jest, oczywiście spra 
wą bardzo trudną, dotyczy 
bowiem każdej rodziny, każ­
dego obywatela. Proponując 
- mimo to — tę zmianę kie­
rowaliśmy się nieodpartymi 
koniecznościami, a przede 
wszystkim niełatwą sytuacją, 
jaka istnieje od długiego cza­
su w dziedzinie zaopatrzenia 
w mięso i jego przetwory.

Przedstawiając społeczeń­
stwu rządowy projekt rozwią

zań tych trudnych problemów 
liczyliśmy na zrozumienie : 
konieczności, które je podyk­
towały. Zakładaliśmy to zro- 
zuimienie tym bardziej, że za­
proponowaliśmy zmianę cen, 
związaną z rzeczywistą rekom 
pensatą dla wszystkich lu­
dzi pracy i ich rodzin.

Opracowany przez rząd pro 
jekt rozwiązań przedstawiliś­
my Sejmowi i całemu społe­
czeństwu, jako propozycję, a 
nie jako ostateczną decyzję. 
Decyzję uzależniliśmy od prze 
biegu i wyników dyskusji, od 
stanowiska, jakie wobec tych 
problemów i wobec tego pro- ' 
jektu zajmą ludzie pracy. W 
ciągu dnia dzisiejszego w 1 
większości zakładów pracy w 1 
całym kraju odbywały się kon 
sultacje w tej sprawie.

Wśród przeważającej części . 
ich uczestników motywy i in- ( 
tencje rządowego projektu zna ■ 
lazły zrozumienie. Równocześ­
nie jednak zgłoszono wiele 
wniosków i uwag, co do pro­
ponowanej zmiany struktury 
cen, do zakresu zmian, jak :

również do zasad podziału 
rekompensaty.

Złożono ogromnie dużo kon 
kretnych propozycji, zasłuigu 
jących na bardzo wnikliwe 
rozpatrzenie.

W tej sytuacji rząd uważa 
za niezbędne ponowne prze- 
an alizow anie c ało śc i s pr aw y. 
Wymaga to dłuższej, co naj­
mniej kilkumiesięcznej pracy. 
W związku z tym w imieniu 
Rady Ministrów i po zasięgnię Nowy zwiastun 

poprawy sytuacji 
na Bliskim Wschodzie?

k Projekt nazwy państwa:
I Socjalistyczna Republika Wietnamu

W piątek kontynuowało w Hanoi obrady Zgromadzenie 
Narodowego Zjednoczonego Wietnamu. Obszerne przemó­
wienie, zawierające propozycje w sprawie polityki wewnę­
trznej i zagranicznej zjednoczonego socjalistycznego Wiet­
namu, wygłosił I sekretarz KC Partii Pracujących Wietna­
mu, deputowany Le Duan. Przemówienie Lu Duana zostało 
przez deputowanych gorąco przyjęte.

wych. Zarządziłem również od 
łożenie decyzji w sprawie cen 
skupu produktów rolnych oraz 
cen materiałów budowlanych i 
środków do produkcji rolni­
czej.

Jestem pewien, że całe spo­
łeczeństwo, a przede wszyst­
kim klasa robotnicza przyjmie 
tę decyzję jako jeszcze jedno 
potwierdzenie demokratycz­
nych zasad, którymi partia i 
rząd kierują się w swej poli­
tyce społecznej. Jestem przeko 
nany5 że przyjęte to zostanie 
z poczuciem odpowiedzialno­
ści, w atmosferze wytężonej 
zdyscyplinowanej pracy. Taką 
postawę dyktuje najwyższy in 
teres narodu, takiej postawy 
wymaga dobro naszej Ojczyz­
ny — Polskiej Rzeczpospoli­
tej Ludowej. (PAP )

W czwartek wieczorem ' w 
stolicy Arabii Saudyjskiej — 
Rijadzie, zakończyły się roz­
mowy premierów Egi.ptu i 
Syrii, prowadzone w obecności 
szefów rządów i ministrów 
spraw zagranicznych Kuwejtu 
i Arabii Saudyjskiej. Spotka-

zawarcia w ub. roku przez 
Kair porozumienia z Izraelem 
w sprawie kolejnego etapu 
rozdzielenia wojsk na Synaju.

Opublikowany na zakończenie 
w rijadzie komunikat in 

formuje, że Egipt i Syria posta­
nowiły podjąć kroki, mające na 
celu koordynowanie strategii po-
litycznej konflikcie blisko-

Podsumowano dorobek Turnieju

• dalszej części obrad czło 
nek Biura Politycznego' KC 
PPW, deputowany Hoang van 
han, przedstawił w imieniu 
Prezydium Sesji propozycje 
w sprawie nazwy zjednoczo­
nego Wietnamu, stolicy kraju, 
^agi, hymnu, godła oraz ofi- 
<h;nego przemianowania Saj 
S®u na miasto Ho Chi Min­
ha.

Prezydium S-esji zaproponowało 
wprowadzenie nazwy Cong Hoa 
Xa Hoi Chu Nghia Viet nam, czyli 
Socjalistyczna Republika Wietna-
mu. Prezydium zaproponowało

kum WK ZSL w Poznaniu

Rozwój usług 
dla wsi i rolnictwa

W sali konferencyjnej Kom 
“;natu PGR w N ar am owi - 
Cach obradowało w piątek ple 
1'iina Wojewódzkiego Komiie- 

ŻSL w Poznaniu. W obra- 
uczestniczył prezes Na- 

tZeineg0 Komitetu Z£>L. mar-
ńejmu Stanisław

,uęwa. Tematem dyskusji roi 
^ćw-iudowców były sprawy, 
JMzane z dalszym rozwojem 
^ug dla wsi i rolnictwa w 
ssPekcie przygotowań do te- 
’0rocznych zbiorów. W refe- 
^ie prezes WK ZSL — War 
‘‘nty Kołodziejczyk wskazał 
finały dorobek poznańskich 
^dzielni Kółek Rolniczych 
lra,z spółdzielczości wiejskiej 
* tym zakresie, podkreślając 
;°sr>ące zainteresowanie lud­
nej wiejskiej usługami! pro 
^cyjnymi i bytowymi.

Do poruszonych problemów 
^esmnkował się prezes NK 
, L, wyrażając uznanie dla 
Uników woj. poznańskiego 
■3 dotychczasowy dorobek i 
fazując rosnące zadania 
°’n:ctwa w zakresie zaspoko 
^ia 'potrzeb społeczeństwa 
‘a Produkty żywnościowe.

(jm)

również, by flaga Demokratycz­
nej Republiki Wietnamu, złota 
gwiazda na czerwonym tle, będą 
ca symbolem walki narodu wiet 
namskiego, była flagą Socjalistycz 
nej Republiki Wietnamu. Zapropo 
nowano także, by godłem zjedno 
czonego Wietnamu pozostało do­
tychczasowe godło DRW, ze zmia 
ną napisu na: Socjalistyczna Re­
publika Wietnamu. Uwzględniając 
fakt, że Hanoi była stolicy Wiet­
namu przez tysiąc lat, a także 
symbolem państwowości wietnam 
Skiej i głośnym ośrodkiem poli­
tycznym, gospodarczym i kultural 
nym całego kraju, prezydium se­
sji zaproponowało, by Hanoi było 
stolicą całego kraju. Wysunięto 
również propozycję, aby dotych­
czasowy hymn państwowy DRW, 
melodia Tien Quan Ca, został hym 
nem Socjalistycznej Republiki 
Wietnamu, aby zachować historycz 
ną ciągłość parlamentu wietnam­
skiego, Prezydium Sesji zapropo­
nowało, by obecne Ogólnokrajo­
we 'Zgromadzenie Narodowe na- 
zwap zgromadzeniem Narodowym 
VI kadencji. Na zakończenie, 
uwzględniając tradycje walki lud­
ności Sajgonu o wolność i nie­
zależność i szacunek, jaki żywią 
sajgończycy dla prezydenta Ho 
Chi Minha, oraz fakt, że po wyz­
woleniu ludność .miasta nadała 
spontanicznie Sajgonowi miano 
miasta Ho Chi Minha Prezydium 
Sesji zaproponowało, by oficjalnie 
zmienić nazwę Sjagonu na Thanh 
Pho Ho Chi Minh, czyli miasto Ho 
Chi Minha.

W kolejnym punkcie obrad 
Zgromadzenia Narodowe wy­
brały jednogłośnie 12-csobo- 
wą komisję dla opracowania 
projektu konstytucji pokojo­
wego, niezależnego, zjednoczą 
nego, socjalistycznego Wietna 
mu. Przewodniczącym komisji 
został sekretarz KC PPW, de 
pucowany Xuan Thuy. (PAP)

Tezy informacji — o 
wizycie E. Gierka w 
RFN — przedstawionej 
24 hm. na plenarnym 
posiedzeniu Sejmu przez 
ministra S. Olszowskie­
go oraz omówienie po­
selskiej debaty nad tę 
informacją zamieszcza­
my na str. 2.

wschodnim i załagodzenia rozbież 
ności między obu państwami. Ko­
munikat zawiera zapewnienie, że 
pojednanie egipsko-syryjiskie nie 
nastąpi kosztem Palestyńczyków, 
przebywających w Libanie. Ucze­
stnicy spotkania w Rijadzie pod­
kreślili, że globalne uregulowanie 
konfliktu bliskowschodniego po­
winno polegać m. in. na całkowi­
tym wycofaniu się Izraela z oku 
powanych ziem arabskich i przy­
wróceniu Palestyńczykom praw 
narodowych.

Porozumienie 
skie osiągnięte 
ważane jest za

syryisko-e<gip- 
w Rijadzie u- 
wydarzenie o

podstawowym znaczeniu poli 
tycznymi dla całego Bliskiego 
Wschodu. (PAP)

Młodych Mistrzów Gospodarności
W piątek w Warszawie pod

s umowa no dorobek 
Młodych Mistrzów 
ności za 1975 r. Tę 
ską akcję służącą

Turnieju 
Gospodar- 
ogólnopol- 
rozwojpwi'

różnych form międzyzakłado­
wego współzawodnictwa mło­
dych pracowników naszej gos 
podarki organizuje już od kil 
ku lat polski ruch młodzieżo­
wy,

Celem konkursu jest podno­
szenie przez młodzież pracują 
cą kwalifikacji zawodowych, 
wyzwalanie inicjatyw związa­
nych z podniesieniem wydaj­
ności i jakości produkcji, osz­
czędności materiałów, surow­
ców, paliw i energii.

U warun ko wa n i a
i konieczności

Opinie co do decyzji Rady Ministrów 
wstrzymującej wejście w życie pro­
jektów, które w czwartek weśzły na 

forum Sejmu, mogą być i będą podzielo­
ne. Nikt bowiem, kto myśli, nie może 

\ zakwestionować oczywistej prawdy, iż nie 
sposób na długą metę kupować drożej 
i sprzedawać taniej. A taka jest sytuacja. 
Wprawdzie państwo socjalistyczne ze swej 
istoty kieruje się w polityce cen nie tyl­
ko kalkulacją zysku, aie nie może od niej 
abstrahować. Inaczej ktoś musi do tego 
dopłacać. Kto? My wszyscy!

Tak więc — należy zakładać — że co 
do samego sensu i celowości przepro­
wadzenia poważnych przesunięć w pro­
porcjach cen artykułów żywnościowych i 
przemysłowych — tkwi to w logice wszy­
stkich wysoko uprzemysłowionych państw 
— zdecydowana, ogromna większość na­
szych obywateli jest zgodna. Problem za­
czyna się w momencie, gdy pada pyta­
nie: jak to przeprowadzić.

Zgodnie z zapowiedzią i decyzją Sejmu

propozycje rządu zostały poddane pod
ocenę opinii publicznej, a przede wszy­
stkim klasy robotniczej. Jak stwierdził 
tow. Piotr Jaroszewicz w wyniku tych kon­
sultacji społeczeństwo zgłosiło wiele 
uwag, propozycji zmian, nowych wniosków 
zasługujących na wnikliwe rozpatrzenie.

Pierwsze wstępne analizy zgłoszonych 
przez obywateli propozycji zmian .pozwa­
lają stwierdzić, iż istota rzeczy sprowa­
dza się do szukania różnych rozwiązań 
dla sprawiedliwego rozłożenia ciężaru — 
bo tak to trzeba nazwać — tej nieodzow­
nej z punktu widzenia ekonomicznej ope­
racji.

Rząd nie mógł tego nie wziąć pod uwa­
gę, upatrując w uzyskaniu pełnego po­
parcia dla swych propozycji ze strony spo­
łeczeństwa, a przede wszystkim klasy ro­
botniczej, główne i podstawowe źródło 
siły socjalistycznego państwa.

Decyzja odroczenia całej sprawy dla

Podczas spotkania 99 laureatów 
Turnieju Młodych Mistrzów Gos­
podarności, podkreślono m. in., 
że do wyróżniających się w kon­
kursie należy młodzież woje­
wództw: katowickiego, lubelskie­
go, poznańskiego, bielskiego, opol 
skiego i stołecz.nego woj. war­
szawskiego.

Zwycięzcom Turnieju 1975 Eu 
wręczono podczas spotkania na­
grody, dyplomy, pamiątkowe pro­
porczyki i medale. • Młodzież z 
Elektrowni Kozienice, Zakładów 
H. Cegielskiego w Poznaniu, PŻM 

w Szczecinie, Zakładów Azotowych 
w Tarnowie i Huty „Nowotko” w 
Ostrowcu Świętokrzyskim uhono­
rowana została dyplomami za 
osiągnięcia w usprawnianiu gos­
podarki materiałowej. (PAP)

przeanalizowania jej jeszcze raz, przy 
wzięciu pod uwagę rezultatów konsulta­
cji, nie przyszła lekko. Tym bardziej
umiejmy to docenić i przyjmijmy 
cunkiem należnym dużej odwadze 
mówi politycznemu.

A jednocześnie rozglądnijmy się 
ko wokół siebie i dojrzyjmy świat

z sza- 
i rozu-

sze.ro- 
i Pol-

skę we wszystkich złożonych realiach. W 
gospodarce nie było nigdy tak, by prawa 
obfitości zależały tylko od ludzkej woli. 
Gdyby tak było, żylibyśmy w świecie z 
bajki o złotej rybce, co to w czarodziej­
ski sposób zaspokaja każde życzenia... W 
życiu liczy się praca i tylko praca. I tyl­
ko pracą można wypracować dobrobyt.

Żyijemy w okresie gigantycznego jako­
ściowego sko-ku w gospodarce polskiej. 
Że powstają dysproporcje? Są one nie­
uchronne przy takim dynamizmie. Ale 
przecież tworzymy wielkie rzeczy, buduje­
my wspaniałe nowoczesne fabryki, na po­
ziomie najwyższej światowej techniki, o 
jakiej nasi ojcowie nie śmieli nawet ma­
rzyć. Niektóre są jeszcze w budowie, nie­
które przygotowują się do rozruchu. To 
wszystko — to nasze wielkie wspólne do­
bro. To wszystko to wielkie owoce naszej 
pracy, rodzące już dalsze owoce, czynią­
ce nas w świecie kimś.



Wizyta I sekretarza KG 
PZPR Edwarda Gierka 
w RFN stała się donios­

łym etapem w procesie nor­
malizacji i stopniowego roz­
woju stosunków między Pol­
ską a RFN. Jednocześnie sta 
nowiła ona istotny składnik 
wysiłków Polski Ludowej w 
pogłębianiu odprężenia mię­
dzynarodowego.

— Polska zawsze doceniała 
znaczenie i potrzebę właściwe 
go ułożenia stosunków z o- 
bydwoma państwami niemiec 
kimi. Rozwinęła się nasza 
współpraca z NRD. Natomiast 
uporczywa odmowa ze strony 
kolejnych' rządów RFN uzna­
nia realiów będących rezulta 
tern II wojny światowej i po 
wojennego rozwoju rzucała 
rozległy cień na sytuację 
europejską i światową.

- — Nasze szczere pragnie­
nie normalizacji stosunków 
ze wszystkimi państwami — 
również z RFN — mogło przy 
brać materialny kształt tylko 
pod warunkiem wiążącego u- 
znania ostatecznego charakte 
ru granicy na Odrze i Nysie, 
uznania realiów politycznych 
i terytorialnych Europy po­
wojennej i zobowiązania się 
do trwałego ich poszanowa­
nia. Podstawowy krok w tym 
kierunku uczyniono po prze­
jęciu władzy w RFN przez 
koalicyjny rząd Willy Brand­
ta i Waltera Scheela.

— Podpisując 7 grudnia 
1970 r. układ o podstawach 
normalizacji stosunków z 
RFN, państwo nasze było w 
pełni świadome, iż wkracza­
my na długą i niełatwą dro­
gę, wymagającą dalszych, 
obustronnych wysiłków.

Polska polityka zagranicz­
na z konsekwencją podejmo­
wała wysiłki, aby stworzyć 
wszelkie niezbędne przesłan­
ki dla dokonania dalszego 
zwrotu we wzajemnych sto­
sunkach. Taki był główny 
sens porozumień. osiągnię­
tych w Helsinkach — w efek 
cei spotkania Edwarda Gier­
ka i Piotra Jaroszewicza z 
kanclerzem Helmutem Schmid 
tern oraz ministrem Hansem 
Dietrichem-Genscherem, a na 
stępnie podpisanych w dniu 
9 października ulbr. w War­
szawie.

— Przebieg wizyty w RFN 
świadczy o obopólnej gotowo 
ści poszerzenia stosunków 
wzajemnych, nie pozostawił 
wątpliwości, że przezwycię­
żanie obciążeń wynikających 
z przeszłości, skutków polity­
ki imperializmu niemieckie­
go oraz agresji hitlerowskiej 
dokonywać się może wyłącz­
nie w dalszym toku procesu 
normalizacji. Przyjęta została 
płaszczyzna traktowania nor­
malizacji jako procesu długo­
falowego. Jest to płaszczyzna 
realistyczna, którą lapidarnie 
ujął nasz I sekretarz w sło­
wach: „przyjechaliśmy do 
RFN bez iluzji'’. Jest to pła­
szczyzna natszej narodowej 
godności.

— Stosunek do przeszłości 
znalatł wyraz w hołdzie pa­
mięci ofiar faszyzmu i oświad 
czeniu wydanym z tej okazji 
przez I sekretarza KC PZPR, 
a także w wystąpieniu kanc 
lerza Helmdta Schmidta wo­
bec polskiej delegacji w 
Bonn.

— W trakcie wielogodzin­
nych’spotkań i dyskusji I se­
kretarza KC PZPR z kancle­
rzem federalnym i innymi o- 
sobistcściami świata politycz 
nogo i gospodarczego RFN, 
dokonaliśmy wspólnej oceny 
dotychczasowego przebiegu 
procesu normalizacji, przeglą 
du wszystkich zasadniczych 
problemów rozwoju stosun­
ków dwustronnych i najważ 
n:ejszych aspektów sytuacji 
m i ęd z yn ar odo we j.

— Ze strony przewodniczą 
cogo SPD, Willy Brandta jak 
też przewodniczącego FDP, 
Hansa Dietricha-Genschera 
spotkaliśmy się z pełnym po 
parciem dla polityki rozwoju 
stosunków dwustronnych i

Wizyta E. Gierka doniosłym etapem
w rozwoju stosunków Polska - RFN

Tezy informacji S. Olszowskiego w Sejmie

zrozumieniem jej znaczenia 
dla całokształtu odprężenia 
w Europie. Przewodniczący 
CDU Helmut Kohl zapewniał 
I sekretarza KC PZPR, że 
partia ta również zmierzać bę 
dzie do osiągnięcia pełnej nor 
malizaoji stosunków z Pol­
ską na gruncie układów i po
rozumień istniejących 
obu państwami.

— Edward Gierek 
również przyjacielskie 
nie z kierownictwem

między

odbył 
spotka 

Niemie
ckiej Partii Komunistycznej 
na czele z przewodniczącym 
DKP Herbertem Miesem.

— Można stwierdzić, że w 
rozmowach przeprowadzonych 
w toku wizyty uczestniczyły

miiisji dis. podręczników pod 
auspicjami UNESCO.

— Z punktu widzenia rea­
lizacji postawionych celów, wi 
żyta zakończyła się pełnym 
sukcesem. W wielu płaszczy­
znach podjęte zostały sprawy 
o dużym znaczeniu dla przy^ 
szłości wzajemnych stosun­
ków. Wspólne oświadczenie o 
rozwoju stosunków między 
PRL i RFN nakreśliło podsta­
wowe założenia programu dal 
szego rozwoju tych stosunków 
przyjmując orientację na peł

stwa międzynarodowego — to

ną normalizację
stronny 
zgodnie

rozwój
i wszech- 

współpracy,
z postanowieniami u-

Piosenki premierowe w trzecim
dniu festiwalu opolskiego

te wszystkei siły, które 
tywnie odnoszą się do 
wy normalizacji.

— Ujmując generalnie

pozy 
spra-

wszy
stkie aspekty polityczne, gos­
podarcze i inne przeprowa­
dzonych rozmów, podsumowu 
jąc ich konkretne rezultaty
zawarte w dokumentach
stwierdzić należy, że stano­
wiły one istotny wkład w dzie 
ło normalizacji stosunków 
między Polską a RFN. W trak 
cie rozmów wskazywaliśmy 
również na to, co utrudnia 
kontynuowanie normalizacji 
i rozwój stosunków wzajem­
nych.

— W rozmowach poświęć© 
no wiele uwagi potrzebie po­
głębiania odprężenia oraz 
konsekwentnej realizacji za­
sad i postanowień KBWE. 
Ws k az y w aildś my s zez eg ól n ie 
na potrzebę osiągnięcia postę 
pów w rokowaniach wiedeń­
skich w sprawie wzajemnej 
redukcji sił zbrojnych i zbro 
jeń w Europie środkowej. Po 
ruszono również znaczenie pro 
blemu Berlina Zachodniego. 
Podkreślaliśmy szczególną wa 
gę dialogu radziecko - ame­
rykańskiego dla umocnienia 
odprężenia i bezpieczeństwa 
światowego.

— Rozmowy były szczere i 
otwarte. W ich trakcie mogllś 
my dokonać wszechstronnej 
oceny rozwoju wzajemnych 
stosunków, podkreślając do­
tychczasowe osiągnięcia, ale i 
nie ukrywając występujących 
jeszcze- trudności. Zasadniczą 
konkluzją była wspólnie wyra 
żona wola dalszego, konsek­
wentnego kontynuowania dzie 
ła zapoczątkowanego układem 
z 1970 r.

— Wiele miejsca zajęły za­
gadnienia współpracy ekono­
micznej. Poświęcono dużo u- 
wagi współdziałaniu na rzecz 
sprawnej realizacji istnieją­
cych powiązań kooperacyj­
nych i ich rozszerzania, jak 
również kooperacji na ryn­
kach trzecich, zwiększenia poi 
skiego eksportu do RFN i 
równoważenia bilansu han­
dlowego.

— Podczas wizyty w Dues- 
seldorfie Edwarda Gierka po 
dejmowali liczni przedstawi­
ciele życia gospodarczego. W 
bezpośrednich i rzeczowych

kładu z 1970 r. Rząd RFN w 
związku z podpisaniem pięcio 
letniej umowy o dalszym roz 
weju współpracy gospodarczej 
potwierdza zasadę stosowania 
w odniesieniu do Polski klau­
zuli największego uprzywilejo 
wania.

Duże znaczenie mają porożu 
mienia, dotyczące gazyfikacji 
węgla. Przyjmują one za pod­
stawę partnerstwo we współ­
pracy naukowo-technicznej, 
opartej na najbardziej nowo­
czesnej technologii oraz ko­
rzystnych warunkach kredy­
towych. Ogółem, obok doku-
mentów m iędzyrz ądow yc h,

Zachmurzenie małe lub umiar­
kowane. Temneratura maksymal­
na od 23 bo 28 stopni. Wiatry sła­
be i umiarkowane zmienne. Sło­
necznie.

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Wojciech Nentwig.

mu—
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rozmowach I sekretarz 
PZPR przedstawił rozwój 
konomiczny Polski oraz 
możliwości jako partnera' 
nych krajów. Mogliśmy

KC

jej 
in- 
się

przekonać, że przemysłowcy 
i fir»nsiści zachodmioniemiec- 
ey cenią partnerstwo pol­
skich przedsiębiorstw i mają 
d0 nich zaufanie. Zachcdnio- 
niemiieckie koła gospodarcze
zdają sobie sprawę 
by zrównoważenia 
handlowych.

— Wiele miejsca

z potrze- 
obrotów

po święć o
no w rozmowach współpracy 
kulturalnej. Poruszono snra- 
wę prezentacji obrazu Polski 
w RFN. W wyniku rozmów 
— podjęte zostaną działania 
celem wprowadzenia do pro­
gramów nauczani w poszczę 

.gólnyoh kratach RFN zaleceń 
opracowanych w ramach ko-

podpisano 14 różnych kontrak 
tów, porozumień i umów- któ 
re stwarzają podstawy do 
współpracy między przemy­
słem polskim i zachodnionie- 
mieckimi organizacjami gospp 
dar czy mi.

— Przychylne na ogół komen 
tarze w prasie RFN, autentycz 
ne przejawy sympatii, okazy­
wane przez szerokie kręgi lud 
ności tego kraju, chcielibyś- 
my przyjąć za wyraz przemian 
zachodzących w środowiskach 
politycznych i w nastawieniu 
społeczeństwa zachód nionde- 
mieckiego wobec Polski i na­
rodu polskiego.

— Przebieg i rezultaty wi­
zyty spotkały się z uznanie^ 
w Związku Radzieckim i in­
nych bratnich krajach socja­
listycznych. Państwa zachod­
nie widzą w tym wydarzeniu 
umacnianie procesu odpręże­
nia międzynarodowego i czyn 
nik uzdrawiający stosunki 
europejskie. W Stanach Zjed­
noczonych sukces wizyty po­
witano jako wydarzenie o du 
żej wadze dla Europy.

— Poczucie godności, umie­
jętności prezentowania intere 
sów socjalistycznej Polski, 
realizm i wytrwałe dążenie do 
osiągnięcia założonych celów 
— jakie cechowały I sekretarza 
KC PZPR — dobrze przysłu­
żyły się Polsce, jej autoryteto 
wi międzynarodowemu, stosun 
kom między obu krajami i po 
kojowi w Europie. Angażując 
swój osobisty autorytet, za.pew 
niając wizycie pomyślne rezul 
taty I sekretarz ■ KC wniósł 
wybitny wkład w dzieło umac 
niania miejsca i znaczenia Pol 
ski w Europie i świecie.

— Wizyta I sekretarza KC 
PZPR była wydarzeniem waż 
nym, korzystnym dla Polski, 
obchodzącym wszystkich Pola 
ków. Co było źródłem tego suk 
ces u? Kwestia ta interesuje 
obywateli myślących kategoria 
mi interesów narodu i pań- 
slwa. Ale warto, aby pytanie 
to postawił sobie każdy, rów­
nież ci spośród naszych roda­
ków, którzy sądzą, że państwu 
naszemu wszystko przechodzi 
lekko, że obowiązkiem tego 

■ państwa jest tworzyć i zapew­
niać warunki spokojnego i do 
statniego życia, a ich przywi­
lejem po prostu z tego korzy­
stać. Źródłem tego sukcesu, 
jak i źródłem wszelkich możli 
wości umacniania miejsca i 
znaczenia Polski, jej terażniej 
szóści i przyszłości jest praca. 
Praca każdego Polaka i każdej 
Polki.

—• Utrwalanie bezpieczeń-

podstawowe założenią polityki 
Polski, ZSRR i innych krajów 
socjalistycznych. Kolejnym po 
twierdzeniem owocnego jej 
charakteru były niedawne roz 
mowy premiera Piotra Jarosze 
wieża we Francji.

Systematycznie wzrasta, 
zwłaszcza ostatnimi czasy, ran 
ga naszych stosunków z 
Austrią, gdzie przewodniczący 
Rady Państwa Henryk Jabłoń 
ski złożył wizytę wiosną br. 
Jesteśmy zadowoleni z rozwo 
ju stosunków ze Stanami 
Z j ednocizon ymi, Fin land i ą,
Szwecją, Włochami, z Belgią, 
Kanadą i wieloma innymi kra 
jami.

— Polska wielokrotnie pod­
kreślała, jak wielkie znacze­
nie przywiązuje do uchwał 
KBWE. Coraz większego zna­
czenia nabiera walka o ogra­
niczenie wyścigu zbrojeń i 
podjęcie skutecznych kroków 
na rzecz rozbrojenia. Szczegól­
nie doniosłe znaczenie ma roz 
szerzony i wzbogacony o no­
we, cenne propozycje program 
pokoju, wysunięty na XXV 
Zjeżdzie KPZR przez sekreta­
rza generalnego KC KPZR — 
Leonida Breżniewa.

— W krajach kapitalistycz­
nych, obok sił realizmu poli­
tycznego. występują znaczne 
jeszcze siły dążące aktywnie 
do zakłócenia a nawet ząhamo 
wania odprężenia. Z siłami ty­
mi identyfikuje się bez osło­
nek polityka maoistowskiego 
kierownictwa pekińskiego.

— W stosunkach między 
Polską a RFN przeszłości prze 
kreślić nie można. Można na- 
tomiiast wspólnie budować nor 
malne pokojowe współżycie, z 
poczuciem odpowiedzialności i 
świadomości realiów między- 
narodowych. Dalszy bieg wyda 
rżeń i nasza pozycja na are­
nie międzynarodowej zależą 
od nas wszystkich, od codzien 
nej i rzetelnej pracy, od po­
czucia odpowiedzialności za 
wykonanie wszystkich zadań 
dla dobra nas samych, naszej 
ojczyzny i socjalizmu. (PAP)

14 Krajowy Festiwal Pol­
skiej Piosenki w Opolu prze­
kroczył 25 bm. półmetek. W 
trzecim dniu odbył się w am 
fi teatrze koncert pt. „Premie­
ry — Opole 76”, w którym co 
rok,u pojawiają się utwory, 
nie znikające szybko z co­
dziennego repertuaru. W wy­
konaniu czołowych piosenka­
rek i piosenkarzy zaprezento­
wano 26 utworów, specjalnie 
skomponowanych z myślą o

Telewizji „Studio S-l" 
dyrekcją Andrzeja Trza^ 
skiego i Tomasza Och?’Sj 
go, uzupełniona 
smyczkowym Opolskiej 3 
harmonii.

Także w piątek, Wyło^J 
zostali laureaci, którzy 
pią na koncercie sobotnim, i 

pap
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pio>senkd.

Za wcześnie jeszcze 
wać, które z nowych 
uznane zostaną za 
Doświadczenie uczy

polskiej

wyroko- 
piosenek 
przeboje, 
bowiem.

że niejedna piosenka ciepło 
przyjęta przez widowni?, nie 
utrzymała się. na estradzie i 
odwrotn i e. Akompanio w ała 
orkiestra Polskiego Radia i

W niedzielę wybory

Zakończyła się kampania 
wyborcza w Portugalii

O północy z piątku na sobotę 
zakończyła się w Portugalii 
kampania przed wyborami pre 
zydenckimi, które odbędą się 
w niedzielę. W czwartek w Liz 
bonie, odbyły się ostatnie w 
stolicy wiece przedwyborcze ge 
nerała Ramalho Eanesa i kan­
dydata PPK O. Pato.

Jeden z kandydatów na sta­
nowisko prezydenta — Josep 
Pinheiro de Azevedo uległ za­
wałowi serca, odzyskał już 
przytomność, a jego stan okreś 
lany pierwotnie jako krytycz­
ny nieco poprawił się, choć na­
dal jest ciężki. Admirał de Aze 
vedo nie wycofał kandydatury, 
a jego komitet wyborczy do 
końca prowadzi kampanię.

Premier Portugalii admirał Pin­
heiro de Azevedo. który we wto 
rek uległ zawałowi serca, czuje 

< się już o wiele lepiej — głosi 
komunikat lekarski opublikowany 
w piątek w Lizbonie. (PAP)

Na str. 7 artykuł „Wyborcze 
znaki zapytania”.

Dziennikarskie
sympozjum w Moskwie

W Moskwie zakończyło a 
międzynarodowe sympozjum 
dziennikarzy państw socialis. 
tycznych, poświęcone materia, 
łom XXV Zjazdu KPZR OTaj 
zjazd ów bratnich partii komu 
nis tycznych i robotniczych. 
Uczestnicy sympozjum ~ 
zesi związków dziennikarzy j 
przedstawiciele czołowych or. 
ganów prasy Bułgarii, CSRS 
Kuby, MRL, NRD, Polski, Ru. 

-mumii, WRL i ZSRR wymienili 
doświadczenia w zakresie pra 
cy propagandowej i organiza­
torskiej, służącej wcielaniu w 
życie postanowień zjazdów 
partyjnych. (PAP)

Komunikat
Agencji TASS

Agencja TASS poinformowali, 
że od 1 lipca do 10 sierpnia br. w 
Związku Radzieckim będą wy­
strzeliwane rakiety w rejon Mo­
rza Barentsa na obszar o pro­
mieniu 40 mil morskich, któreą#
centrum ma 
nie 00 minut 
i 35 stopni 
wschodniej.

współrzędne 73 stop
szerokości
00 minut

północnej 
długości

Agencja TASS została u poważ-
niona do oświadczenia, że dla za­
gwarantowania bezpieczeństwa 
rząd Związku Radzieckiego rwró 
cił się z prośbą do rządów in­
nych państw, których statki i ss 
moloty korzystają ze szlaków
morskich i 
nie Morza 

zarządzenia 
władz, aby 
zawijały w

powietrznych w rejo* 
Barentsa, o wydanie 

dla odpowiednich 
statki i samoloty nie 
ten rejon morza i ro:

ciągającą się nad nim przestroi 
powietrzną w godzinach od 4 i# 
24 czasu miejscowego. (PAP)

Poselska debata nad informacją

Ministra
Poseł J erzy Łukaszewicz 

(PZPR) podkreślił, że wizyta 
Edwarda Gierka w RFN jest 
konkretnym wkładem naszego 
kraju w utrwalanie procesu 
odprężenia w Europie, w rea­
lizację postanowień Konferen­
cji Helsińskiej. Stąd towarzy­
szyła jej sympatia naszych 
przyjaciół i sojuszników z kra­
jów socjalistycznych, przychyl­
ność wszystkich ludzi i sił po­
litycznych zainteresowanych 
umacnianiem pokoju i odprę­
żenia w Europie i na świecie.

Polska wizyta w RFN na naj 
wyższym szczeblu — podkreślił 
poseł — była wizytą przywód­
cy kraju, który jest mocnym 
ogniwem wspólnoty socjalisty­
cznej, kraju, którego potencjał 
gospodarczy i osiągnięcia roz­
wojowe, a także aktywność na 
arenie międzynarodowej budzi 
powszechne uznanie. Edward 
Gierek i towarzyszące mu o^o 
by w trakcie wizyty spotkały 
się w wielu kręgach społeczeń­
stwa RFN z uznaniem dla na­
szego kraju, jego dokonań i po 
zycji. Pełny sukces wizyty ma 
wymiar bilateralny i wielo­
stronny podkreślił mówca.

Przebieg wizyty społeczeństwo 
polskie śledziło z ogromna uwagą, 
świadome wagi tego wydarzenia. 
Przywódcy naszego narodu towa­
rzyszyły w tych dniach myśli i 
uczucia Polaków przepojone wolą 
kształtowania dla przyszłych gene­
racji stosunków między Polakami 
i Niemcami innych niż te. które 
były udziałem pokolenia starszego

Spraw Zagranicznych
i pokoleń miniomych. Wszyscy Po­
lacy podkreślali z dumą godność, 
z jaką I sekretarz prezentował w 
RFN Polskę, nasz kraj, nasz naród 
i jego sprawy.

W imieniu Klubu Poselskiego 
PZPR poseł stwierdził na zakoń­
czenie, że wizyta Edwarda Gierka 
w RFN, jej rezultaty, osobisty 
wkład I sekretarza naszej partii w 
to, co zostało osiągnięte — dobrze 
służą Polsce Ludowej, naszemu 
narodowi oraz sprawie pokoju bę­
dącej nadrzędnym celem wspólno­
ty państw socjalistycznych.

Wszyscy posłowie zabierają­
cy głos w dyskusji określali wi 
zytę Edwarda Gierka w RFN 
jako kolejny doniosły krok na 
drodze realizacji tych zasad, 
którymi w swej polityce za­
granicznej kieruje się niezmien 
nie i konsekwentnie Polska Lu 
dowa. Przez całe powojenne 
30-lecie — stwierdziła poseł 
Krystyna Marszałek-Młyńczyk 
(SD) występujemy jako aktyw 
ni współtwórcy i rzecznicy po­
koju, jako konsekwentni rea­
lizatorzy zasad pokojowego 
współistnienia i współpracy 
państw o odmiennych ustro­
jach społeczno-politycznych.

Cała historia naszej państwowoś­
ci — mówili posłowie — wyryła
w narodowej pamięci Polaków
świadomość szczególnej wagi pro­
blemu niemieckiego. W tym kon- 
tekścię zwracano uwagę na zna­
czenie1 jakie dla zapoczątkowania
nowego rozdziału stosunkach
polskó-niemieckich miało utworze­
nie NRD. Naród polski — podkreś­
lił poseł Kazimierz Morawski — 
(bezp. ChSS) nigdy nie zapomni, że

od złej przeszłości niemieckiej od­
cięła się od początku NiemiecKs 
Republika Demokratyczna^ uznsi®" 
w 1950 r. nowe granice aaszego 
kraju.

Przypomniano, że podstawy ■ 
procesu normalizacji stosunlww 
między PRL a RFN stworzone zo­
stały układem z grudnia 13.0 r. nie 
był to proces łatwy ani beskon™*- 
towy — oświadczył poseł 
Jankowski (bezp. „PAX”), tym a 
dziej cenimy te siły polityc®ne 
społeczne, które uczyniły wiele. 
przekształcić świadomość spolect- 
stwa RFN na rzecz normąW 
stosunków z Polską i jej n®r e ,

We wszystkich wypowied^a 
poselskich podkreślano, że 
wprowadza proces normaliza J 
stosunków między obu Państ" 
i narodami w nową fazę, że ot 
ra drogę dla oparcia ich na 7a 
dach szerokiej, pokojowej w5Pje 
pracy. Mówił o tym m. in. P 
Janusz Zabłocki (bezp. ”Zna tó. 
Stwierdzono również, że chara 
wizyty wykracza daleko pera 
my stosunków dwustronnych*

Wypowiedziom towarzysz • 
również refleksje co do dals 
go rozwoju stosunków ‘ 
— RFN. Żapewne — stwier^, 
poseł Edmund MęcWJ 

’ (bezp). wiele trzeba bę 
jeszcze czasu i działań. & w . 
pełni zrozumieć i ocenie wy 
ki tej doniosłej wizyty-

W imieniu swych kot i 
bów posłowie wyrażali s 
najwyższego uznania i g ? 
kowania Edwardowi CW 
za godne reprezentowanie 
rodu polskiego w czas-e 
wizyty nad Renem i ba
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Indeks nr 23528. H- 8



To niezupełnie było 
tak, jak przeczytacie po 
niżej. Nie odbyła się 
jednorazowa wymiana 

' poglądów. Problem: dla 
czego odchodzą — 
był i jest wałkowany 

| stale na dyrekcyjnych, 
’ partyjnych i związko­

wych gremiach. Dzien- 
I nikarz starał się zebrać 

najistotniejsze stwier­
dzenia i opinie — dla­
czego w poznańskim 
„Stomilu” wciąż utrzy­
muje się znaczny prze­
pływ robotników. Rów­
nie dobrze można ten te 
mat zilustrować danymi 
z innej fabryki. Ale 
w tej właśnie kierowni­
ctwo dokłada wiele sta­
rań, by opanować zjawi

| sko fluktuacji.

Głos 1: — W roku 1975 
odeszło z Poznańskich Zakła­
dów Opon Samochodowych 
225 osób, z tego na własną 
prcśbę 90. niewiele mniej; bo 
78 porzuciło pracę, zaś 7 zwoi 
nioro dyscyplinarnie. W tym 
roku, w ciągu pierwszych czte 
rech miesięcy odeszło 67 lu­
dzi, z czego 33 się zwolniło, 21 
rzskło się z robotą z dnia 
na dzień, a 3 usunięto z pracy.

Głos 2: — Utrzymujemy się 
,.w normie”. Nowe wskaźniki 
zbliżone są.do ubiegłorocznych. 
Nie jest to pocieszające. Każ- 
Dj wiosny odejścia się nasila 
j;: odchodzą chłopi-robotńicy 
— bo robota w polu i odcho-* 
dzą „skoczkowie” — co to 
przycupnęli gdizieś na zimę, a 
teraz ruszają w Polskę”.

Głos 3: — Otena, zrobiona 
ra wydziale, skąd odeszło naj 
więcej ludzi wskazuje, że roz 
stali się z zakładem przede 
wszystkim ci bez kwalifikacji; 
drugą grupę stanowią młodzi, 
dla których praca u nas była 
pierwszym zajęciem. Stało, się 
regułą, że zimą nie mamy kło 
potów z zatrudnieniem, a w 
każdym razie są to kłopoty 
wyraźnie mniejsze.

REFLEKSJA: Rzeczywiście, 
v> I kwartale „Stomil” nie miał 
trudności z obsadą kadrową. 
Ręcz wystarczyło, żeby słońce 
PrzygrZbło... Ciągły przepływ 
ludzi przez zakład jest -kosz­
towny. Po pierwsze — „no- 
urych” trzeba przyuczać do ro-

I W A N STADNIUK

Ffź-eZJJr&ó- WalefcuwF Ktiw/szc?
— Dalej zwlekać nie można — oświadczył potem Hitler 

ąmav aiac plan „Barbarossa”. — Czas pracuje na korzyść 
przeciwnika. W raku czterdziestym pierwszym Wehrmacht 
Powinien rozstrzygnąć wszystkie problemy kontynentalne 

' w Europie, gdyż po roku czterdziestym drugim będzie juz za
Późna. “ .

BomyAy wszakże to jeszcze nie sama prawda. Stalin więc 
ciągnął swe rozważania.

— Jeżeli więc nie jesteśmy gotowi do wojny
io musimy, najdłużej jak można, tak się zachowyu _> — - 
^iicr miał związane ręce... Przypuśćmy, ze wiaro
gwałci podpisany z nami pakt. Przypuśćmy... . ubb

wyglądały Niemcy w oczach światowej p p , 1 
nej? — Dobrze zdany, gruziński akcent Stalina zap 
^rzmiewać jeszcze mocniej. — Jak potraktują 3 ,
łomność taż sama Japonia, Włochy, Rumunia, Bu gana, z Kto 
rymi Niemcy zawarły umowy? Co będą wo nieraz 
wszelkie układy z nimi?... Przypuszczam, Jakmn7* ™eaby 
o tym mówiłem, że Hitler zrobi wszystko co modw , y 
has sprowokować, tak żeby nie Niemcy, a e ^wówczas 
dziecki uchodził przed całym światem za _ ’. iednak 
^oże rzuci swoje armie na Wschód... I ostara . ĆJ 
hie dąć sic sprowokować. W związku z tym, J k? ole_

Timoszenko i nasz Sztab Generalny otrzymali pole 
cenią. STRONA

P° dTUgie ~ Po­
czątkowo mniej wydajni. Po 
trzecie — jakość ich pracy w 
pierwszej fazie pozostawia nie 
mało do życzenia. Po czwarte 
— częste zmiany na stanowi- 
skach komplikują tok produk­cji.

Głos 4: — Dlaczego odcho­
dzą. Na pewno główną przyczy 
ną jest to, że o pracę łatwo. 
Zwłaszcza dla tych bez żad­
nych kwalifikacji.'Taki wszę- 
dzie się „zaczepi”. Wyspecjali­
zowany pracownik — ma zwę­
żone możliwości zmiany pra­
cy, poza tym bardziej ją sza­
nuje. Jest też wiele niekonsek 
wencji w postępowaniu komó­
rek personalnych różnych 
przedsiębiorstw: nadal przyj­
muje się ludzi, którzy porzu­
cają pracę.

Głos 5: — Zastanówmy się: 
ponad jedną trzecią naszej za­
łogi stanowią ludzie młodzi, do 
lat trzydziestu. Na każdym wy 
dziale mamy koło ZSMP, liczą 
ce od kilkunastu do kilkudzie­
sięciu osób. Istnieje w fabry­
ce, opracowany po VII Plenum 
KC PZPR, „program wycho­
wawczego oddziaływania na 
młodzież zatrudnioną w PZOS”. 
A mimo to właśnie młodzi sta 
nowia sporą część przychodzą­
cych i odchodzących.

Głos 6: — Jakby zebrać wszy 
stko, co robi się w naszym za­
kładzie dla pracowników, a w 
tym dla nowo przyjmowanych, 
to wolno bez przechwałek po­
wiedzieć, że robi się dużo. O- 
prócz wspomnianego progra­
mu, dotyczącego młodych, rea­
lizowany jest ogólny program 
humanizacji pracy, odnoszący 
się do całej załogi, wytyczony 
po rok 1980. Wdrożono dosko­
nalszą formę praktycznej nau­
ki w zawodzie. Wyposażono 
warsztaty Zasadniczej Szkoły 
Zawodowej w stosowne maszy 
ny. Organizuje się rozmaite 
kursy, a wszystko to pomocne 
jest w uzyskiwaniu przez „no­
wych” kwalifikacji i tym sa­
mym większych zarobków.

Głos 7: — Jeżeli chodzi o 
przeciętne zarobki, to poznań­
ski „Stomil” zajmuje w Zjed­
noczeniu, zrzeszającym 15 za­
kładów, drugie miejsce. Pod 
tym względem sytuacja jest 
niezła. Dodajmy, że kandyda­
ci na pracowników otrzymują 
u nas informator zakładowy. 
Działa komisja do spraw adap 
tacji „nowych”. Odbywają się 
spotkania mistrzów i grupo­
wych partyjnych, znanych z do 
brych wyników wychowaw­
czych i produkcyjnych — z no 
wo przyjmowanymi. Na wieczo 
ry zapoznawcze w zakładowym 
domu kultury . przybywają 
przedstawiciele kierownictwa.

Nie rezygnuje się z rozmów ze 
ogłaszającymi chęć odejścia.

REFLEKSJ A: To nie są sło­
wa rzucane na wiatr. W „Sto­
milu”, gdzie zarobić można 
sporo ale trzeba się narobić, 
zawsze zabiegano o stwarzanie 
udogodnień pracownikom. Jest 
stołówka. W jednym z budyn­
ków — sklep. Organizuje się 
wycieczki własnymi autobusa­
mi. Zakład ma ośrodki wczaso 
we nad morzem. Młodym przy 
gotowuje się co roku obozy. 
Dzieci pracowników korzysta­
ją z kolonii. Przy fabryce istnie 
je dom kultury, działa klub 
sportowy z kilkudziesięciolet­
nią tradycją. Funkcjonuje moc 
no rozbudowana służba zdro­
wia. Stosuje się — wciąż dosko 
nalony — rozległy system wy­
różnień zasłużonych i wybija­
jących się robotników. Zycie 
społeczne pulsuje jak nigdy. 
Sprawy załogi omawia też fa­
bryczna gazeta. A jednak — od 
chodzą.

Głos 8: — Jeżeli mimo wszy 
stko utrzymuje się fluktuacja 
kadr, to przede wszystkim ma 
na to wpływ pogłębiający się w 
Polsce niedobór rąk do pracy. 
Konsekwencją tego jest szuka 
nie przez ludzi nie miejsca pra 
cy w ogóle, lecz miejsca pracy 
najkorzystniejszego. Po wtóre 
— nie można zapominać, że nie 
sam „Stomil” zabiega o pra­
cowników i stara sie im zapew 
nić rozmaite udogodnienia. Po 
dobnie Dostępują inne przed­
siębiorstwa.

Głos 9: — Ale trzeba też wy 
ciągnąć samokrytyczne wnio­
ski. Próbować ustalić, co szwan 
kuje. Bo jeżeli jest tak dobrze, 
to dlaczego jest tak źle? Na 
przykład: określiliśmy, że obo 
jętność wobec spraw młodych 
pracowników, lekceważenie o- 
bowiązków wychowawczych 
przez brygadzistów i majstrów 
— nie da się pogodzić z przy­
należnością do partii. Ale na 
przykład w kolektywach wy­
działowych. rozdzielających pre 
mie ■— rzadko uczestniczą prze 
wodniczący kół ZSMP, a powin 
ni.

Głos 10: — Szukając słabych 
punktów w naszej pracy z „no 
wymi”, zwróćmy uwagę na to, 
że nie samą robotą młodzież 
żyje. Otóż zdarza się. że niektó 
rzy przypominają sobie o mło­
dych jak trafia się pilna po­
trzeba. Chociażby pakowanie 
opon. Wtodv telefonuje się do 
Zarządu ZSMP: — Dajcie ze 
czterech ludzi, najlepiej zaraz. 
A dcm kultury... W domu kul­
tury młodzież, bardzo ofiarnie,

Dokończenie na str. 4

WIESŁAW PORZYCKI

Mołotow wstał, podszedł do biurka, przy którym siedział 
przygarbiony, jak gdyby dźwigający niewidzialne ciężary 
Stalin, i zapytał cicho:

— Czy przypuszczasz, że wojsko niemieckie nie odważy 
się naruszyć naszych granic?

— Nie, tak nie sądzę — po dłuższej chwili milczenia, z pe­
wnym rozdrażnieniem odrzekł Stalin. — Po prostu nie je­
stem zupełnie przekonany, czy Hitler odważy się na otwartą 
agresję.

Czekając na przyjazd ambasadora niemieckiego Mołotow 
myślał o tym, że jeśli wojska niemieckie są gotowe teraz do 
napaści na Związek Radziecki, to znaczy, że już wówczas, 
w listopadzie ubiegłego roku decyzja ta została powzięta 
przez Hitlera. A więc de^gacja radziecka wówczas w Berli­
nie nie myliła się, nie dała możliwości dyplomatom niemiec­
kim przedstawienia Związku Radzieckiego wobec całego 
świata jako państwa mającego rzekomo zakusy na obce te­
rytoria. A więc, jeśli rzeczywiście tylko patrzeć, kiedy wy­
buchnie wojna z Niemcami, to można mieć nadzieję, że Zwią­
zek Radziecki nie będzie samotny.

Obok cicho zadzwonił telefon wewnętrzny i Mołotow wyr­
wany z głębokich wspomnień podniósł słuchawkę.

— Co.nowego? — zapytał Stalin.
— W Berlinie wciąż tak samo, a Schulenburga nie ma 

w mieście, posłano po niego.
— Obawiam się, że nasze starania nie mają już sensu. — 

W głosie Stalina zabrzmiało przygnębienie.
Mołotow milczał czując, że słuchawka telefonu w jego dło­

ni jakby się zrobiła zimna.
— Dzwonił przed chwilą Żuków... — cedząc słowa mówił 

Stalin. — Do żołnierzy wojsk pogranicza Okręgu Kijowskię- 
go — przeprawił się niemiecki feldfebel... — Zapanowało 
milczenie i Mołotow słyszał, jak Stalin, jak gdyby z pasją, 
posmoktał ustnik fajki. Potem głośno wydmuchując dym 
powiedział: — Jeśli ów feldfebel nie jest nasłanym prowo­
katorem, to jutro rano Niemcy zaczną przeciwko nam dzia­
łania wojenne.
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Edward Ciołkowiak: „Moim ma­
rzeniem są morza tropikalne”.

Fot. — H. Kamza

Nasze życie bywa często 
szare. Ma określony rytm 
— szkoła, praca, rodzina, 

dom. I gdzie w nim miejsce na 
pasje? Nie ma go, chociaż zda­
rza się inaczej, i wówczas pasja 
ta staje się pasją życia, naj­
prawdziwszą, wokół której do­
piero kręcą się inne sprawy. 
Takim ludziom można pozaz­
drościć.

Dla Edwarda Ciołkowiaka, 
poznańskiego mechanika, pasją 
tą stało się pływanie pod wo­
dą. To wspaniały sport, dostar­
czający tysięcy wrażeń, doznań 
i przeżyć. Podwodny świat jest 
piękny. Poznać jego tajemnicę 
może tylko płetwonurek. W 
skafandrze, masce i z aparatem 
powietrznym zajrzy wszędzie, 
by zobaczyć na własne oczy to, 
czego przyroda tak zazdrośnie 
strzeże. Odkrywanie tych cu­
dów, to nieustająca przygoda.

Zaczęło się w kinie
— Zawsze bardzo lubiłem ki­

no i lubię je zresztą do dzisiaj 
— mówi. — Żaden film nie po­
ruszył jednak tak bardzo mojej 
wyobraźni, jak wyświetlana 
przed dwudziestu kilku laty 
.Przygoda na Morzu Czerwo­
nym”. Znakomity film o płet­
wonurkach nakręcony przez 
Hansa Hassa. Pamiętam, że sie 
działem w kinie jak zahipnoty­
zowany, a kiedy wyszedłem 
pragnąłem tylko jednego: też 
zostać płetwonurkiem.

Teraz, kiedy o tym mów<ę, 
wydaje mi się to nawet dziw­
ne. Od tamtego czasu jednak 
myśl o pływaniu pod wodą nie 
dawała mi spokoju. Wkrótce 
więc wraz z kolegami zaczą­
łem się przymierzać do tej za­
bawy.

Podstawowym problemem 
był sprzęt. W sklepach sporto­
wych nie było wtedy nawet 
płetw, nie mówiąc o maskach 
czy fajkach. Od czegóż jednak 
młodzieńczy entuzjazm. Płetwy 
udało nam się cudem zdobyć, 
maskę zrobiliśmy z dętki sa­
mochodowej. Terenem pierw­
szych prób było Jezioro Strze 
szyńskie.

Dziś dla chłopaka, czy dziew­
czyny, pragnących uprawiać 
pływanie pod wodą, problemy 
właściwie nie istnieją. W Po-

NURKOWANIE
MOJA PASJA

znaniu działają trzy kluby: 
„Akwanauta” przy poznańskim 
oddziale PTTK, „Mistral” przy 
Komendzie Straży Pożarnej i 
Poznański Klub Działalności 
Podwodnej. Zrzeszają one mło 
dzież i dorosłych czynnie uprą 
wiających ten sport. Ogółem 
liczą około 300 członków a chęt 
ni są zawsze mile widziani. 
Jedyne wymaganie to dobre 
zdrowie.

Wtedy, gdy ja zaczynałem, 
Poznań, choć duże miasto nie 
posiadał jeszcze klubu, do któ 
rego mógłbym się zapisać. Stąd 
między inymi fakt, że uczyliś­
my się nurkować sami. Ktoś 
powiedział, że jeśli czegoś bar­
dzo się pragnie, to pragnienie 
owo się spełni. I chyba miał 
rację, bo nagle któregoś dnia 
wyczytałem w prasie ogłosze­
nie, że nrzy poznańskim od- 
dziale PTTK tak: klub pow- 

^staje. Zgłosiłem się i zostałem 
przyjęty.

CIEKAWIE!
Moja droga na szczyty, które 

zamierzałełm osiągnąć, zaczęła 
się więc w klubie. Nie chcia- 
łem być średniakiem, chciałem 
być bardzo dobrym płetwonur 
kiem, a to wymaga sporej pra­
cy. W pływaniu pod wodą obo­
wiązuje określony tryb zdoby­
wania kwalifikacji. Od stopni 
najniższych do najwyższych. A 
ja nigdy Herkulesem nie by­
łem. Wręcz odwrotnie należa­
łem raczej do tych szczupłych 
i drobnych.

Silna wola i upór nie jedno 
potrafią przezwyciężyć. Szcze­
gólnie, gdy jest się młodym. 
Najlepszym przykładem niech 
będzie Wojtek Fibak. On też 
sie zawziął... i wygrywa. By 
coś osiągnąć potrzebna jest 
jednak przede wszystkim pra­
ca.

Ekstaza głębi i nie tylko
Zapisem, z którego o płetwo­

nurku można dowiedzieć się 
wszystkiego, ’ jest książeczka 
nurka. Otrzymuje ją każdy 
członek klubu. Do niej wpisu­
je się obozy, szkolenia, zawo- 
dy, prace społeczne. Jest więc, 
jak gdyby obrazem całej jego 
działalności. Wpisywane są też 
pełnione funkcje, stopień wy­
szkolenia. informacje o stanie 
zdrowia. Przede wszystkim jed 
nak, gdzie i na jakich głębo­
kościach nurkował.

Największą satysfakcję dają 
oczywiście nurkowania najgłeb 
sze. te poniżej 40 m. Biorą w 
nich udział jednak tylko do 

Warszawska starówka zawsze 
cieszy się powodzeniem. Teraz, 
w sezonie letnim każdego dnia 
można tu spotkać wielu turystów. 

CAF — fot. Uchymiak

świadczeni nurkowie. Dzieje 
się tak dlatego, że przekracza­
niu tej granicy towarzyszy zja­
wisko zwane ekstazą głębi, 
albo narkozą azotęwą. Ogarnia 
wtedy człowieka będącego pod 
wodą stan podniecenia i ra­
dości, tak silny, że zatraca po­
czucie rzeczywistości. Ktoś nie­
przygotowany jest nawet w sta 
nie wyjąć ustnik z ust, sądząc, 
że jest mu niepotrzebny. Ta­
kie wypadki zdarzają się, choć 
sporadycznie. Na głębiny bo­
wiem, żaden płetwonurek nie 
opuszcza się sam, ale zawsze z 
kimś, kto go ubezpiecza.

Ludziom często wydaje się, 
że płetwonurek musi być sza­
lenie odważny. Sądzę, że nie o 
to chodzi. Moim zdaniem płet­
wonurek musi być przedb 
wszystkim rozważny, aby 
umieć właściwie się zachować 
w każdej sytuacji. Rozwaga, 
spokój, umiejętność oceny sy­
tuacji, szybkiego logicznego 
myślenia i wreszcie koleżeń­
stwo składają się na to, co na­
zywa się odwagą nurka. Jest to 
bowiem sport, który wobec 
człowieka stawia cały szereg 
wymagań. Dopiero ich spełnie­
nie daje maksimum przeżycia.

Nurkowania na głębinach 
dostarczają olbrzymich emocji, 
to pewne. Ale na lądzie też 
ich jest wiele. Związane są z 
zawodami, z wyjazdami do in­
nych krajów .na obce morza, 
z różnego rodzaju imprezami 
okolicznościowymi. Są zazwy­
czaj bardzo przyjemne i długo 
się je pamięta. Na przykład 
ostatnio otrzymałem między­
narodowy patent instruktora 
państwowego Międzynarodo­
wej Konfederacji Działalności 
Podwodnej CMAS. Jest to naj­
wyższe wyróżnienie przyznawa 
ne przez tę organizację. Mój 
ma numer 10. W kraju posia­
da go około 30 osób. Daje on 
uprawnienia wykonywania 
funkcji instruktora pływania 
pod wodą we wszystkich kra­
jach będących jej członkami 
tzn. w 100.

Dużą satysfakcję daje mi 
uczenie młodych ludzi. Jeśli 
tylko mam czas, przekazuję im 
swe doświadczenia. Praca in­
struktorska to też jest przygo­
da. Pracując społecznie w klu 
bach wyszkoliłem już wielu 
płetwonurków, niektórzy z nich 
są już instruktorami.

Czy to znaczy, że osiągnąłem 
już w pływaniu pod wodą 
wszystko? Nie. Moje marzenia 
to morza tropikalne. Znam je 
tvlko z literatury i filmów. 
Chciałbym wiec poznać je sam. 
I nie wątpię, że tak sie stanie. 
Nurkowanie bowiem było i po­
zostanie moją pasją, dopóki 
sport ten kryć będzie jeszcze 
coś ciekawego.

BARBARA WOZNIAK
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x id 25 lat istnieje w Pile — 
w domu, w którym uro­
dził się Stanisław Staszic 

— muzeum noszące jego imię. 
Trudno zaliczyć tę placówkę do 
wielkich, lecz przecież i w jej 
działalności dostrzega się pod­
wójny charakter wszystkich 
muzeów, które będąc instytu­
cjami gromadzącymi wytwory 
kultury, są także —; o czym 
wspomina się rzadziej — ośrod 
kami kształcenia i patriotyczne 
go wychowania.

— W praktyce trudno było­
by rozdzielić obie te funkcje 
— mówi mgr Stefania Porbad- 
nik, dyrektorka Muzeum Okrę 
gowego im. Stanisława Staszi­
ca w Pile kierująca tą placów­
ką od dwudziestu lat. — Gro­
madzimy przecież i chronimy 
od zniszczenia dobra material­
nej kultury narodu, które słu­
żą pogłębianiu wiedzy o dzie­
jach regionu i kraju, o sztuce. 
O tym, że do odbiorcy bar­
dziej przemawia eksponat niż 
werbalna informacja, mogłam 
przekonać się niejednokrotnie, 
szczególnie w pierwszych la­
tach mojej pracy, kiedy to 
wielu mieszkańców miasta, 
przybyłych tu z różnych za­
kątków kraju i stron świata, 
chciało w dokumentach znaleźć 
potwierdzenie tego, iż również 
W przeszłości Piła była mia­
stem polskim.

— Czym szczególnym w 
działalności pilskiego muzeum 
zapisał się miniony „Rok ochro 
ny zabytków”?

— Dla nas był to rok nor-

Encyklopedia prasoznawcza
Czynne kontakty społe­

czeństwa z prasą, a 
więc nie polegające wy

I
łącznie na biernym jej 
nictwie, są rozległe i 
czyhają się wcześnie, 
przedszkolacy bowiem

czytel
rozpo- 

Już... 
uezest

■ niczą przecież w redagowa­
li, niu obrazkowych gazetek 
|| ściennych, by później, jako 
. , uczniowie, dawać upust swym 
ii dziennikarskim ciągotom w 
|| klasowych i szkolnych kole- 
h giach redakcyjnych, a w wie 
11 ku akademickim redagować 
III uczelniane jednodniówki oraz 
fil periodyki. Do czynnie zaanga 
III żowanych w sprawy prasowe 
j! należą ponadto ci . czytelnicy 

(a ich .liczba przy każdej ga­
li Zecie jest znaczna)' którzy 
|| przekazując redakcji swe spo 
U strzeżenia, pomagają i współ- 

||| uczestniczą w jej wydawaniu. 
\ j Stosunkowo liczna zatem — 
b ! obck dziennikarzy i ludzi, za-

Dlaczego

Dokończenie ze str. 3
K irzed laty wywiozła z piwnic 

iemię, urządziła tam przyjem 
||| e pomieszczenia klubowe. Był 

ml o naprawdę wielki czyn. Ale 
Ihi zy ten obiekt, jak i cały dom 

I -4 Mitury, jest w pełni wykorzy 
M tywany?

lu|| Głos 11: — Obowiązuje u nas 
fflisada: zespolić dynamikę mło 
W ych z doświadczeniem star- 
r W ^est t0 słuszne, lecz pra 

III ująć w „Stomilu” wiele lat, 
||||| ie spotkałem się z przypad­
li I iem, by powiedziano do ko- 
jm|3ś: debrze się sprawujesz, je- 
|l ,eś młody, zostaniesz dodatko 
9 o przeszkolony i obejmiesz no 
1]|’e, odpowiedzialnie jsze o bo­

rt wiązki. A to stwarzałoby lep- 
|l ią perspektywę. Poza tym, 
|| :y nie należy wreszcie pomy- 

bć o hotelu robotniczym przy
| ibryce? Mamy wielu dojeżdża 
I icych. Pożyczki na wkłady 

j| ieszkaniowe mogłyby też grać 
|| ażną rolę w stabilizowaniu 
Bort iowych” w zakładzie.

>,

REFLEKSJA: Jeszcze wiele 
I nych można było zanotować 
lostrzeżeń i uwag: że zawsze 
idziemy mieli do czynienia z 

I dnostkami, którym nie spo- 
| b dogodzić; że niewysoki jest 
H i ogół poziom wiedzy politycz 
B| :j i zawodowej „nowych”, co 
|| .rudnia docieranie do nich z 
| 'gumentacją o charakterze 
|| eowym czy fachowym; że nie 
| rwinno s.ię odstraszać nowo 
| 'zyjmowanych poruczaniem 
| z na czas dłuższy prac naj- 
1 :iążliwszych; że młodzi prag-
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Muzeum—źródłem historycznej wiedzy
malnej, żmudnej pracy. Nie­
dawno podczas Ogólnopolskiej 
Sesji Staszicowskiej zbiory mu 
zeum wzbogaciły się o kilka 
cennych darów przywiezionych 
do Piły przez przedstawicieli 
polskiej nauki. Między innymi 
otrzymaliśmy wydany w 1845 
roku wiersz Czeczota o Staszi­
cu oraz egzemplarz z 1826 roku 
zawierający mowę wygłoszoną 
podczas pogrzebu Stanisława 
Staszica. Nowym elementem 
pracy pilskiego muzeum w 
„Roku zabytków” było rozto­
czenie opieki nad coraz liczniej 
szymd w regionie izbami parnię 
ci narodowej. To bardzo po­
ważne i odpowiedzialne zada­
nie. które będziemy kontynuo­
wać.

— W programie pracy kie­
rowanej przez panią placówki 
są także „spotkania ze sztu­
ką”...

— Mimo iż nasze możliwości 
są w tym zakresie skromniut- 
kie, każdego roku organizuje­
my jednak od 10 do 15 ekspozy 
cji. Obecnie można jeszcze o- 
bejrzeć wystawę przygotowa­
ną wespół z Muzeum Ziemi z 
okazji 150 rocznicy śmierci Sta 
nisława Staszica, ale już pla- 

wodowo związanych z wyda­
waniem, drukowaniem i kol- 
portowaniem prasy jest
grupa osób, którą powinna za 
interesować .Encyklopedia
wiedzy o prasie”, wydana na 
kładem „Ossolineum” przez 
krakowski Ośrodek Badań 
Prasoznawczych Robotniczej 
Spółdzielni Wydawniczej „Pra 
sa — Książka — Ruch”, pod 
redakcją Juliana Maślanki.

Komitet redakcyjny ency­
klopedii, pracujący pod prze­
wodnictwem Walerego Pisar­
ka, poprzez około 2 000 haseł 
starał się w niej zawrzeć kom 
pendium informacji o „poję­
ciach, zjawiskach i technicz­
nych urządzeniach oraz. czyn­
nościach, związanych z proce 
sem komunikowania masowe 
go za pomocą prasy drukowa 
nej”. Zawierając określenia i 
definicje, encyklopedia kody­
fikuje terminologię praso-

ną pełniejszego uwzględniania 
ich opinii i postulatów, wzrostu 
swego wpływu na życie w ma 
cierzystym zakładzie; że prze­
możnie oddziałują na „no­
wych” zachowania i przykład 
pracowników dłużej zatrudnio­
nych w „Stomilu”.

Diagnoza zjawiska jest „sto- 
milowcom” znana. A leki, ku­
racja? Próżno by szukać rady­
kalnych środków w rodzaju 
pełnego zrównania warunków 
pracy. Pomóc może tylko 
trwałe stosowanie zespołu 
łań i ich doskonalenie.

wy- 
dzia

dla-Odwrotność zawołania:
czego odchodzą? — stanowi py 
tanie — dlaczego przycho­
dzą? Chyba niekoniecznie 
dlatego, iż wabią ich stereoty­
powe zachęty, obiecujące szyb 
kie uzyskanie kwalifikacji, nie 
złe zarobki, odzież roboczą i wa 
kacje w zakładowym ośrodku 
wypoczynkowym. Po to, by nie 
tylko przychodziło ich więcej, 
ale i żeby tu zostawali, 
może należy trafiać do świado 
mości inaczej? Na przykład 
tak:

„Chcesz się sprawdzić, prze­
konać, coś wart? Chcesz zrobić 
w życiu coś, co się liczy? Odpo 
wiada ci atmosfera rzetelnej 
rywalizacji,, ambitnych doko­
nań, gdzie liczą się każda mą­
dra myśl i prawdziwe koleżeń 
stwo? Chcesz być z nami, po­
śród załogi z półwiekową tra­
dycją, którego markę przyjęło 
15 fabryk w kraju? Zastanów 

. się — przyjdź...”

WIESŁAW PORZYCKI

nich — 
innych 
które u 
czekać

sięgnąłem myślą do 
podobnych zjawisk, 
nas nie mogą się do 
załatwienia, choć

Siefania Porbadrńk: „chrońmy do 
bra kultury narodu”...

Fot. — E. Mikuszewski

najemy następne, a w minio­
nym okresie dużą frekwencją 
cieszyły się prezentacje bursz­
tynu, dziewiętnastowiecznego 
malarstwa polskiego, sztuki lu 
dowej regionu, malarstwa na­
szej plastyczki Marii Tyrań- 
skiej. W szkołach i domach kul 
tury prowadzę również wykła 
dy ilustrowane reprodukcja- 

znawczą i jest pierwszym w 
Polsce (a jednym z nielicz­
nych na świecie) wydaw­
nictwem tego rodzaju w dzie-

1 dżinie prasoznawstwa.
Lektura haseł daje ich czy­

telnikowi wyjaśnienia z zakre 
su takich grup tematycznych, 
jak wiedza o prasie i kształ­
ceniu dziennikarzy, zagadnie­
nia prawno-organizacyjne i 
dziennikarsko-redakcyjne, ga­
tunki dziennikarskie, typolo­
gia prasy, język w prasie, tech 
nika poligraficzna i inne.

• Wydawnictwo to, niewątpli 
wie pożyteczne nie tylko dla 
ludzi, związanych z prasą, o- 
czywiście nie zdołało — mi­
mo prawie 300 stron — wy­
czerpać całokształtu Wiedzy o 
prasie. Autorzy, zdając sobie 
z tego sprawę, we wstępie za 
powiadają potrzebę przygoto­
wania drugiego, uaktualnione 
go i uzupełnionego wydania. 
Potrzeba jednak na to kilku 
lat.

Tym bardziej odczuwa się 
więc w omawianym tu dzie­
le brak np. szczegółowego in­
deksu tytułów prasowych w 
przekroju historycznym (a 
choćby tylko wydawanych o- 
becnie), rejestru i charaktery 
styki wydawnictw prasowych, 
a także not biograficznych o 
zasłużonych polskich dzienni­
karzach. Pilnie zatem (nie do 
piero w następnej edycji) przy 
dałoby się opracowanie suple 
mentu, zawierającego te ha­
sła. Bez nich bowiem „Ency­
klopedia wiedzy o prasie” nie 
spełnia w pełni zapowiedzi, za 
wartej w jej tytule, (zk)

ultura, proces jej roz­
woju, problemy zapew-

1 nienia ciągłości tego pro 
cesu — to sprawy zbyt po­
ważne, by polegać na niesko­
ordynowanych społecznych ak 
cjach. Od dwóch lat działa 
więc przy Ministerstwie Kul­
tury i Sztuki placówka, której 
jednym z głównych zadań jest 
tworzenie podstaw nauko­
wych dla polityki kulturalnej 
w kraju. Na jakich zagadnie­
niach koncentrują się prace 
badawcze Instytutu? — pyta­
my dyrektora Instytutu Kultu 
ry, doc. dr Jerzego Kossaka.

— Jedną z głównych dzie­
dzin zainteresowania Instytu­
tu Kultury stanowią procesy 
integracji kulturalnej społe­
czeństwa. W najbliższym cza­
sie zamierzamy więc zwrócić 
szczególną uwagę na kulturo­
twórcze funkcje wielkich za­
kładów przemysłowych. Już 
dziś prowadzimy badania son­
dażowe, m. in. w Zakładach 
H. Cegielskiego w Poznaniu i 
WSK Mielec. Będą one przy­
czynkiem do naukowego opra­
cowania rezultatów ogólnokra 
jowego programu pod hasłem 
„Sojusz świata pracy z kultu-

sztuką”. Prowadzonerą
przez nas badania dostępno­
ści środków masowego przeka 
zu i warunkowanych przez nie 
przemian stylu życia w środo 

mi, np. „Od piramid do Picas­
sa”, „Style w architekturze”, 
„Percepcja dzieła sztuki”.

— A więc również piSkie, 
niewielkie muzeum spełnia waż 
ną rolę w systemie kształcenia 
ustawicznego. W jakim zakre­
sie służy ono pomocą w reali­
zacji programu nauczania dla 
miejscowych szkół?

— Ekspozycja stała poświę­
cona jest Staszicowi. Pierwo­
druki jego dzieł, listy, doku­
menty mówiące o działalności 
tego polityka i działacza, uję­
te problemowo, przybliżają je 
go postać, dlatego też często od 
wiedzają nas uczniowie szkół 
noszących jego imię. Ale w 
„domku Staszica” można rów­
nież zapoznać się z dziejami 
regionu i miasta, z rzeźbą ludo 
wą i dziełami pilskich plasty­
ków (ich prace stanowią zalą­
żek przyszłej galerii malar­
stwa), mamy także dział przy­
rodniczy. Dlatego właśnie odby 
wają się u nas lekcje wycho­
wania obywatelskiego, histo­
rii, języka polskiego, geologii 
oraz wiedzy o sztuce.

— Muzeum imienia Staszica 
w Pile uzyskało niedawno sta­
tus Muzeum Okręgowego. Wią 
że się to z postawieniem 
przed nim nowych zadań w za 
kresie dokumentowania prze­
jawów kultury materialnej ca­
łego regionu nadnoteckiego...

— Jeszcze w bieżącym roku, 
zaczniemy tworzyć dział histo­
ryczny gromadzący dokumen­
ty od średniowiecza aż po — do 
słownie — dzień dzisiejszy, a w 
następnych latach zorganizuje 
my dział archeologiczny. Nadal 
będziemy zajmować się two­
rzeniem nowych izb pamięci, 
a także przygotowywać warun 
ki do powstania muzeum w 
Chodzieży oraz muzeum kultu 
ry pałuckiej w Wągrowcu. Cie 
kawych rezultatów można o- 
czekiwać po naszej współpracy 
z konserwatorami zabytków i 
przyrody. Przy okazji chciał- 
bym zaapelować do tych mło­
dych ludzi, którzy szukają dla 
siebie życiowej szansy; przy­
jeżdżajcie do Piły. Region nad 
notecki dla pracowników mu­
zeum jest terenem niemal dzie 
wiczym, są więc tutaj możliwo 
ści naukowego wyżycia się.

Rozmawiał:
, ZYGMUNT ROLA

Badania i ekspertyzy

Integrująca rola kultury
Rozmowa z doc. dr. Jerzym Kossakiem 

dyrektorem Instytutu Kultury

wiskach wiejskich i małomia­
steczkowych pozwolą z kolei 
określić skuteczność oddziały­
wania tych środków. Prowa­
dzimy także badania nad prze 
mianami kulturalnymi ria wsi, 
dzięki którym zamierzamy 
określić miejsce kultury ludo­
wej w ogólnonarodowej kultu 
rze socjalistycznej.

Drugą podstawową sferę na 
szych zainteresowań stanowią 
badania nad sterowaniem pro 
cesami kultury. Są to ogolne 
refleksje nad dynamiką' kon­
taktów artystycznych roz­
winiętym społeczeństwie socja 
listycznym, nad założeniami 
i kierunkami demokratyza­
cji kultury i aktywizacji kul­
turalnej społeczeństwa. Rzecz 
jasna, sprawa nie ogranicza 
się do refleksji teoretycznych. 
Idzie o uchwycenie związków

emat rodził się dość 
długo, ale oliwy do og 
nia dolała jedna z nie 

dawnych telewizyjnych au­
dycji z cyklu „Drogowska­
zy”. Pośuńęcono ją w cało­
ści wyposażaniu mieszkań, 
głównie zaopatrzeniu kraju 
w tapety i wszystkiemu co 
z nimi związane. Kiedy jed 
na z dyskutantek wskazała 
na nonsens, jakim w na­
szym handlu jest fakt, iż w 
innych sklepach kupujemy 
tapety, a w innych (droge- 
ryjno-malarskich) kleje do

przykładów jak tego rodza­
ju problemy rozstrzygać nie 
trzeba daleko szukać.

Oto właśnie sprawa 
owych tapet. W wielu in­
nych krajach do których 
przecież często zaglądamy — 
a jeżdżą tam nie tylko tu­
ryści — szereg spraw załat- 

Nie zawsze na linii

Mieć oczy otwarte
wić 
pie.
owe

można w jednym skle- 
Między innymi także 
mieszkaniowe. W wiek

szości bowiem przypadków 
tapety i potrzebne do nich 
kleje (a jest ich kilka rodzą 
jów, w zależności od gatun­
ku tapety i tworzywa, z ja­
kiego ją wyprodukowano) 
płynną makulaturę itp. ku­
puje się w tym samym skle 
pie. A przecież i tam inne 
fabryki produkują tapety, a 
inne potrzebne chemikalia. 
Być może obecna reorgani­
zacja handlu pomoże roz­
wiązać i tę sprawę.

Niekiedy odnosi się wraże 
nie, że ktoś, kto jeździ służ­
bowo za granicę po to, by 
zapoznać się z organizacją 
tamtejszego handlu czy 
usług, jakby zapomniał po 
co go tam wysłano. Przy­
puszczenie takie nasunęło 
mi się także nie tak dawno, 
gdy „Głos” pisał o nieżbyt 
przemyślanej u nas organi­
zacji i zasadach skupu opa­
kowań szklanych. Otrzyma­
liśmy wówczas szereg odpo­
wiedzi i wyjaśnień z róż­
nych instytucji. Wszystkie . 
one raczej przedkładały 
trudności jakie są związa­
ne ze skupem i motywacje 
niemożliwości rozwiązania 
skomplikowanego u nas na­
dal zagadnienia. Pod owymi 
wyjaśnieniami widniały pod 
pisy osób, które też praw­
dopodobnie bywały służbo­
wo w różnych krajach. I 
tam musiały zauważyć — 
jeśli im tego nie prezento­
wano programowo — jak 
zorganizowany jest skup 
choćby tylko butelek.

Albo inny przykład, do­
wodzący, iż niektóre osoby 
przebywające za granicą 
służbowo nie zawsze dostrze 
gają wszystko co dobre, ko­
rzystne, ekonomiczne i funk 
cjonalne.

W różnych krajach jeśli 
oddaje się do użytku nowy 
sklep czy dom towarowy

między pryncypiami, sferą 
wartości i końkretnymi działa 
niami oraz organizacją działa­
nia instytucji kulturalnych. 
Stąd nasze prace badawcze 
nad polityką kulturalną w za 
kresie przestrzennego układu 
kultury i fbnkcjonowania in­
stytucji kulturalnych w no­
wym układzie administracyj­
nym. Stąd nasze badania in­
strumentów politycznego od­
działywania w poszczególnych 
środowiskach twórczych, ze 
szczególnym uwzględnieniem 
sfery produkcji i rozpoWszech 
niania filmów fabularnych. 
Prowadzimy również badania 
dotyczące mecenatu państwa 
nad sztuką, nad krytyką arty­
styczną jako instrumentem po 
lityki kulturalej. W ramach 
tego ogólnego kierunku poszu 
kiwań należy również odnoto- 

nie zamyka się na 
niektórych drzwi wejść 
wych. Tymczasem w samZ 
Poznaniu mógłbym na k? 
py wyliczyć sklepy, CZy £ 
ne lokale, w których już 
ich otwarciu postanawia sk 
które z wejść będzie zam 
knięte, zastawione ladami 
sklepowymi, szafami chłód 
niczymi i innymi meblami

Skoro mowa o handlu 
jeszcze inny przykład, 
granicą, w dużych sklepach 
samoobsługowych panuje 
zwyczaj, że kasjerka ma 
zawsze po lewej ręce pusty 
koszyk, czy wózek, do któ­
rego przekłada towary z ko 
szyka klienta. Dzięki temu 
wyklucza się omyłki w pod 
sumowywaniu należności 
usprawnia ruch przy ka­
sach. Niestety, w naszych 
SAM-ach nie można się 0 
ten prosty zabieg doprosić. 
Panie kasjerki wolą pene­
trować w koszyku, przytrzy 
mywać sobie różne artyku­

p

ły, co powoduje omyłki, 
przewleka obsługę, nie mó­
wiąc już o tym, że może 
ułatwić „przemycenie” ja­
kiegoś artykułu przez klien 
ta, czyli szybkie wyjęcie go 
z koszyczka, by... nie został 
wliczony do rachunku.

Wrócę jeszcze do wspom­
nianego już programu tele­
wizji. Zwrócono w nim uwa 
gę, że w szeregu krajów, w 
wielkich domach towaro­
wych z samoobsługą, gdzie 
czynnych bywa po kilka lub 
kilkanaście kas, jedna z 
nich przyjmuje należność 
od klientów, którzy nabyli 
nie więcej niż pięć rozmai­
tych artykułów. Jak bardzo 
usprawnia to obsługę nie 
trzeba dowodzić.

Któryś z uczestników te­
lewizyjnej dyskusji napom­
knął, że projekt takiej ob­
sługi w dużych ^AM-ach i 
u nas przedłożono w Minis­
terstwie Handlu Wewnę­
trznego i Usług do rozpa­
trzenia i zatwierdzenia. Nie­
co to dziwne. Należy ocze­
kiwać, że po 1 lipca, gdy w 
ramach reorganizacji han­
dlu kierownićy sklepów 
uzyskają dodatkowe upraw 
nienia, także i podobne in­
nowacje nie będą wymaga­
ły dyskusji i zatwierdzania 
na szczeblu resortu.

Jasne, że nie wszystko, co 
za granicami naszego kraju 
zdało czy zdaje życiowy 
egzamin i jest praktyczne, 
trzeba i można zastosować 
u nas. Jestem wszakżt prze 
konany, że sporo doświad­
czeń stamtąd warto adap­
tować na nasze warunki i 
wprowadzać w życie. . Mo­
że wyjeżdżający służbom 
wo za granicę powinni skła 
dać bardziej dokładne rela­
cje z tego, co tam widzieli, 
właśnie z owych rozwiązań 
praktycznych, ułatwiają­
cych żywot? Oby tylko nie 
kończyło się na . sprawoz­
daniach.

EUGENIUSZ COFTA

wać badania struktury treści i 
analizy treści wybranych prże 
kazów kulturalnych oraz icn 
wpływu na postawy społecz­
ne. I wreszcie są to studia nad 
przemianami i funkcjonowa­
niem istytucji oraz placówek 
kulturalych, nad strukturą i 
dynamiką kadrowego poten­
cjału działaczy kulturalnych w 
Polsce.

— Przypuszczam, że w krę­
gu zainteresowań Instytutu 
znalazły się również nasze 
środowiska artystyczne?

— Zaczęliśmy od analny 
układu przestrzennego profe­
sjonalnych środowisk 
stycznych — a więc typologu 
ośrodków, ich rozmieszczenia 
na terenie kraju, struktury we 
wnętrznej i czynników ic 
wzrostu. Rozpoczynamy ta^ze



Komedia o ludziach
Kolejna polska sztuka współ 

czesna w poznańskim Tea 
trze Polskim — „Derby w

nej malignie, pełen romantycz­
nych widm i wspomnień.

Jest więc u Abramowa coś z 
„Wesela” Wyspiańskiego I jest 
też — jak stara się tego dowieść 
nam Stefan Treugutt w progra-

pałacu” Jarosława Abramowa _  
wydaje się bez porównania cie- 
kawsza od obu poprzednich i w

sumie może się jednak publicz- ca 1976.
Aleksander Błaszyk I Zbigniew _________________________________________________ ______

Szczepiński w jednej ze scen.
Fot. — Archiwum

większym też chyba stopniu niż 
tamte, współczesna. Rzecz cała 
dzieje się przed dziesięciu z gó 
rą laty, na wsi pegeerowskiej, a 
zarazem w hrabiowskim pałacu. 
W jego wnętrzach, pełnych sty­
lowych mebli i obrazów, ma te­
raz swą siedzibę dyrekcja wzor­
cowej stadniny koni. Jej dyrek­
tor, inżynier, syn dawnego dwór 
skiego fornala, rządzi sprawnie 
i fachowo, chociaż z przesadną, 
jak twierdzą jego oponenci, esty 
mą odnosi się do szacownych 
magnackich pamiątek. Energicz­
ny dyrektor w swym pięknym pa 
łacu ma jednakże konflikty i kło 
poty. Nie wszystkim podoba się 
jego sposób i styl życia oraz o- 
dziedziczony po hrabim kamer­
dyner, na tym samym co i po­
przednio etacie. Główny oponent 
i konkurent dyrektora ma inny zu 
pełnie plan zagospodarowania

i pałacu. Chce pozbawić go peł- 
nej splendoru rezydencji i urzą­
dzić w niej, zgodnie z duchem 
czasów, wzorcowy motel dla de­
wizowych cudzoziemców.

Tak w największym skrócie 
przedstawia się punkt wyjścio-

I *y,tej komedii. Jest więc tutaj 
i współczesny konflikt dwóch róż 

»ych racji, postaw i charakte­
rów i towarzyszący mu (ubocz- 
ny) wątek romansowy, związany 
z młodą, odbywającą w tym wła 
śnie pegeerze swój staż produk 
W, dziewczyną. Ale jest tak 
że, jak przystało na ambitny, a 
Mc osadzony w narodowych 
'cadycjach, dramat, plan wyda­
leń rozgrywających się w sen-

Prace badawcze nad konkret­
ami formami mecenatu pań- 
SlWa i społeczeństwa wobec 
Szczególnych środowisk arty 
tycznych oraz czynnikami wa 
kującymi rozwój szkolnic- 
'a artystycznego.
" Czy Instytut prowadzi 

'^nież studia nad eksportem 
niskiej kultury, efektami na-

Wymiany kulturalnej z in 
")nii państwami?
"Na plan pierwszy wysu- 

J M tu konieczność posta- 
,/cnia diagnozy stanu i okre- 
^nią dynamiki współpracy 

z krajami wspólnoty so 
.'^stycznej. Został także pod 

program badań nad for­
ami kontaktów Polski z roz­
ciętymi krajami kapitali- 
.cznym. Przeprowadzone ba 

JM pozwolą na jakościowe 
Jasienie wartości kultury 
^kiej, prezentowanej odbior 

■' ^granicznemu.
"Takie jest praktyczne zna 

Renie tych prac?
Większość węzłowych te- 

badawczych zaprogra- 
^ano na okres kilkuletni. 
Janakże po zakończeniu po- 
Mgólnych etapów prac In- 
7sporządza raporty na 
Ctek praktyki bądź eksper- 

potrzeb różnych de- 
lamentów resortu kultury, 

.pizukmy także szereg ba- 
i T krótkoterminowych, zwią 

z pałacu 
mie do poznańskiego przedsta­
wienia — coś z fredrowskiej 
„Zemsty’’. Spór o pałac splata 
się tutaj z dyskusją o miejsce 
narodowych tradycji w naszym 
życiu współczesnym, konflikt 
między dwoma dyrektorami, z za 
bawną i dowcipną, chociaż chwi 
lami nieco zwietrzałą już w 
swych aluzjach, komedią.

Sztukę Abramowa wyreżysero­
wał w Teatrze Polskim Roman 
Kordziński. Przystępując do pra­
cy stanął on zapewne przed tym 
samym dylematem co Piotr So­
wiński, który na tej samej sce­
nie zrealizował niedawno „Cza­
pę" Janusza Krasińskiego. W ja 
ki sposób przenieść kameralną 
w całym swym charakterze sztu­
kę na dużą, rządzącą własnymi 
przez siebie stworzonymi prawa­
mi, reprezentacyjną, stuletnią 
scenę? Kordziński zdecydował 
się na szeroko rozbudowane in­
scenizacyjnie, widowiskowe, a 
przy tym typowo komediowe, 
przedstawienie. Wcale nie je­
stem pewien, czy w taki właśnie 
sposób wystawiając tę sztukę, o- 
brał on słuszną drogę. W przed­
stawieniu Kordzińskiego drażnią 
i denerwują, wywodzące się ro­
dem z telewizyjnej Kobry efekty 
świetlne i akustyczne. Nie przeko 
nują też jednoznacznie komedio 
wo potraktowane sceny, posta­
cie i sytuacje.

Zrealizowane na scenie Tea­
tru Polskiego przedstawienie w

W zainicjowanej przed kil 
ku laty doskonałej serii 
PIW-u „Życie codzien­

ne...”, brakło do niedawna w 
pewnej przyjętej konwencji 
pisanych pozycji tyczących 
życia polskiego w przeszłości. 
Ostatnio sytuacja się zmienia 
i ukazuje się sporo prac zwią 
zanych z naszą przeszłością. 
Z przyjemnością mogę dziś 
odnotować bardzo interesują­
cą pracę Władysława Czap­
lińskiego i Józefa Długosza 
pt. „Życie codzienne magna- 
terii polskiej w XVII wieku”. 
Okres wybrany prźez auto­
rów jest szczególnie znamien­
ny, bowiem w.początkach to 
jeszcze siła państwa, jego 
trwałość, a później, po „po­
topie”, czas wygasania blas­
ków dawnej Rzeczypospolitej. 
Studium imponuje wszech­
stronnością. i — co w po­
dobnym dziele jest nader 
ważne — starannym wymie­
rzeniem proporcji w ukazy­
waniu poszczególnych cech 
życia ukazywanej kasty. Au­
torzy, rozpoczynając od okreś 
lenia warstwy magnackiej i 
przynależności do niej, kreś­
lą szeroki rys jej bytowania, 
od siedzib, poprzez wykształ 
cenie, stan rodzinny, zdrowot 
ny, przechodzą z kolei do 
.kwestii światopoglądu, finan­
sów, podróży, splendorów i 
.ubiorów, uciech stołu i sto­
sunku do zabaw, zajmują się 
też stosunkiem do sztuki, 
.muzyki, teatru, książki, poru 
szają istotne sprawy mece­
natu artystycznego, określają

Z ksiqżkq na ty

Życie z daleka 

i z bliska

zanych z bieżącymi potrzeba­
mi Ministerstwa Kultury i 
Sztuki, czy raczej polityki kul 
turalnej PRL. I tak np. Insty­
tut włączył się do prac nad 
„Programem rozwoju kultury 
w Polsce do roku 1990’. Przed­
stawiliśmy szereg ekspertyz 
związanych z konsekwencjami 
konferencji pokojowej w Hel­
sinkach w dziedzinie wymia­
ny kulturalnej. Współpracuje­
my z Komisją Planowania 
przy resorcie kultury w pro­
gramowaniu rozwoju kadr dla 
działalności kulturalnej.

— Programowaniem dzia­
łalności kulturalnej, metodolo 
gią upowszechniania kultury 
zajmuje się w naszym kraju 
wiele instytucji i placówek 
naukowych. Jakie miejsce 
wśród nich zajmuje Instytut 
Kultury?

— Instytut nie jest nową 
placówką typu akademickiego. 
Powstał jako placówka resor­
towa i ma odpowiadać na po­
trzeby resortu kultury i sztu­
ki. Właśnie ten bezpośredni 
związek z praktyką sprawia, 
że rezultaty naszych badań 
mogą być szeroko stosowane 
w sterowaniu procesami kul­
tury w naszym kraju.

Rozmawiał:
JERZY PAWLAS

stosunek do króla i Rzeczy­
pospolitej, omawiają postawę 
na sejmikach i sejmach... 
Jednym słowem — wszelkie 
płaszczyzny życia zostają 
ukazane w świetnym, przy­
stępnym językiem pisanym 
tomie, uzupełnionym liczny­
mi ilustracjami i indeksami..

W słynnej serii tzw. „cera- 
mewskiej", auto^twa Tadeu­
sza Kotuli otrzymaliśmy arcy- 
ciekawe studium pt. „Masy- 
pissa”, a właściwie history­
czną monografię, pierwszą w 
literaturze polskiej, poświę­
coną wybitnemu władcy pół- 

nocnoafrykańskiemu, żyją- 
cemu na przełomie III,'II wie­
ku p.n.e. Jego zasługą było, 
.w zmaganiach o Afrykę mię- 
,dzy dwiema potęgami, Karta- 
,giną i Rzymem, stworzenie 
zjednoczonego państwa Nu- 
,midii i stworzenie mu warun­
ków społeczno-gospodarcze­
go rozwoju, zarazem zaś 
ukształtowanie własnej, choć 
nieobcej tradycjom helleni- 

styczno-rzymskim, kultury. Au- 
lor — wybitny historyk wroc­
ławski — należy do najlep­
szych znawców dziejów Afry­

ki północnej w starożytności, 
Jest autorem kilku monografii 
i wielu szkiców, publikowa­
nych w fachowej literaturze 
światowej. Przybliżenie przez 
niego polskiemu czytelnikowi 
postaci legendarnego, a mało 
u nas znanego władcy Numi- 
dii, jest wielką zasługą, przy­
czyniającą się do ogólnego 
podniesienia stanu naszej wie 
dzy o Trzecim Świecie, co­
raz bardziej wpływającym na 
losy globu. Poza towarzyszą­
cym, jak zawsze książkom tej 
serii, przypisom, nocie bi­

bliograficznej, indeksom, na­
der ciekawym, nieznanym 
ilustracjom, dodatkowym, cen 
nym uzupełnieniem stają się 
zarówno mapa, jak lista kró­
lów Numidii. Czytelnik bar­
dziej swojsko może się prze­
to poruszać po tym obszarze 
na ogół nieznanych mu za­
gadnień.

Rozchwytywanie pozycji z 
tej serii sprawia, iż rzadkie 
na ogół wznowienia wygląda 
ne są niecierpliwie. Dlatego 
czuję się w obowiązku odnogo 
wać ukazanie się ponownie 

I jednej z najbardziej poszuki­
wanych pozycji, a mianowi­
cie pracy pt. „Zaginione cy­
wilizacje” Aleksandra Kon- 
dratowa (przekład Stefana 
Michalskiego), stanowiącej 
kapitalne wprowadzenie w 
świat najnowszych odkryć z 
dziedziny historii starożyt­

ności podobać. Ma zabawnie za 
rysowane role charakterystyczne, 
wiele humoru oraz efektowną
scenograficzną oprawę. Jest przy 
tym wcale dobrze grane. Podo­
bać może się na przykład Alek­
sander Błaszyk w stonowanej i 
bardzo oszczędnymi środkami 
zbudowanej roli, dyrektora. W 
sposób interesujący aktorsko i 
dowcipny zagrał rolę wyimagino 
wanego hrabiego z dyrektorskie 
go snu, Józef Jachowicz. Wiele 
autentycznego wdzięku i uroku 
ma Marzena Trybała w podwój­
nej roli młodej współczesnej 
dziewczyny oraz czarnej damy z 
romantycznego portretu. Zabaw­
ne, typowo komediowe postacie 
stworzyli też w tym przedstawie­
niu: Włodzimierz Kłopooki w ro 
li starszego kamerdynera oraz 
Stanisław Owoc jako przedwo­
jenny jeszcze wachmistrz.

Po obejrzeniu tego spektaklu 
nieodparcie nasuwa się, posta­
wione zresztą już wcześniej 
przez samego autora, pytanie, na 
ile zestarzała się nam ta świet­
na przecież niegdyś sztuka, z 
perspektywy dziesięciu lat dzie­
lących nas od jej prapremiery. 
Spektakl poznański nie daje, nie 
stety, na to pytanie jednoznacz­
nej odpowiedzi. Albo inaczej — 
zmieniając .nieco poetykę i 
przestawiając niektóre akcenty, 
uchyla się od udzielenia odpo­
wiedzi na to pytanie.

OLGIERD BŁAŻEWICZ

Teatr Polski w Poznaniu — „Der 
by w pałacu” Jarosława Abramo- 
wa-Newer!y’ego w reżyserii Roma 
na Kordzińskiego i scenografii Zbi 
gniewa Bednarowicza. Muzyka: Ta 
deusz Woźniak. Choreografia: Raj 
mund Sobiesiak. Premiera 11 czerw

nych cywilizacji, co zezwala 
na postawienie z kolei pyta­
nia jakiego okresu sięgają po 
czątki cywilizacji naszego glo 
bu i jakie są jej źródła. Kon­
dratów jest zdania, iż nie by­
ło jednej kolebki kultury świa­
towej, ale iż równolegle pow­
stawały zupełnie niezależne 
od siebie cywilizacje.

Istnieje w całym kraju wie­
le zapalonych zbieraczy ko­
lejnych tomów Biblioteki „Sy 
renki", zarówno przez fakt 
sentymentu do naszej stoli­
cy, jak i przez to, że centrai- 
na jej rola w państwie pro­
wadziła do skupiania się tam 
ludzi i zjawisk, których wpływ 
j rola miały często decydują­
cy wpływ na losy całego kra­
ju. A oto dwie nowe pozycje 
tej ciekawej serii. Pierwszą z 
nich jest książka Marcina Ły- 
skanowskiego — „Medycyna 
i lekarze dawnej Warszawy”. 
Autora znamy już z kilku po­
zycji popularyzatorskich poś­
więconych medycynie. Jest 
to świetnie napisana, wspar­
ta ogromną wiedzą źródłową, 
historia medycyny warszaw­
skiej na przestrzeni ostat­
nich dwustu lat. Śledząc po­
stęp w lecznictwie, autor 
okazuje zarazem w obrazo­
wy, niekiedy wręcz zbeletry­
zowany sposób groźne zja­
wiska, towarzyszące życiu lu­
dzkiemu, epidemie, pomory, 
które wyludniały stolicę, a za 
razem utrudniające jakąkol­
wiek akcję przeciwdziałającą, 
zabobony, wcale powszechne, 
niezależnie od środowisk spo 
łecznych. Ubarwione to wszy 
stko jest anegdotą, facecjami. 
tak tyczącymi głośnych posta­
ci ze świata medycyny, jak i 
ówczesnych metod leczenia. 
W tle zaś rysuje się, rzutowa­
ny jakby mimochodem, obraz 
ówczesnej, zmieniającej się 
nieustannie Warszawy.

Drugą książką z tej serii 
jest praca niezmordowanej 
entuzjastki stolicy, poświęca­
jącej jej cały swój ogromny 
zapał i energię, Karoliny Bey 
lin — „Piętnaście lat Warsza­
wy 1800 — 1815”. Autorka 
ukazuje pełną faktologię zda­
rzeń, zarazem zaś z kronikar­
ską dokładnością dba o każ­
dy szczegół tak historyczny, 
polityczny, jak społeczny, kul 
turalny lub obyczajowy. Źród­
łem wiedzy były dla autorki 
listy, pamiętniki, zwłaszcza 
zaś prasa warszawska, jak i 
raporty rezydentów francu­
skich, słane do Paryża.

EUGENIUSZ PAUKSZTA

dzicie” pt.: „Z rodzicami ny z 
kolegami?” („Głos” z 16. V i i z 
23. VI), w której wypowiadali 
się rodzice, troszczący się o pra 
widłową organizację wakacji 
swoich pociech, szczególnie w 
wieku, kiedy przestało się być 
dzieckiem, ale jeszcze nie jest 
się dorosłym — a jednocześnie 
pragnąc pomóc młodzieży spę­
dzić czas w gronie rówieśni­
ków z różnych regionów Pol­
ski, wychodzi naprzeciw i jed­
nym i drugim, organizując 2-ty 
godniowe obozy na terenie 
Szwajcarii Kaszubskiej w ter­
minach: od 1 do 15 lipca br., 
od 16 do 30 lipca i 31 lipca do 
14 sierpnia br. PTTK zapew­
nia opiekunów grup i instrukto 
rów np. pływania, kolarstwa, 
krajoznawstwa. Czekamy na 
chętnych! Warunkiem udzia­
łu — legitymacja szkolna (wiek, 
od 16 lat). Bliższe dane: PTTK, 
Poznań, Stary Rynek 90, od 
godz. 3 do 15, tel. 588-93 w. 18 
lub 594-46. (2378)

mgr JANINA KONDRATTEW 

Przewodnicząca Komisji 

Młodzieżowej

Klient miał rację

Odpowiadając na list, za­
tytułowany „Czyj obo- 
wiązek”?, zamieszczon y w W a 

szej gazecie w dniu 15. 5., od 
nośnie stacji benzynowej nr 
863 w Poznaniu przy ul. Opól 
skiej, uprzejmie informujemy, 
że czytelnik Wasz miał peł­
ne prawo żądać od persone­
lu stacji otwarcia maski sa­
mochodu i korka wlewu pali 
wa do baku.

Wynika to z postanowień 
umowy agencyjnej i należy 
do podstawowych obowiąz­
ków pracowników stacji. Ze 
względu na powtarzające się 
skargi na jednego z pracow­
ników tej stacji, po ukazaniu 
się Waszej notatki, przedsię­
biorstwo postanowiło rozwią­
zać umowę agencyjną z tym 
agentem z dniem 30. 6. br.

Za opisany incydent, za 
Waszym pośrednictwem u- 
przejmie przepraszamy Wasze 
go czytelnika. (1906)
mgr ANDRZEJ DAD ACZY&SKI 

zastępca dyrektora

Emeryci i pszczoły
"piszę ten list w związku z 

artykułem w „Glosie” z 
dnia 7. 6. pt. „Na pomoc pra 
cującym owadom”. Uważam, 
że trzeba pomóc nie tylko 
pszczołom, lecz również eme­
rytom, którzy je hodują, lub 
chcieliby się tym zająć. Na­
leży dać im możliwość prze­
szkolenia w tej dziedzinie i 
włączyć w planową hodowlę 
pszczół. Jest to szczególnie 
ważne w odniesieniu do mie­
szkańców tych terenów, na 
których są bardzo obficie sia 
ne rzepaki ozime, gorczyca, 
gryka, rośliny zielarskie, se­
radela itp. Emeryci powinni 
mieć warunki do prowadzenia 
pasiek wędrownych. Pszcze­
larstwo daje nie tylko korzy­
ści finansowe, lecz również 
przyjemność przebywania na 
świeżym powietrzu, a miód 
jest potrzebny 'dla zdrowia.

(2222)
inź. ALOJZY KLUCZ 

Poznań-Plewiska

Czas szybko biegnie 
^.ako * stała czytelniczka 

„Głosu Wielkopolskiego” 
od pierwszego egzemplarza, 
przeczytawszy w 10 000 nume 
rze artykuł pt. wami dzie 
sięć tysięcy razy” (z 7 VI 76), 
trudno mi było uwierzyć, jak 
szybko życie ubiega.

Mam 95 lat i pamiętam je­
szcze z czasów zaborczych 
(przed I wojną światową) róż 
ne pożyteczne dzienniki oraz 
czasopisma polskie, w których 
toczono walkę o oswobodze­
nie spod jarzma pruskiego.

Tak więc upłynęły dziesiąt 
ki lat, przeżyłam dwie wojny 
30 lat w wyzwolonej od hi­
tleryzmu ojczyźnie.

Kończąc, Szanownemu Zes­
połowi Redakcji „Głosu Wiel 
kopolskiego” życzę, aby dal­
szą pracą zdobywał sobie jak 
najliczniejszych czytelników.

ł . (2279)
P. WARGIN

Poznań

Godni pokazania 
[ftiele i często mówi się 
w ostatnio o tak zwanych 

wzorcach osobowych i, moim 
zdaniem, słusznie, bo po pier 
wsze popularyzowanie przez 
środki masowego przekazu po 
zytywnych ludzkich postaw 
spełnia funkcje wychowaw­
cze, po drugie pozicala opty­
mistyczniej' spojrzeć na życie. 
Jest to potrzebne, jako prze­
ciwwaga wobec częstych, nie­
stety, przykładów nieobo- 
wiązkowości, nieżyczliwości, 
niesumienności, na jakie co­
dziennie się natykamy.

W „Głosie”, jak można są­
dzić, przykładacie dużą wagę 
do prezentowania ludzi, god­
nych naśladowania. Mam na 
myśli przede wszystkim dość 
często goszczący na łamach 
dział „Ludzie naszych dni”. 
Są w nim przedstawiane rze 
czywiście osoby, które zasłu­
gują na to, żeby je poznać i 
żeby brać z nich przykład. 
Mam jednak pewną o tej ru 
bryce uwagę. Przede wszy­
stkim wydaje mi się, że speł 
niałaby ona lepiej swe zada­
nie, gdyby te sylwetki były 
pokazywane szerzej i bar­
dziej wszechstronnie, a nie 
tylko poprzez ich sukcesy za 
wodowe. Może nie starcza na 
to miejsca, ale forma reporta 
żu byłaby tu, jak mi się wy 
daje, słuszniejsza.

I jeszcze druga uwaga: do 
brze, że piszecie jako o lu­
dziach naszych dni — o zwy­
kłych, „szarych” pracowni­
kach, którzy tcyróżniają się 
spośród swego zawodowego 
środowiska „tylko” lepszymi 
nieco, aniżeli ich koledzy, wy 
nikami. Chciałoby się jednak 
przeczytać tam również o 
szczególnie ciekawych osobo­
wościach, takich, które nie­
przeciętną pracowitością, u- 
porem, wytrwałością, czasem 
w konsekwentnej walce z 
przeciwnościami, doszły do 
wyróżniających ich rezulta­
tów.

Takph, jak na przykład 
choćby przedstawiona w te­
lewizji w ubiegłą niedzielę 
w programie „Pasja, przygo­
da, ryzyko”, poznanianka Te­
resa Zarzeczańska, która bę­
dąc nauczycielką matematyki 
przepłynęła (jako jedyny Po 
lak!) Kanał La Manche i to 
mimo przeciwności, na które 
napotykała. Podobnych posta 
ci, szczególnie wartych poka­
zania z pewnością znalazłoby 
się więcej. (2330)

PIOTR KURZAWSKI 
Piła

Na wakacje z PTTK
7/ omisja Młodzieżowa 

PTTK w Poznaniu, śle­
dząc uważnie dyskusję nad fe- 

_L lietonem z cyklu „Co o tym są

Listy krótkie i rzeczowe ma­
ją większe szanse druku. Ano­
nimów nie publikujemy, Za­
strzegamy prawo skracania ko 
respondencji. Nasz adres: 
„Głos Wielkopolski” skrytka 
pocztowa 107 4 60-959 Poznań.
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Droga na baletową sceną

Poznańska szkoła
tańca i wdzięku

Prosimy o skierowanie 
do naszego teatru 
dwóch, trzech, sześciu 

tancerek i tancerzy. Zapewni 
my mieszkanie. Liczymy na 
spełnienie naszej prośby”. Tej 
treści listy przychodzą każdego 
roku pod adresem Państwo­
wej Szkoły Baletowej w Po- 
znaniu przy ul Gołębiej. Nie 
wszystkie mogą być załatwio­
ne pozytywnie. Obecnie pra­
wie każdy teatr muzyczny ma 
balet, tancerzy zatrudniają 
kabarety, zespoły rozrywko­
we, a absolwentów szkół ba­
letowych w kraju jest niewie 
lu.

Poznańska Szkoła Baletowa 
cieszy się zasłużenie dobrą 
opinią. W ciągu ćwierćwiecza 
wykształciła 180 tancerzy. Tań 
czą we wszystkich teatrach 
operowych kraju i poza kra­
jem, m. in. w poznańskiej 
Operze i Polskim Teatrze Tań 
ca. Absolwenci poznańskiej 
szkoły są również w zespole 
Teatru Pantomimy Toma­
szewskiego we Wrocławiu, w 
zespołach „Śląsk” i „Mazow 
sze”.

Charakterystyczną cechą 
szkoły baletowej jest to, że 
łączy ona kształcenie ogólne 
w zakresie szkoły podstawo­
wej i liceum ogólnokształcące 
go z przygotowaniem artysty-
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W Osiecznej k. Leszna

Ogólnopolska sesja 
lekarzy i pedagogów
W piątek w Państwowym Sana­

torium Przeciwreumatycznym dla 
Dzieci w Osiecznej koło Leszna 
rozpoczęła się ogólnopolska nara­
da lekarzy i pedagogów pracują­
cych w dziecięcych sanatoriach.

W ciągu trzech dni roboczego, 
spotkania specjaliści z całego kra­
ju przedstawią obserwacje i opra­
cowania na temat choroby reuma 
tycznej u dzieci. Omówią między 
innymi kliniczny przebieg gorącz­
ki reumatycznej i przewlekłej reu 
matyeznej choroby serca, trudno­
ści w rozpoznawaniu ostrego rzu­
tu choroby u dzieci z wrodzony­
mi wadami serca, zawały serca 
oraz najnowsze osiągnięcia w kar­
diochirurgii. Obok spraw czysto 

“medycznych wiele uwagi poświęci 
się też problemom wychowania i 
nauczania dzieci ■ przebywających 
w lecznicach, (len)

4 lipca sonda „Viking-1“ 
ma wylądować na Marsie

Krążąca po orbicie wokółmarsjańskiej amerykańska 
sonda kosmiczna „Viking-1”, przekazuje do ośrodka kiero­
wania lotem dalsze zdjęcia powierzchni Marsa- kóre są 
wnikliwie studiowane pod kątem zaplanowanego na 4 lip­
ca lądowania. Na rejon lądowania wybrano równinę 
„Chryse”, kierując się dwoma względami: bezpieczeństwem 
w’ykonania tego manewru oraz cechami geologicznymi te­
renu.
„Viking” ma za zadanie od 

szukanie śladów życia na Mar 
sie, tzn. stwierdzenie czy na 
powierzchni tej planety znaj­
duje się woda. Tak więc, lą- 
downik sondy nie może osiąść 
ani zbyt blisko biegunów sku 
tych lodem, ani zbyt blisko 
marsjańskiego równika, ze 
względu na „tropikalny kli­
mat”.

Równina „Chryse”, znajduje się 
w klimacie umiarkowanym i po­
siada współrzędne 19,5 stopni sze­
rokości północnej i 34 stopnie dłu 
gości geograficznej zachodniej. Po 
nadto należało uwzględnić fakt, 
że im wyższe ciśnienie atmosfe­
ryczne, tym większe prawdopodo 
bieństwo utrzymania się w glebie 
marsjańskiej wody. Dlatego wybra 
no nie rejon wyniosły, lecz nisko

M. E. Peron zostanie 
zesłana na wysp?

Martin Garcia
Prasa argentyńska podała 

w piątek, że były prezydent 
Argentyny — Maria Estela Pe 
ron zostanie zesłana na wyspę 
Martin Garcia, na Rio Plata, 
70 km na południe od Buenos 
Aires. (PAP) 

czno-zawodowym. W progra­
mie są takie przedmioty, jak: 
taniec klasyczny, ludowy, cha 
rak tery styczny, współczesny, 
rytmika z umuzykalnieniem 
i inne. Nauka w szkole trwa 
9 lat. Zgłaszać się mogą 
dziewczęta i chłopcy w wie­
ku 9 — 10 lat (chłopcy mogą 
być też o rok starsi), a więc 
po trzeciej klasie' szkoły pod­
stawowej.

W tej szkole wszystkie dziew 
częta są smukłe i poruszają 
się z wdziękiem. Chłopcy 
zresztą też. Lecz wdzięk i 
smukła sylwetka nie są je­
dynymi kryteriami, którym 
muszą odpowiadać przyszli 
tancerze. Trzeba, aby mieli 
dobry słuch, poczucie rytmu, 
odpowiedni wzrost oraz bar­
dzo dobry stan zdrowia. Nau­
ka tańca wymaga świetnej 
kondycji fizycznej.

Dzieci, a niejednokrotnie i 
rodziców marzących o karie­
rze artystycznej swych dzieci, 
jest dużo. Aby wszystkim 
chętnym do zawodu tancerza 
dać możność sprawdzenia 
własnych umiejętności, przy 
szkole powołano zespół ocenia 
jący złożony z pedagogów- 
psychologa, lekarza. Wystar­
czy na adres Państwowej 
Szkoły Baletowej w Poznaniu 
przesłać list, a jego autor o- 
trzyma zaproszenie na konsul 
tacje, które pozwolą mu skon 
frontować własne uzdolnienia 
z opinią fachowców. Do szkoły 
można pisać w każdym termi­
nie przez cały rok. Jeszcze te­
raz przyjmuje się kandydatów 
na nowy rok szkolny. Szkoła 
dysponuje internatem dla mie 
sikających poza Poznaniem. 
Ukończenie szkoły, po 9 latach 
nauki daje świadectwo matu­
ralne, dyplom tancerza i moż 
liwość kontynuowania dalszej 
nauki w każdej szkole wyż­
szej. Przy Państwowej Wyż­
szej Szkole Muzycznej w War 
szawie istnieje Zaoczne Stu­
dium Zawodowe Nauczycieli 
Tańca. Najlepsi kierowani są 
na studia do Głównego Ins­
tytutu Sztuki do Moskwy. Po 
znańska Szkoła Baletowa jest 
pierwszą w kraju uczelnią, w 
której wprowadzono taniec 
współczesny. Uczy go Conrad 
Drzewiecki, dyrektor znanego 
w święcie Polskiego Teatru

położony basen. „Chryse” stano­
wi wyjście długiego na 5 000 km 
kanionu, a więc znajduje się w 
sąsiedztwie sfotografowanych w 
1971 — 72 r. przez sondę ^Meri- 
ner 9” — kanałów marsjańskich. 
Te formy terenowe nadal wzbu­
dzają duże zainteresowanie uczo­
nych. Na równinie ■ „Chryse” 
stwierdzono obecność lawy wulka 
nicznej, obiektów naniesionych | 
niegdyś przez wodę oraz nawia- ' 
nych przez wiatr. Jest to więc 
z punktu widzenia geologicznego 
teren niezwykle atrakcyjny dla 
naukowców.

Jeśli chodzi o drugi warunek — 
bezpieczeństwo lądowania — na­
leżało uwzględnić wymóg utrzyma 
nia pojazdu w stanie równowagi 
a więc szybkość wiatru nie może 
przekraczać 100 km/godz. Wybra­
no teren równy, ale ponieważ na 
fotografii można jedynie dostrzec 
obiekty o wielkości co najmniej 
80 m, do ostatniej chwili na zie­
mi niepewne będą losy misji 
„Vikinga”. Przy obecnym stanie 
techniki na razie nie jest możliwe 
przepowiedzenie ze 100-procento- 
wą pewnością bezpiecznego lądo 
wania.

Gdyby w ostatniej chwili 
miejsce lądowania musiało 
być zmienione, lądownik o- 
siadłby w wybranym 'wcześ­
niej rejonie „Tritonis Lacus”, 
znacznie bezpieczniejszym do 
wykonania manewru, ale też 
o wiele mniej interesującym 
z punktu widzenia naukowców.

PAP

Tańca — Baletu Poznańskiego 
i zarazem wicedyrektor szko­
ły.

Przyszli tancerze w trakcie 
nauki dają koncerty dla za­
kładów pracy Poznania i wo­
jewództwa, biorą udział w im 
pręgach z okazji rocznic i 
świąt państwowych, współpra 
cują z Państwową Operą im. 
Stanisława Moniuszki. Do naj 
większych osiągnięć szkoły w 
ciągu 25-lecia należą dwa spek 
takie — Wieczór baletowy, 
przygotowany na 10-lecie szko 
ły, na który składały się: 
„Karnawał” R. Schumanna 
oraz ,-Wieszczka lalek” J. 
Bayera. W 1972 r. na Ogólno­
polskim Przeglądzie Szkół Ba 
letowych w Gdańsku poznań 
ska szkoła zaprezentowała 
„Zwyczajną symfonię” B. 
Brittena oraz „Harnasie” K. 
S z ymanowski ego.

BARBARA 
GRZEGORZEWSKA

„Słowiańskie igrceM

Wianki i ogniska 
na Lednicy

Dzisiaj nad Jeziorem Ledni­
ckim w pobliżu Lednogóry 
(woj. poznańskie) rozpoczy­
nają się 2-dniowe „Słowiań­
skie igrce”, zorganizowane 
przez Muzeum Pierwszych Pia 
stów na Lednicy. Pierwszym 
punktem programu będzie wi 
dowisko plenerowe, związane 
z tradycyjnymi wiankami, ob 
rzędowym paleniem ognisk i 
zabawą ludową.

Gdy wejdzie się na Ostrów Led 
nicki i spojrzy na stare ruiny ksią 
żęcej siedziby przed oczami zwie 
dzającego jawi się historia sprzed 
tysiąca lat. Ruiny dworu książę­
cego są jednym z najznakomit­
szych polskich zabytków architek 
tonicznych klasy „0”. — z okresu 
powstawania państwa polskiego. 
Ten prastary zakątek naszych 
ziem upamiętnił się ciekawymi 
brzemiennymi w skutkach wyda­
rzeniami roku tysięcznego, kiedy 
to cesarz rzymski narodu niemiec 
kiego, Otton III, przybył z wizy­
tą dó Polski na zaproszenie Bole 
sława Chrobrego.

W scenerii znanego z na­
szych dtziejów jeziora-, będą 
się odbywały imprezy artysty 
czne, w sobotę i. niedzielę, 26 
i 27 bm. W pobliżu parku et­
nograficznego, w którym znaj 
dują się ciekawe obiekty lu­
dowego budownictwa, czynna 
będzie od dzisiaj wystawa zor 
ganizowana przez miejscowe 
muzeum, a obrazująca rozwój 
Ostrowa Lednickiego we wczes 
nym średniowieczu. W niedzie 
lę, o godz. 10 rozpoczyna się tu 
kiermasz twórców ludowych, a 
od godz. 14.30 występować bę 
dą regionalne zespoły artv^ 
tyczne, (wos)

W „PERSPEKTYWACH” — Ha­
lina Maleszewska, w artykule pt. 
„Renowacja prestiżu” próbuje 
przedstawić model wzorowego u- 
rzędnika. Podkreślając potrzebę 
stałego doskonalenia kadry w 
administracji stwierdza m. im: 
„Nie wiadomo dlaczego podno­
szenie kwalifikacji kojarzy nam 
się z uzupełnieniem wykształce­
nia w zorganizowanym systemie 
szkolnym. Może warto byłoby 
sięgnąć po inne metody np. zna­
ny w przemyśle system egzami­
nów kwalifikacyjnych. (...) My­
ślę, że wielu urzędników takie 
egzaminy zechce zdawać, oczywi 
ście — jeśli w ślad za tym pójdą 
„priorytety” awansowe (stanowi­
skowe i płacowe)”.
W „KULTURZE” — o sprawie 
polskiego piłkarstwa. W tym 
przypadku Andrzej Gass rozmawia 
z Janem Majem, prezesem PZPN. 
Wywiad pt. „Grać! Ale za ile?” 
poprzedzony jest rozmówkami z 
piłkarzami kadry. Oto interesują 
ca wypowiedź Jana Tomaszew­
skiego: „Moim zdaniem zmiany 
w kadrze, o ile w ogóle były po 
trzebne, zaczęły się o rok za póź 
no. Druga sprawa: kto teraz wy 
chodził na boisko to myślał o tym 
aby wypaść jak najlepiej, aby zła 
pać się do ,,siedemnastki”, a na 
tym cierpiała sztuka. Styl „re­
tro” jest modny, trzeba go wpro

Przy ul. Niezłomnych w Poznaniu

Artystyczny dorobek
Teatru Muzycznego

Działalność poznańskiej 
sceny muzycznej w sali 

użyczanej ongiś przez 
Garnizonowy Klub Oficerski 
przy ul. Niezłomnych, zainau­
gurowała w roku 1956 operetka 
P. Abrahama „Wiktoria i jej 
huzar”. Firmowała ją jeszcze 
„Estrada”. Oficjalną niejako 
premierą — już pod szyldem 
Państwowej Operetki — był, 
także w 1956 roku, spektakl 
„Wesołej wdówki” F. Lehara.

Dzisiaj, 26 czerwca, odbę­
dzie się na tej scenie kolejna 
premiera. Właśnie znowu — 
„Wesoła wdówka”. Scenogra­
fię przygotował twórca sceno­
grafii do przedstawienia 
sprzed 20 lat, Stefan Janasik. 
Reżyseria i inscenizacja jest 
dziełem artystów występują­
cych w „Wesołej wdówce” w 
roku 1956 — Jerzego Golferta 
i Andrzeja Wizy. Kierownic­
two muzyczne spektaklu — 
Stefan Rachoń.

Przez te dwadzieścia lat sce 
na przy Niezłomnych skupiała 
wierne rzesze wielkopolskich

Informator turystyczny

Nad pięknym, modrym Dunajem...
Austria jest krajem tranzy­

towym dla wielu turystów 
polskich, udających się do 

krajów położonych dalej na po­
łudnie, jak Włochy, Jugosławia, 
Grecja czy Hiszpania. W zna­
cznie mniejszym stopniu kraj 
ten traktowany jest jako cel 
turystycznej wyprawy, choć 
już w 1974 r. zanotowano tu 70 
tys. noclegów turystów z Pol­
ski.

Turysta przybywający samo­
lotem na lotnisku Schwechat 
nie ponosi żadnych opłat lotni­
skowych, musi jednak liczyć 
się z wydatkiem 25 szylingów 
na autobus, który dojedzie do 
miasta. Znacznie wygodniej do 
jeżdżą się pociągiem, z którego 
wysiada się na dworcu „Połu­
dniowym”, położonym w pobli­
żu centrum. Bilet ńh tramwaj 
lub szybką kolej miejską kosz­
tuje 10 szylingów, a w ciągu go 
dżiny można jechać z tym sa­
mym biletem oboma tymi środ­
kami komunikacji, przesiada­
jąc się dowolną ilość razy.

Pokój jednoosobowy bez ła­
zienki trudno jest w Wiedniu 
otrzymać za cenę poniżej 250 
szylingów, w centrum cena 
wzrasta do 500 szylingów. Noc 
legi w „pokojach do .wynaję­
cia” poza dużymi miastami są 
znacznie tańsze: 100 — 150 szy 
lingów od osoby.. Namioty roz­
bijać wolno wyłącznie na wy­
znaczonych polach namioto­
wych.

Rozmowa z automatu telefo­
nicznego kosztuje 1 szylinga za

mi PRASIE
wadzić do reprezentacji, kiedy 
młodym nie wychodzi. „Staru­
chy” jeszcze raz udowodnią, że 
potrafią grać”.

W „PRAWIE I ŻYCIU” — rozmo­
wa Elżbiety Wcisły z I prezesem 
Sądu Najwyższego, prof. Wło­
dzimierzem Berutowiczem. Wy­
wiad opatrzono tytułem — 
„Trwałość rodziny, troska o do­
bro dziecka” sprowadza się do o- 
mówienia dwóch uchwał uzupeł­
niających Kodeks Rodzinny i O- 
piekuńczy — zaleceń kierunko­
wych Izby Cywilnej i wytycznych 
przyjętych przez Izb^/ Karną.

W „WALCE MŁODYCH” — An­
toni Bartkiewicz w publikacji 
pt. „Wiatr do morza” omawia na 
szą pozycję na morzach świata 
w budowie statków. Pisze on m. 
in.: „Nie możemy zapomnieć, że 
gospodarka morska to jedna ze 
składowych gospodarki ogólnona 
rodowej. I nie musi dokonywać 
się żadna reorientacja, żadna zmia 

sympatyków „lekkiej muzy”. 
Po „Wesołej wdówce” (165 
przedstawień) w pierwszych 
latach istnienia operetki ba­
wili się widzowie serdecznie 
zwłaszcza na „Hrabinie Mari- 
cy” I. Kalmana, „Balu w Sa- 
voju” P. Abrahama (204 spek 
takie) „Fajerwerku” P. Burk- 
hardta, „Ros Marie” R. Frim- 
la.

W latach sześćdziesiątych 
pojawiają się na scenie przy 
ul. Niezłomnych nowe bestsel 
lery, utrzymane już w kon­
wencji musicalu: „Dziękuję ci 
Ewo”. S. Renza, „Can-can” C. 
Portera, „My Fair Lady” F. 
Leowe’go, „Eksportowa żona” 
S. Renza.

Jak każdy teatr i poznańska 
scena muzyczna miała chwile 
swojej chwały i drobnej za- 
dyszki. Od 1973 roku nastąpił 
w tym teatrze nowy okres. Dy 
rekcję objął znany artysta 
Henryk Olszewski, a scena 
przyjęła nazwę Teatru Mu­
zycznego. Owa zmiana nazwy 
była także zmianą treści, poło

3 minuty, w hotelu — dwukrot 
nie drożej. List w obrocie kra­
jowym — 3 szylingi, zagranicz­
ny — 6. Dopłata za express w 
obu wypadkach wynosi 8 szy­
lingów.

Ceny biletów do kin i tea­
trów są bardzo zróżnicowane. 
Film obejrzeć można — w za­
leżności od klasy kina i filmu 
oraz od miejsca — za 30 do 60 
szylingów. Bilety do teatrów: 
nie licząc miejsc stojących, 
kosztują od 100 do 300, a nawet 
i 1500 szylingów — te ostatnie 
w przypadku występów gwiazd 
o światowej sławie.

Niewielki posiłek w barze 
szybkiej obsługi lub w małej 
gospodzie kosztuje minimum 30 
szylingów, obiad w ramach 
tzw. „menu” — czyli z góry 
ustalony zestaw dwóch dań bez 
możliwości wyboru — 40—50 
szylingów. Skromny obiad z 
dwóch dań a la carte oraz pi­
wa lub wina czy coca coli: 
60—70 szylingów.

Z kolei kilka przykładów cen 
podstawowych produktów żyw 
nościowych. Kilogram chleba 
kosztuje 9,30 szyi., kg masła — 
60—70, margaryny — 20—30, 
sera żółtego — 50—70, jajko — 
2,15, ziemniaki — 14, 90, poma­
rańcze II gatunku — 9,80, 
schab — 85, wołowina: 80—120, 
ryby: 60—120, szynka prasowa­
na — 140, szynka wędzona — 
160—180, polędwica wędzona 
— 210, butelka najtańszego pi 
wa — 4,90 szylingów; tanie wi­
na gronowe: 20—30 szylingów 
za butelkę 0,7 litra, wódka wy

na świadomości morskiej, dopó­
ki nie dokona się zmiana świado 
mości ogólnogospodarc.zej w każ 
dym z nas”.

W „ŻYCIU LITERACKIM” — 
które w znacznym stopniu poświę 
cone jest sprawom morza pomie­
szczono m. in. artykuł Piotra Wo 
jakowskiego pt. „Ojciec Gdyni”. 
Jest to jak gdyby biografia Eu­
geniusza Kwiatkowskiego, który 
wielce zasłużył się w budowie 
i rozwoju tego pierwszego polskie 
go „okna na świat”.

W „TYGODNIKU DEMOKRATY­
CZNYM” — rozważania na temat 
płynności kadr publikuje Ta­
deusz Kochanowicż. Prezentuje 
on podstawowe przyczyny fluk­
tuacji, za jedną z- najważniej­
szych uważając narastający defi­
cyt siły roboczej, spowodowany 
m. in. pogłębiającym się niżem 
demograficznym oraz nie zawsze 
najlepsze w zakładzie pracy sto­
sunki międzyludzkie. 

żenią akcentu na sprawy f e 
tru właśnie. „Paganini” t 
Lehara, „Pan Zagłoba” a 
cha, „Na szkle malowane” ? 
Brylla i K. Gaertner bvb 
pierwszymi propozycjami tei 
sceny. Potem — m. jn> c 
tera „Kiss me Kate”, i. Hoff' 
stettera „Ruletka serc” 
przede wszystkim „MachiveL 
li” R. M. Grońskiego i A.
rianowieża dó muzyki J. Wa' 
sowskiego — spektakl wyzna' 
czający nurt ambicji tej sce' 
ny.

Teatr Muzyczny jest teatrem 
popularnym, masowym. Dia 
wielu ludzi jest często pierw- 
szą, a niekiedy jedyną formą 
zbliżenia do teatru, do muzy­
ki. Uczucia żywione dla tej 
sceny przez ogół są z natury 
swej rzeczy spontanicznie życz 
liwe. Tym większa więc odpo 
wiedzialność społeczna arty­
stów tutaj pracujących. Ale i 
satysfakcja z artystycznych 
osiągnięć. Życzymy ich po. 
znańskiej placówce jak naj­
więcej. (bran) 

borowa (polska) a 109 za butel­
kę 0,7 1., a miejscowa pędzona 
z owoców: 60—100, koniak 
francuski (0,5 litr) — 330, kawa 
ziarnista: 120—160 szylingów za 
kg.

Przy wwozie wszelkiego ro­
dzaju produktów obowiązuje 
generalna zasada, iż ilość nie 
może wskazywać na przezna­
czenie handlowe.

Turysta zmotoryzowany na­
potka w Austrii wygodną sy­
tuację. Kilkaset kilometrów 
autostrad i sieć dobrych, dos­
konale oznakowanych dróg, 
wielką ilość stacji benzyno­
wych i stacji obsługi, przy 
czym w dużych miastach na 
autostradach stacje czynne są 
całą dobę, w małych miejsco­
wościach — przeważnie do 
zmroku. Dozwolona szybkość 
na autostradach: 120 km/godz., 
na pozostałych drogach — IM 
km/godz. Mandaty nakładane 
są przede wszystkim za prze­
kraczanie szybkości parkowa­
nia w niedozwolonych miej­
scach. Litr benzyny zwyczaj­
nej kosztuje 6,60, benzyny „su­
per” _ 7,30 najtańszego oleju 
silnikowego — 38 szylingów.

Rozbudowana sieć informa­
cji turystycznej oznaczona jest 
międzynarodowym symbolem 
litery „i”. Można ją znalezc 
niemal w każdej miejscowości. 
W razie potrzeby pomoc tury­
stom zmotoryzowanym okaze 
jedna z dwóch organizacji au e 
mobilcwych OEMTC lu 
ARBOE. (PAP)

ska to 
brzeża 
skiego, 
komite

W „ŻOŁNIERZU POLSKIM” ~ 
także coś z cyklu o morzu, Pu 
kac ja Juliusza Rawicza pt. » 
ścig na morzach”, w której 
in. czytamy: „Gospodarka nw 

także oddalony od 
Poznań i Zakłady Cegi<'' 
w których powstają ł 
silniki okrętowe, to 

cie dalej leżące od Bałtyku 
dostarczające stali przenb5 
okrętowemu, to ponad lO00 z‘ 
dów w całej Polsce współdzi^^ 
cych w mniejszym lub wi? 
stopniu w budowie i wyp°s 
niu statków”.
W „PRZEKROJU” — KrySt^. 
Kurczab pisze o doc. dr. ha • 
Kazimierzu Fladze, który Jes . b 
struktorem obiektów olimpU 
w Montrealu. Według 
jektu wybudowano m. m. 
drom — stadion do rozgry 
konkurencji kolarskich.

W „MOTORZE” - Bf^ach 
Misztal pisze o swoistych pr n3 
dżungli, które panują JeSZ 
naszych sźosach.

LEKTOR
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ot^żne samochody dostarczają rury na budowę gazociągu.

i

i -oznań od Charkowa dzie 
' P li lotem ptaka 1300 kilo 
l metrów. „Kółkiem” — w 
,ależności od wyboru trasy — 
odpowiednio więcej. Ani to 
oWy, szczególnie eksponowa- 
„ kierunek naszej zmotoryzo 

/anej turystyki, ani jeszcze 
nie sezon; przy tym tegorocz 
na wiosna na Ukrainie bodaj 
nawet bardziej nietypowo 
chłodna niż w Polsce.

Mimo to normalnością ulic 
Charkowa i dróg charkowsz- 
czyzny są samochody z po­
znańskimi znakami rejestra­
cyjnymi. Również z krakow-. 
sicimi, katowickimi, warszaw­
ami, szczecińskimi. Są wszak 
że z reguły innych typów od 
spotykanych na zagranicznych 
szlakach polskiej motoryzacji, 
/iaty” stanowczo zostały 
zmajoryzowane przez tererio- 
ve „bobiki”. Dużo „Starów”, 

, „Żubrów”, potężnych „Tatr” 
j ogromniastych „Steyerów”.

Właśnie te ostatnie — ła- 
iowne trzema 12-metrowymi 
rurami o średnicy niemal na 
Krost człowieka — są tu, rzec 
można, flagowymi „dwunasto­
ma kółkami” Polaków. *

☆
Przed dwoma laty, w czerw 

tu 1974 roku, na XXVII sesji 
RWPG podjęto uchwałę o 
wspólnym zagospodarowaniu 
orenburskiego złoża gazu 
ziemnego poprzez wybudowa­
nie gazociągu od Orenburga 
po Użgorod (na zachodniej 
granicy ZSRR). „Rurka” dłu­
gości 2750 km o średnicy 
1430 mm (zabezpieczającej 
przepustowość 15,5 mld met­
rów sześciennych gazu rocz­
nie!), ma być gotowa w 1978 
roku i w dwa lata później 
osiągnąć pełną zdolność trans 
portową.

Średnica rur stawia to 
przedsięwzięcie na równi z ga 
wciągiem budowanym przez 
Amerykanów na Alasce. A i 
przeszkody do pokonania — 
zan;m np. nasza gospodarka 
narodowa otrzyma rocznie 2 
milardy 800 milionów metrów 
sześciennych cennego surow- 
ca dla przemysłu chemiczne­
go i energetyki — także nie 
małe. 168 przeszkód wodnych 
(wśród nich takie jak Wołga, 
(hn, Dnienr), 160 km bagnisk, 
Multum dróg, jarów, wąwo-

CAF — TASS

Korespondencja własna z ZSRR
zów. I nie tylko trzeba uło­
żyć gazociąg. Również wybu­
dować 22 stacje kompresoro­
we ,sprężające gaz do 75 at­
mosfer, osiedla mieszkaniowe 
i obiekty towarzyszące

Wysiłek został sprawiedli­
wie podzielony między użyt­
kowników ujścia użgorodzkie 
go. Budowa pierwszego odcin 
ka (od Orenburga) przypadła 
Węgrom, następne Czechosło­
wacji, Polsce, NRD, Bułgarii.

☆
Nasz odcinek jest, „charkow 

ski”. 596 „polskich” kilome­
trów biegnie o>d Sochranowki 
w okręgu rostowskim, do 
Kremienczuga w okręgu poł- 
tawskim. Charków — najwięk 
szy ośrodek przemysłowy 
Ukrainy — leży niemal po­
środku wytyczonego frontu 
budowy. Sztab „Energopolu” 
rozmieścił się w najbardziej 
znanym budynku Charkowa: 
Domu Przemysłu Państwowe 
go, będącego pomnikiem ar­
chitektury konstruktywistycz- 
nej. Jego trzecie piętro dó ma 
ja ubiegłego roku zajmowali 
radzieccy planiści nowych li­
nii kolejowych. Zaledwie kil 
ka dni przed przybyciem 
„energopolowców” przenieśli 
się w teren: na największą 
obecnie budowę radziecką — 
BAM, czyli Bajkalsko-Amur- 
ską Magistralę.

Wkrótce już po przybyciu 
sztabu, właśnie przed rok:emv 
na plac budowy gazociągu we 
szły także czołówki polskich 
załóg. Najpierw powstawały 
bazy terenowe. Ich lokalizację 
wyznaczyły miejscowości, w 
których budowane będą czte­
ry stacje kompresorowe o mo 
cy po 75 megawatów każda.

Teren polskiego odcinka 
jest na ogół równinny, poprze 
cinany jednak parowami i 
wąwozami, a są też miejsca 
bagniste. Trzeba pokonać prze 
szkody wodne, m. in. Aj dar, 

Cskoł, Północny Doniec, 
W orskie. Przy tym Oskoł, zna 
ny z uporczywych bojów pod 
czas drugiej wojny, to już 
nic rzeka, której jeszcze po 
wejnie wydawań: charakterys 
tykę „spławnej ty.ho wiosną”, 
lecz Krasnooskolshj Zbiornik 
Wodny. To też pięć kilome­
trów rurociągu na dnie tego 
zbiornika będą kładli radziec 
cy specjaliści od pokonywa­
nia podwodnych odcinków. 
Ale tylko te pięć kilometrów. 
Reszta będzie dziełem Pola­
ków. Staje się już!

Realizacja przedsięwzięcia 
ma bowiem też swe daty hi­
storyczne.

„18 października 1975 roku, 
na odcinku nowopskowskim, 
pierwszy spaw złączył rury z 
numerami 14676 i 14301”.

Kronika utrwala także pa­
mięć twórców: Eugeniusza 
Guze, Kazimierza Borowiaka 
i Stanisława Siewruka z Po­
znania, Mieczysława Poczesne 
go i Jana Janiszewskiego z 
Konina, inż. Mariana Wilczu- 
ka.„

☆
Plany na rok bieżący; uło­

żenie około 230 kilometrów 
rurociągu (co oznacza żespa- 
wanie, zaizolowanie i wpusz­
czenie do wykopu), rozpoczę­
cie budowy stacji kompresoro 
wych, zakończenie budowy 
baz socjalnych, realizacja bu­
downictwa towarzyszącego, bu 
dowa przejść przez rzeki.

A aura, jak wiadomo nie 
najłaskawsza, nie licząca się 
z przyjętymi planami.

— Panie redaktorze — py­
ta się mnie kierowca „Steyera” 
— czy to u nas też taka huś­
tawka? Szczyt wiosny, lato bli 
sko, a ja tu dzisiaj przejecha­
łem z trzema rurami cztery 
strefy klimatyczne, jak u nas 
w marcu bywa. W dodatku już 
na polnej końcówce lało, a tu 
czamoziem. Pan wie co to zna 
czy?

Dopiero co przyjechałem do 
bazy w Borowaja. Było sucho, 
wietrznie. Przywykłem do lek 
kich gleb wielkopopolskich. 
Dowiedziałem się więc co to 
czarnoziem później, kiedy spadł 
piętnastominutowy deszcz.

☆
To prawda — automatyza­

cja zaoszczędza w znacznym 
stopniu tradycyjny wysiłek. 
Zalega polskiego odcinka ma 
więc „w szczycie” liczyć 3,5—4 
tysięcy. Dysponuje nowocze­
snym, doskonałym sprzętem. 
Automaty i półautomaty ułat­
wiają spawanie, specjalna ma 
szyna owija spaw folią izolacyj 
ną, koparka rotorowa ryje rów 
(tu, jak za czasów polsko-ra­
dzieckich wspólnych bojów z 
najeźdźcą,' nazywany transze- 
ją), specjalny żuraw układa w 
rowie zespawany i sprawdzo­
ny przy pomocy aparatury izo 
topowej gazociąg.

Ale tym bardziej taki plac 
budowy wymaga precyzji pra 
cy. Tak, precyzji.

Nie, to wcale nie przesada. 
Czarnoziem godzien jest dodat 
kowej precyzyjności pracy po­
tężnej koparki. Nie zmiesza­
nia humusu z niższymi war­
stwami piasku lub gliny. Sta­
rannego zachowania go do cza 
su przyszłej rekultywacji. Kie 
dy bowiem popłynie rurocią­
giem orienburskim gaz, o jako 
ści pracy twórców polskiego od 
cirka świadczyć będzie rów­
nież stan 600-metrowego placu 
ich budowy, ciągnącego się 
przez żyzne ziemie Ukrainy.

☆
Przyjechali na ten plac bu­

dowy z całej Polski. Obok doś 
wiadczonych weteranów, tak- 
Że młodzi zdobywający tu 
wielkie doświadczenie specja­
listów.

Jak żyją? O tym wkrótce.

ZBGNIEW SZUMOWSKI

Szkolna wycinanka
^vom przy Matejki pod ósmym jest bardzo zwyczajny, 

szeregowy. Te pobliskie domy — pałace przy Skrytej 
biją go swoją urodą, bogactwem szczegółu. A on pro. 

sty, zwykły. Tyle że dużo okien w nim.
„Dwójka”. Liceum Ogólnokształcące im. Heleny Modrze­

jewskiej, kiedyś — Zamojskiej.
Do tego budynku prosi mnie Marysia. Jej dwie siostry 

już „dwójkę” kończyły, ona — w II g. Żebym przyszedł, bo 
na koniec roku wystawiają „Operę za trzy grosze”.

Takie szkolne uroczystości mają swój rytuał. Białe blu­
zeczki, ciemne spódniczki dziewcząt. Odświętne ubrania 
chłopców. Są i niespodziane nurty wydarzeń. Wchodzi na 
podium dyrektor: „Teraz, po dwunastu latach pracy tutaj, 
żegnam się z wami”. Trudno mu mówić, ale — energiczny 
gest ręki. „I trzymam za was kciuki”...

Maleńka aula szkolna wypełniona do ostatniego miejsca. 
Siedzę na brzeżku czerwonego, składanego krzesełka, życzli­
wie mi użyczonego. Na estradzie — owa szkolna „Opera”. 
Macky Majcher pozdrawia radośnie, szeroko rozrzuconymi ra* 
mionami zebranych. „Jacek, Jacek” szemrzą dziewczęta. Ja­
kaś siła wewnętrzna jest w tym chłopaku, każde jego wej­
ście elektryzuje. Po ostatnim songu — czerwone róże w ręku 
Macky Majchra.

1 „My — słyszę — bardzo panu dyrektorowi dziękujemy, że...”
To już było, teraz — wakacje. Na podwórzu szkolnym 

pachnie rezedą i maciejką. Wprowadza mnie do budynku star­
szy pan: „Ja dwadzieścia lat tutaj pracowałem. Jak to skrzy­
dło dobudowali. Teraz jestem na rencie. Tu mojego dużo. Te 
płaskowniki, zawieszenia. Kułem ściany, one takie grube”...

Dom pod ósmym z zewnątrz niczym się nie wyróżnia, a tu­
taj w środku — piękny hol. Z kopulą u góry szklaną, ze scho­
dami przestrzennie zawieszonymi, z kunsztownymi balkona­
mi. „Tam jeszcze na drugim piętrze były kiedyś posągi, ale 
trzeba było je usunąć, mogłyby spaść”.

Drzwi od klas pozamykane na klucz. Gdy jedne z nich o- 
prowadzający otwiera, spostrzegam na tablicy nie startą je­
szcze białą kredę napisu: „Hej, wakacje tylko Twoje są!”. Na 
katedrze jakaś uschnięta róża. Tyle ich pewnie wtedy dla pa­
ni profesor było, że ta jedna się zapodziała...

Cisza ,aż w uszach dzwoni. Echo kroków niesie się po wszy­
stkich zakamarkach. „Bo tak zaraz, to człowiek trochę się cie­
szy, gdy oni wyjadą. Ale. przecież teraz pusto, nijako trochę”. 
Przypomina mi się pewna poważna pani doktór: „Wiesz, nigdy 
nie byłam w szkole w czasie wakacji. Jak się jest samemu na 
przeciw pustego, zaraz się wypełnia to zdarzeniami, które by­
ły. Jest się otoczonym z zewsząd, a przecież niczego już 
nie ma”.

Na jednym z balkonów — krzesło położone na szerokim pa­
rapecie. Niedbale. Ktoś — bardzo się spieszył.- BRAN

Rys. — Jacek Kasprzycki

Po raz pierwszy od pół 
wieku prezydent Portu­
galii wyłoniony zostanie 

Przez cały naród, po raz drugi 
~'Po kwietniowych wyborach 
Parlamentarnych — społeczeń 

te§o kraju weźmie udział 
Powszechnym i demokra 

ocznym głosowaniu. Wybory 
rezydenckie zamkną okres 

P Ościowy, w którym władzę 
TOwowali wojskowi i umożli 

wyznaczenie premiera 
.(az formowanie pierwszego 
Ceg° rządu.-Od ich wyni-

1 zależeć będzie w znacznej 
arz,€ przyszł7 kształt sto- 

V. w Politycznych oraz 
" *31 w nich poszczególnych 

upcwań. Takie jest, w naj- 
Zyrn skrócie, znaczenie 

cych°r°W Prezydenta mają-
W w

5'0szonych do nich zostało 
*u kandydatów7, reprezen- 

nia- c,k rozmaite ugrupowa- 
SDJ r°zne siły portugalskiego 
bu eczeastwa. Są to: szef szta 
tonin^* lodowej, generał An- 
Czas °amalho Eanes; dotych 
Ć wy premier w rządzie 
inirg}23-80^0^ a zarazem ad- 
(lo‘ j e Pinheiro de Azeve- 
nJ Cz‘Or>ek Komisji Politycz- 
stŁ1 sekl-etarz KC Komuni- 
Viopn^ Part:i Portugalii Octa 
Po\v .’ Popierany przez ugru 
]9 „anja lewackie major Ote-

Carvalho oraz
Wa, .SKrainie prawico- 
franu ł 1 reakcyjnych emi- 

z ^ych kolonii por-
Rt^iCh Pompillo da Cruz, 

^zb Z n*ch może uzyskać 
$ głosów wyborców, 

uprawniającą do objęcia naj­
wyższego urzędu w państwie?

Faworytem jest niewątpli­
wie kandydat trzech partii, So 
cjalistycznej, Ludowo-Demo­
kratycznej i Centrum Demo- 
kratyczno-Społecznego, 41-let- 
ni generał Antonio Ramalho 
Eanes. Partie te zgromadziły 
bowiem najwięcej głosów w 
wyborach parlamentarnych. 
Nie oznacza to jednak, że mu­
si on wygrać i że w konfron­
tacji z nim jego konkurenci 
pozbawieni są szans na zwy­
cięstwo.

Występując w imieniu 
trzech tak różnych ugrupo­
wań politycznych, Eanes .nie 
może liczyć na głosy wszyst­
kich popierających je wybor­
ców. Przeciwko niemu opowia 
da się na przykład lewe skrzy 
dło socjalistów uważając, iż 
jest on ,człowiekiem centro- 
prawicy strojącym się w szaty 
centrolewicy”. Z drugiej stro­
ny prawe skrzydło Centrum 
Demokratyczne - Społecznego^ 
ma mu za złe- iż w kampanii 
wyborczej wypowiedział się za 
utworzeniem w portugalii 
mniejszościowego rządu socja 
listów. Kim jest więc ubiega­
jący się o prezydenturę gene­
rał i jaki jest jego program?

Pisze agencja Reutera. 
„Sześć miesięcy temu był jesz 
cze nieznanym podpułkowni­
kiem — uczciwym, zdyscypli­
nowanym, zawodowym żołnie­
rzem, nie mającym żadnego do 
świadczenia w polityce. Nale­
żał do grupy około stu ofice­
rów, którzy przygotowali re­
wolucję „czerwonych gozdzi-

Portugdia

ków”. Został awansowany do 
stopnia generała, na stanowi­
sko szefa sztabu sił lądowych, 
po nieudanej próbie radykalne 
go zamachu stanu z 25 listo­
pada ubiegłego roku. Jego ro 
la w tych wydarzeniach oraz 
dawna przyjaźń z Antonio de 
Spinolą zyskuje mu sympatię 
konserwatystów .Jednakże pu 
blicznie odcina się on od ko­
neksji z prawicą, występując 
jako kandydat niezależny i na 
rodowy”.

Powściągliwy w wypowie­
dziach generał, w wielu kwe­
stiach nie sprecyzował do koń 
ca swoich poglądów. Sformu­
łowany przez niego program 
wyborczy sprowadza się do 
ogólnych uwag w sprawie zaą 
żania drogą zagwarantowa­
nych przez konstytucję reform 
demokratycznych („Zobowiąza 
łem się bronić konstytucji, a 
więc również reformy rolnej, 
aktów nacjonalizacji, kontroli 
robotniczej”), nieingerencji ar 
mii w sprawy kraju i szerokiej 
współpracy międzynarodowej. 
Tym większe znaczenie ma je­
go jednoznaczne stwierdzenie 
w wywiadzie dla pisma „Jor- 
nal do Fundao”, iż także „Por­
tugalska Partia Komunistycz­
na jest partią demokratyczną, 
uznaną przez konstytucję, -par 

tią, która ma w pełni zagwa­
rantowane miejsce w kraju i 
rolę do odegrania”.

PPK nie mogła oczywiście 
wyrazić swego poparcia dla 
„milczącego generała,, którego 
kandydaturę wysunęła m. in. 
prawica. Toteż wystawiła włas 
nego pretendenta do urzędu 
prezydenckiego, 51-letniego 
Octavio Pato. Nie oznacza to 
jednak, iż jest ona przeciwna 
wyborowi Ramalho Eanesa i 
odniesie się do niego wrogo w 
przypadku gdyby został on pre 
zydentem.

Wystawiając własnego kan­
dydata, komuniści nie mieli za 
miaru przyczyniać się do po­
głębiania podziałów w społe­
czeństwie. Podyktowała im 
ten krok przede wszystkim po 
stawa socjalistów. „Współpraca 
jaka rozwinęła się wokół wy 
boru prezydenta republiki mię 
dzy Partią Socjalistyczną, Lu­
dowo-Demokratyczną i Cen­
trum Demokratyczno-Społecz- 
nym — mówił w trakcie kam­
panii wyjaśniającej stanowi­
sko partii komunistycznej jej 
sekretarz generalny Alvaro 
Cunhal — stwarza realne nie 
bezpieczeństwo sojuszu socjali 
stów z ugrupowaniami reak­
cyjnymi sojuszu, który posta­
wiłby pod znakiem zapytania

■wyniki wyborów do Zgroma­
dzenia Ustawodawczego i któ­
ry mógłby doprowadzić do 
powstania rządu prawicowego 
z udziałem Partii Socjalistycz­
nej”. Taką zaś ewentualność 
patria komunistyczna zdecydo 
wanie odrzuca.

Z pozostałych kandydatów 
do urzędu prezydenckiego po­
stacią najbardziej godną uwa­
gi był dotychczasowy premier 
rządu tymczasowego Pinheiro 
de Azeveao. Ten 59-letni admi 
rał, który zanim objął stano­
wisko premiera występował w 
szeregach radykalnej lewicy, 
później zaś skłaniał się ku so­
cjalistom i kręgom umiarko­
wanym. uległ jednak niemal w 
przededniu głosowania groźne­
mu atakowi serca. Stawia to 
pod znakiem zapytania nie tyl 
ko możliwość sprawowania 
przez niego jakiegokolwiek 
urzędu, ale i w ogóle termin 
wyborów.

W sytuacji „przeciwnika 
wszystkich kandydatów” znaj­
duje się trzeci z wojskowych 
uczestniczących w wyborczej 
konfrontacji, 40-letni major 
Otelo de Carvalho. Popierają­
ce go ugrupowania skrajnej le 
wicy nie mają jednak więk­
szych wpływów w społeczeń­
stwie, ale jego kandydatura 

może jednak zaważyć na wy­
nikach wyborów.

Zgodnie bowiem z nową 
konstytucją portugalską, aby 
uzyskać zwycięstwo w wybo­
rach prezydenckich należy 
zdobyć więcej niż połowę 
wszystkich głosów. W przeciw 
nym razie powstanie koniecz­
ność ponownego odbycia gloso 
wania z udziałem już tylko 
dwóch kandydatów, którzy po 
pierwszej turze dysponują naj 
większym poparciem. Przed­
wyborczy sondaż przeprowa­
dzony na zlecenie tygodnika 
,,Expresso” wykazał, że naj­
prawdopodobniejszy z preten­
dentów do urzędu prezydenc­
kiego, gen. Ramalho Eanes mo 
że liczyć'na około 34 procent 
głosów. Tak więc o wynikach 
wyborów zadecyduje najpraw 
dopodobniej stosunkowo licz­
na grupa osób (według sonda­
żu około 38 procent), która 
jest niezdecydowana lub po 
prostu nie ma własnego zda­
nia.

Przyszłego prezydenta czeka 
szereg ważnych zadań. Przede 
wszystkim jednak obowiązek 
sprawowania nadzoru nad ca­
łością życia politycznego pań­
stwa. Od tego jak wywiąze się 
on ze swej funkcji, w szcze­
gólności zaś jakie stanowisko 
zajmie wobec rywalizujących 
ze sobą ugrupowań, zależeć be. 
dzie w dużej mierze dalszy roz 
wój portugalskiej demokracji.

JERZY WALASEK
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Słaby start klasyków
Po zakończeniu walk w stylu 

wolnym, w piątek w poznań­
skiej „Arenie” rozpoczęły się 
pojedynki w stylu klasycznym. 
Przed mistrzostwami pisaliś­
my, że właśnie w nim liczymy 
na sukcesy naszych reprezen­
tantów. Wolniacy zaprezento­
wali silę dobrze, zdobywając 
dwa złote medale. Czy uda się 
taka sztuka klasykom, trudno 
w tej chwili powiedzieć. W 
swych inauguracyjnych wal­
kach nie zaprezentowali się 
najlepiej.

Przed południem wystąpiło 
na matach „Areny” 9 naszych 
zapaśników i tylko 4 z nich od 
niosło zwycięstwa. Nie walczył 
Żukowski (kategoria 68 kg), któ 
ry miał wolny los.

Pierwsze trzy walki, w któ­
rych uczestniczyli Polacy za­
kończyły się ich porażkami. W 
wadze 48 kg Kosiński tuż 
przed końcem pojedynku prze­
grał na łopatki z zawodnikiem 
Finlandii P. Rauhala. Bartko­
wiak (52 kg) uległ w II rundzie 
Szwedowi Ljungbackowi rów­
nież przez położenie na łopat­
ki. Nie powiodło się także na­
szemu faworytowi Pakuszew- 
skiemu, który w III rundzie 
walki z Kirovem został zdys­
kwalifikowany. Trzeba jednak 
dodać, że Bułgar był bardzo 
trudnym przeciwnikiem.

< Pierwsze zwycięstwo dla naszych 
barw odniósł Barej (62 kg) wygry­
wając przez dyskwalifikację w II 
rundzie z Bułgarem Jumakovem. 
W ten sam sposób, ale już w I run 
dzie Dziadura rozstrzygnął walkę 
na swoją korzyść że Szwajcarem 
Langacherem (74 kg).

Dobrą passę podtrzymali Rydzyn 
ski (82 kg) i Strzałkowski (90 kg). 
Pierwszy z nich wygrał w I run­
dzie przez dyskwalifikację z Karl- 
Huberem, a Strzałkowski w I run­
dzie położył na łopatki Courta 
(Francja).

W najcięższych kategoriach za­
notowaliśmy porażki. Dość specy­
ficzną sytuację obserwowaliśmy w 
wadze 100 kg. Polak Kurzaj i Ru­
mun Sawin zostali zdyskwalifiko­
wani i obaj mają na swoim kon­
cie już po 4 punkty ujemne.

Lekkoatletyczne MP

Rekord
Z. Uczmkiego ■ 10,22

W Bydgoszczy rozpoczęły się 
wczoraj mistrzostwa Polski w lek 
kiej atletyce. Ozdobą pierwszego 
onia zawodów był rekord Polski 
w biegu na 100 metrów, ustano- 
w;<my przez Zenona Licznerskie- 
go, który uzyskał 10.22 (czas mie 
rzony elektronicznie). Licznerski 
(C-órnik Zabrze) wyprzedził A. 
Swierczyńskięgo (Warszawianka) 
— 10.28 i B. Grzejszczaka (Górnik 
Zabrze).

A oto wyniki innych konku­
rencji: 100 m kobiet — 1. M. Bo­
gucka (Gwardia Warszawa) — 
11.43; 6. E. Witkowska (AZS Po­
znań) — 11.77; pchnięcie kulą 
mężczyzn; 1. w. Komar (Polonia 
Warszawa) — 19,03, 4. M. Bręczew 
ski (Orkan Poznań) — 18,31; skok 
wzwyż kobiet: E. Więcek (Wawel 
Kraków) — 1,78; 3000 m kobiet: 
R. Pentlinowska (Neptun Gdańsk) 
— 9.00,4; rzut młotem: S. Jagiiń 
ski (Flota Gdynia) — 70,20; rzut 
oszczepem kobiet: 1. D. Jaworska 
(Spójnia Warszawa) — 57.20, 4. M. 
Jabłońska (Orkan Poznań) — 52,24. 
Startująca poza konkursem B. 
riechzcz (niestowarżyszona) uzvs 
kała 59,58: bieg na 10 000 m: R. 
Kopiiasz (Górnik Brzeszcze) — 
23.39,2. (PAP)

Wyścigi samochodowe 
na Ławicy

W niedzielę o godz. 13 na te­
renie lotniska na Ławicy roze­
grana zostanie II eliminacja 
samochodowych wyścigowych 
mistrzostw Polski. W imprezie 
wystartują czołowi nasi kie­
rowcy oraz zawodnicy zagra­
niczni, co z pewnością wpłynie 
na atrakcyjność zawodów. Or­
ganizatorami imprezy są Auto 
mobilkluh Wielkopolski i „Ga­
zeta Zachodnia”.

Zwycięstwo Dobraszaka
W Jeleniej Górze zakończył się 

24 bm. górski wyścig kolarski ju 
niorów o puchar tygodnika „No­
winy Jeleniogórskie”. Ostatni, 
piąty etap, długości 84 km wygrał 
Jacek Szczurek (MZKS Jelenia 
Góra) — 2.07,12.

W klasyfikacji indywidualnej w 
wyścigu zwyciężył Piotr Dobra- 
sza.k (Stomil Poznań) — 8.57.21
wyprzedzając Bogdana Bezdzietne 
go (LKS Ziemia Opolska) i Jana 
Hyża (Spartak — CSRS). (PAP)

T R O M A

W wadze superciężkiej Kocur bar 
dzo krótko walczył z zapaśnikiem 
ZSRR Osadchihem. Już w I run­
dzie nasz zawodnik otrzymał, trzy 
ostrzeżenia i pokonany zszedł z 
planszy.

Również w serii popołudniowej 
naszym zawodnikom nie wiodło się 
lepiej. Na 10 walk wygrali tylko 5. 
Trzech Polaków zostało już z tur­
nieju wyeliminowanych. Są nimi: 
Kosiński (48 kg), który w drugiej 
serii walk przegrał już w drugiej 
minucie z Schatemannem (Francja) 
przez położenie na łopatki, Bartko 
wiak (52 kg), który w ten sam spo 
sćb uległ w II rundzie Belgowi Me 
wis Julien i Kocur (powyżej 100 
kg), który na początku walki z Nor 
wegiem Krebekkiem został ppłożo 
ny na łopatki.

Ujemne konto 4 punktów ma dal 
szych czterech naszych reprezen­
tantów. Są nimi Pakuszewski (57 
kg) — wygrał po południu z Jako- 
bem (Jugosławia), Żukowski — po 
konał przez położenie na łopatki 
już w I rundzie Schelziga (NRD), 
Strzałkowski (90 kg) — przegrał w 
II rundzie z Minasianem (ZSRR) i 
Kurzaj (100 kg) — zwyciężył przez 
położenie na łopatki w I rundzie 
Svennssona (Szwecja).

Zerowe konto posiada nadal 
trzech naszych zapaśników: Barej 
(62 kg) wygrał z Wernerssenem 
(Norwegia) przez dyskwalifikację 
w II rundzie, Dziadura (74 kg) zwy 
ciężył w II rundzie przez położe­
nie na łopatki Caponisa (Grecja) i 
Rydzyński (82 kg), który wygrał 
już w 30 sekundzie z Sachsem 
(RFN) — łopatki.

Tak więc w następnej rundzie 
walk rozgrywanych jutro wystąpi 
siedmiu naszych zapaśników. Wal­
ki rozpoczynają się o godz. 10 i 17.

(wił)

Przedolimpijski 
turniej koszykowy

Przegrana Polaków
Trzeci występ polskich ko­

szykarzy na przedolimpijskim 
turnieju w Hamilton (Kana­
da) zakończył się ich porażką. 
Biało-czerwoni po dość słabej 
grze przegrali z niezbyt wyso 
ko notowaną Bułgarią 68:71 
(34:34).

Najwięcej punktów dla na- 
śźego zespołu zdobyli Euge­
niusz Kijewski i Marek Ład- 
niak po 14 oraz Andrzej Se­
weryn — 13.

☆
W kolejnym meczu przedolim­

pijskiego turnieju eliminacyjnego 
koszykarzy w Hamilton Polska 
przegrała ze Szwecją 79:89 (41:39).

Polscy szybownicy 
poprawili lokaty

W piątek ogłoszono oficjalne wy 
nikt rozegranych w czwartek ko­
lejnych konkurencji odbywających 
się w Finlandii szybowcowym mi­
strzostw świata. Czwarta konku­
rencja klasy standard oraz piąta 
klasy otwartej, przyniosły dalszą 
poprawę lokat polskim zawodni­
kom. W klasie standard Henryk 
Poźniak awansował z szóstej na 
trzecią pozycję. Nowym liderem za 
stał Szwed Karlsson, a dotychcza­
sowy lider Renner (Australia) spadł 
na drugie miejsce.

W klasie otwartej polscy piloci 
— Julian Ziobro i Henryk Klusz­
czyński, umocnili się na trzeciej i 
czwartej pozycji. Prowadzi Brytyj­
czyk Lee, wyprzedzając o 15 punk­
tów Australijczyka Jinksa *oraz za. 
ledwie o 24 pkt. Ziobrę i o 31 pkt." 
Kluszczyńskiego.

SIU o
AUTOMOBIŁIZM. Niedziela 

goaz. 13 II eliminacja wyścigo­
wych samochodowych mistrzostw 
Polski, lotnisko na Ławicy.

KRĘGŁARSTWO: Piątek
godz. 14, sobota godz. 9, nie­
dziela godz. 8 kręgielnia „Czar 
na Kula’’ przy ul. Piastowskiej 
46a, sobota godz. 9.38, nie­
dziela godz. 11 kręgielnia Lecha 
przy ul. Piastowskiej 71, indywi­
dualne mistrzostwa Pblski senio­
rów na torach asfaltowych.

TENIS. Sobota godz. 10, nie 
dzieła godz. 10 ogólnopolski tur 
niej klasyfikacyjny młodzików, 
korty Warty przy ul. Bema.

WIOŚLARSTWO. Sobota
godz. 15; niedziela godz. 11 
międzynarodowe akademickie mi­
strzostwa Polski, jezioro Malta.

ZAPASY. Sobota godz. 10 i 
17, niedziela godz. 10 mistrzo­
stwa Europy juniorów w stylu 
wolnym, sala „Arena”.

ŻEGLARSTWO. Niedziela 
god2j. 11 regaty z okazji Święta 
Morza, przystań Poznańskiego Klu 
bu żorskiego LOK w Kiekrzu.

N i e d z i*e 1 a godz. 15 (rozgryw 
ki kometki o godz. 10). festyn spor 
towo-rekreacyjny na Osiedlu Pia­
stowskim.

CZERWIEC 
26
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Niedziela Słońce: 3.20—20 06

TtATKV..  ~1
MUZYCZNY — sob., niedz. g. 19 

„Wesoła wdówka” (premiera).
POLSKI — sob., niedz. g. 19 

„Derby w pałacu”.
LAijKI i AKTORA — niedz p 

17 „Gra”.
S1 ARY RYNEK - g. 21 „Świa­

tło i dźwięk”.

SOBOTA i NIEDZIELA

KDF MUZA — g. 10, 12.30 „Gang 
sterani walc” (fr. 15 1.), g. 15.3j, 
li.45 „Con amore”. (poi. la 1.), g. 
20 „Ostatnie zadanie” (USA M ij.

KDE PAŁACOWE — sob. g. 19, 
15.30, niedz. g. 15.30 „Dzielny sze­
ryf Lucky Lukę” (fr. b.o.), sob. i 
niedz. g. 17.30, 20 „Jestem niewier­
nym mężem” (fr. 18 1.).

APOLLO — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 „Świat dzikiego zachodu” (USA 
15 1.).

BAŁTYK — sob. niedz. g. 10, 
12.30, 15.30, 18, 20.15 „Rywalka” 
(fr. 15 1.), sob. g. 22.15 „Sandakan 
nr 8” (jap. 18 1.).

GoIsG — sob. g. 10, 12, 16, 18 
„Awans” (poi. 15 1.), g. 29, niedz. 
g. 18, 20 „Krótkie wakacje” (wł. 
18 1.), niedz. g. 10, 12, 14, 16 „Trzy 
orzeszki dla kopciuszka” (NRD- 
czech. b.o.).

GRUNWALD — sob., niedz. g. 
17 „Zawieszeni na drzewie” (fr. 
b.o.), g. 19 „Sędzia z Teksasu” 
(USA 18 1.), niedz. g. 12 „Na dzi­
kim zachodzie” (poi. b.o.) — baj­
ka.

GWIAZDA — sob., niedz. g. 
15.30, 18 „Con amore” (poi. 15 1.), 
g. 20.15 „Koniokrady” (USA 18 1.), 
niedz. g. 11, 13 „Drogi chłopiec” 
(radź. b.o.).

KOSMOS — sob.. niedz. g. 17.30 
„Podróż” (wł. b.o.), g. 20 „Wielki 
Gatsby” (USA 15 1.), niedz. g. 11 
„W pustyni i w puszczy” (poi. 
b.o.) — cz. II.

MALTA — g. 16, 18 „Tomcio Pa­
luch” (fr. b.o.). g. 20 „Zaklęte re 
wiry” (poi. 15 1.).

MINIATURKA — g. 15.30 „Zie­
mia faraonów” (USA b.o.), g. 17.39, 
19.30 „Jak zdobyć prawo jazdy” 
(fr. 15 1.).

OLIMPIA — niedz. g. 10, 11^ 12 — 
bajki, g. 13, „Ja i mój pies” (radź, 
b.o.).

OSIEDLE — g. 15 „Roztargnio­
ny” (f. b.o.), g. 17 „Noce i dnie” 
cz. I i II (poi. 15 1.).

PźiNCERNIAK — sob., niedz. g. 
17 „Noce i dnie” (poi. 15 1.), cz. I, 
g. 19.30 — cz. II ,niedz. g. 11.30 
„Pijpi w kraju Taka Tuka” (szw. 
b.o.).

RIALTO — sob. g. 15.15, 17.30. 20, 
niedz. g. 10, 12.30, 15.15. 17.30, 20 
„Trzej muszkieterowie” (panam, 
b.o.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15 
„Joe w królestwie pszczół” (Ir. 
b.o ), g. 17, 19.30 „Patt Garret i 
Bllly Kid” (USA 18 1.).

TĘCZA — g. 15.30, 17.30 „Old Su 
rehand” (jug. b.o.), g. 19.30 „Nie­
winni o brudnych rękach” (fr. 18 
1.).

WARTA — sob. g. 10, niedz. g. 
13.30 „Dowódca lodzi podwodnej” 
(radź, b.o.), sob. g. 12, 15, 17.30, 20, 
niedz. g. 15, 17.30, 20 „Żądło” (OS^ 

15 1.),
WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 

sob., niedz. g. 14.45, 16.45, 18.45 „Za 
klęte rewiry” (poi.-czech. 15 1.), 
niedz. g. 13.30 „Zuzanna i zaczaro­
wany pierścień” (NRD b.o.).

WILDA — sob. g. 15.30, 18, 20.15, 
niedz. g. 10, 12.30. 15.30, 18 , 20.15 
„Z podniesionym czołem” (USA 15 
1.). sob. g. 22.30 „Straceńcy” (USA).

WRZOS (Luboń) — niedz. g. 16 
„2001 odyseja kosmiczna” (USA 15 
1.). g. 19 „Romans jakich - wiele” 
(wł. 18 1.).

WRZOS (Mosina) — sob. g. 17. 
19.15, niedz. g. 15, 17, 19.15 „Zorro” 
(wł.-fr. b.o.).

FOTOPLAŚTIKON — g. 13—18 
„Florencja”.

ZOO — ul. Krańcowa i ul. 
Zwierzyniecka — g. 9—20.

K n¥łuwv 1
SZPITALE: SOBOTA — interna, 

chirurgia, okulistyka — ul. Gar- 
bary 17; chirurgia dziecięca — ul. 
Krysiewicza 7; laryngologia, neu­
rologia — ul. Przybyszewskiego 49; 
NlEL^IELA — interna, chirurgia, 
laryngologia. neurologia — ■ ul. 
Przybyszewskiego 49; okulistyka — 
ul. Garbary 17; chirurgia dziecię­
ca — ul. Szpitalna 27/33.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul. 
Chełmońskiego 20 — tel. 66-00-66; 
nagłe zachorowania w domu, po­
rady lekarskie i w miejscach pu­
blicznych — tel. 999.

Podstacje; ul. Bukowa 1, tel. 
32-12-61; Osiedle Piastowskie 15, 
tel. 722-24; ul. Ugory 18, tel. 592-30; 
ul. Kościuszki 103, tel 544-44; Lu­
boń, tel. 99 i 544-44; Swarzędz — 
tel. 209 i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn­
ny codziennie g. 7—22. tel. 989.

Telefon Zaufania — 988 czynny 
całą dobę, al. Marcinkowskiego — 
dyżurują: lekarz psychiatra wzgl. 
psycholog. Porady prawne głównie 
z zakresu prawa rodzinnego, opie­
kuńczego leczenia odwykowego i 
chorób społecznych, tel. 522-51.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142, Główna 53, 
Głogowska 107/109. Dzierżyńskiego 
349 Mickiewicza 22. Mazowiecka 
12, Kórnicka ?4. Słowiańska. Sta- 
rołęcka 18, al. Marcinkowskiego 11 
(całą dobę). /

DYŻURY SKLEPÓW

Niedziela — Sklep Spożywczy nr 
188 — PHS, ul. Dzierżyńskiego 146, 
czynny godz. 9—15.

K EumHi %
SOBOTA — PROGRAM I: 8.10

Mel. naszych przyjaciół; 8.35 Prze 
boje instrument.; 9.05 Po jednej 
piosence; 9.30 Moskwa z melodią 
i piosenką; 9.45 „Niezapomniane 

stronice” — „Pamiętniki” Jana 
Chryzostoma Paska; 9.55 Kurpiów 
skie pieśni leśnej 10 Lato z ra­
diem; 12.‘25 Zesp. Rozrywk. Kozgł. 
Opolskiej; 13 Zespół B. Ciesielskie 
go;13.15 Koncert życzeń; 13.35 Pół 
wieku polskiej piosenki; 14 Nowy 
Kwintet Stophane’a G,rapelly’ego; 
14.25 Ze świata nauki i techniki; 
14.30 Przekrój muzyczny tygodnia; 
16.11 Radiowa kronika muzyczna; 
16.30 Przedstawiamy komentuje­
my; 16.45 Fonoteka folkloru; 17 
Studio Młodych — Radiokurier; 
18 Muzyka i Aktualności; 18.30 Pa 
rada polskiej piosenki; 19.15 W 
kręgu melodii; 19.30 Grają ork. Fit 
i TV; 20.30 Konc. muz. polskiej; 21 
XIV Krajowy Festiwal Piosenki 
Polskiej w Opolu — „Premiery — 
Opole 76” — cz. i; 22.20 XIV Kra­
jowy Festiwal Piosenki Polskiej 
w opolu — cz. II; 23.25 Korespon­
dencja z zagranicy; 23.30 Sobotnia 
dyskoteka.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 4, 5, &, 
9, 12.05, 15, 16, 19, 22, 23.20.

PROGRAM 11: 7.45 Nowe nagra 
nia arii z oper czeskich kompozy 
torów; 8.35 „Rejs na Spitsbergen”; 
9 Muz. neobarokowa i neoklasycz 

ma; 10 „Życie rodzinne w Grecji 
homeryckiej”; 10.30 F. Schubert — 
HI Kwartet smyczkowy B-dur; 
11 Ekscentryczne pomysły Erika 
SatlS"; 11.35 Od Tatr do Bałtyku; 
11.45 Bezpieczeństwo na jezdni za 
leży od nas samych; 12.05 Czas 
dobrych gospodarny; 12.25 „Do­
brze jest żyć w Kumansenu” — 
opow.; 12.45 Trzy wersje muzycz­
ne „Don Juana”; 13.35 Magazyn 
łowiecki; 13.50 Konc. Chóru PR i 
TV we Wrocławiu; 14.10 Więcej, 
lepiej, nowocześniej; 14.25 Dzieje 
statecznej fugi w burzliwym wie 
ku XX; 15 Radioferie; 16 Bułgar­
ska muzyka ludowa; 16.10 Rytm, 
rynek, reklama; 16.25 Słynni twór 
cy musicali; 16.40 Magazyn infor 
macyjny; 16.50 Radioe^press; 17 
Formy polifoniczne'1 w muzyce; 
17.20 Powieść miesiąca — fragm. 
3; 17.40 „Czata” — magazyn woj 
skowy; 17.55- Utwory W. A. Mo­
zarta i F. Liszta gra pianistką J. 
Zajkowska-Łisicka; 18.40 „Czas i 
ludzie”; 19 „Matysiakowie”; 19.30 
„Wolny strzelec” — opera; 20.30 
Przegląd filmowy — Kamera; 
20.45 76 lat muzyki naszego stu­
lecia; 21.50 Barok dla wszystkich; 
22.30 Kto się z czego śmieje — 
„Gdy za pan brat jesteś z mo­
rzem”; 23 „Fonorama stylów jaz 
zowych”; 23.35 Co słychać w świe 
cie; 23.40 „Z czasów Kolberga” — 
suita w dawnym stylu op. 40.

Wiadomości: 4.30. 5.30 . 6.30 . 7 30, 
8.30. 11.30. 13.30. 18.30. 21.30. 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Kiermasz 
płyt wytwórni Hungaroton; 8.30 
Co kto lubi; 9 „Lewe pieniądze” 
— ode. pow.r 9.10 Piosenki spod 
znaku Hitchocka; 9.30 Nasz rok 76; 
9.45 Interradio — magazyn akt *4 
ności muzycznych; 10.25 Gra Zes­
pół Chałturnik; 10.35 Dyskoteka 

. pod gruszą; 11 Życie rodzinne — 
magazyn; 11.30 Słvnne orkiestrv 
jazzowe — Benny Goodman; 12.25 
Za kierownicą: 13 Powtórka z roz 
rywki; 13.50 „Próba ognia i wo­
dy” — ode. pow. A. Brauna; 14 
Lato w Filharmonii: 15.10 W Sty 
lu country; 15.39 Grunt to zdro­
wie.., — magazyn: 16.30 Przedsta- 
wiamv Viea Lewisa- IG.45 Nasz
rok 76: 17.65 Muz. poczta UKF; 
17.40 Uczucia — ren.; 18 Muzyko 
branie; 18.30 Polityka dla wszyst 
kich; 18 45 Bluesv era i śpiewa 
Erie Clapton; 19.15 Książką tvgod- 
nia; 19.35 Opera tygodnia — H. Ber 
lioz: „Beatrycze j Benedykt”; 
19.50 „LeWe pieniądze” — ode. 
now.; 20 Zapraszamy do Tróiki: 
22.08 Śpiewa Rav Charles: 22.13 
Pot', w wyd. dżw.: „Lekcja po­

małżonków
\A/z ruszające chwile p^zeży 
’ ' ło w m-iiniicny czwartek 

14 par mieszkańców P-oznania. 
Minęło bowiem właśnie półwie 
cze ich związku małżeńskiego 
i z tej okazji wraz z bliskimi 
i znajomymi podejmowane by 
ły przez przedstawicieli władz 
miejskich i kierownictwo po­
znańskiego USC. W Sali Od­
rodzenia Starego Ratusza wie 
le było gratulacji, życzeń, kwia 
tów, toastów i... starych me- 
Icdfi, którymi przypomniano 
jubilatom ich młode lata.

Wszystkie pary otrzymały 
przyznane uchwałą Rady Pań 
stwa medale „Za długoletnie 
pożycie małżeński^”. Wicepre 
zydent Poznania Zbigniew 
Kmieciak — wręczył je: Sta­
nisławie i Janowi Bressom, 
Leokadii i Wacłarwowi Chrap 
lakom, Stanisławie i Janowi 
Dworzyńskim, Antoninie i He o 
nowi Gabler-om. Agnieszce i 
Karolowi Grcssk-om, Zofii i 
Andrzejowi Haremzcm, Leoka 
dii i Antoniemu Krzywińskie 
mu, Franciszce i Janowi No- 
wakem, Zofii i Stanisławowi 
Nowo-tnym, Walentynie i Sta­
nisławowi Piechowiakom,

INFORMUJEMY
Niedziela, 27 hm.: © godz. 7.40 

zbiórka uczestników wycieczki do 
Kazimierza i Szamotuł na Dworcu 
Zachodnim PKP.

@ Organizacja Emerytów ZZK 
Poznań — Węzeł urządza w naj­
bliższych miesiącach/wycieczki au 
tokarowe. Zapisy p/zyjmowane są 
do 5 lipca br. / '

9 Od 1 lipca do 31 sierpnia br. 
dzielnicowe poradnie radioŁoto- 
graficzne w Poznaniu wykonują 
zdjęcia płuc w godzinach 10—16 z 
wyjątkiem sobót.

9 W kinie „Gwiazda’ w dniach 
28 bm. — 6 lipca odbędzie się prze 
gląd polskich filmów historycz­
nych (ostatni wieczorny seans). 

loneza”; 22 45 Na gitarze klasycz 
nej gra Al Viola; 23 „Raj utraco 
ny” — miniatury poetyckie.; 23.f<> 
Wieczór przebojów Jima Reevesa; 
23.50 C,ra i śpiewa zespół Stylis- 
ties.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 10.30, 12.05, 
15, 17, 19.39, 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radio- 
express; 7 Z taśmoteki spikera; 
7.15 Radioreklama; 7.30 Muzyczny 
poranek; 8 Transm. z Pr. I; 10 
Transm. z Pr. II; 11 Przed star­
tem na wyższe uczelnie — kier, 
humanistyczny: „Słowo, które jeż 
dzi autobusem”; 11.30 „Juliusz Ce 
zar” Haendla w oryginalnym 
kształcie; 11.55 Zespół B. Hardego; 
12.25 Giełda płyt; 13 Z radiowej 
fonoteki muz. (stereo ogólnop.); 
13.50 Przed startem na wyższe 
uczelnie — kier, społeczny: „Za 
co nas, cenią”; 14.10 Wakacje na 
własny rachunek — aud. dla mło 
dzieży szkół średnich; 14.25 Teatr 
PR — Studio klasyczne; „Czajka”; 
16.05 Nowiny 'i nowinki muz.: Z. 
Wagner, S. Ferret; 16.30 Rozmowy 
i refleksje pedagogiczne; 16.49 Z 
cyklu: „Listy spod lipy” — felieton 
pi. „Co student lubi?”; 16.50 Ra- 
dioexpress; 17 Gra B. Hardy; 17.15 
Rep. dźwiękowy; 17.30 Ludowe te 
maty w muzyce; 17.40 Opow. C. 
Chruszczewskiego; 18 „Gcająca 
szafa”; l?.2a Czy znasz swoje pra 
wo? — Rozwiązanie stosunku pra 
cy; 18.49 Ziemia .człowiek. w’szech 
świat —. przyszłość energetyczna 
Europy — na He propozycji Leo 
nida Breżniewa na VII Zjeżdzie 
PŻPR; 19 Jak być rodziną? Mój 
zawód — moje życie — młodzie­
żowe poglądy na pracę, zaangażo 
wanję, sukcesy; 19.15 Jeżyk fran­
cuski; 19.30 Program stereo — No 
wości J. Ilojana plus Fonorama; 
22.15 Radio-we portrety Polaków — 
Paweł Pryndisz. twórca polskiej 
nauki o włókiennictwie; 22 35 
Gyorgy Ligeti: Konc. kameralny 
dla trzynastu instrumentów.

Wiadomości: 12. 16.
NIEDZIELA — PROGRAM I: 

8.15 Przeboje sprzed lat; 9.15 Ra­
diowy Magazyn Wojskowy; 10.05 
Standard w trrech wersjach; 18.25 
Lista Przebojów; 11 „Przybysz z 
gwiazdozbioru Małego Psa” — 
słuch.; 11.20 Radiowa musicora- 
ma; 12.05 „W samo południe”; 
12.35 Konc. nruz. popularnej; 13 
Wesoły autobus- 14 Recital z pan­
ną J. Grunwald; 14.10 Tygodnio­
wy przegląd prasy; 14.20 Recital 
z pauzą; 14.30 W Jezioranach; 15 
Koncert życzeń; 16.66 „Spotkamy 
się przy wejściu” — słuch.; 16.16 
G.wiazdy jazzu; 17.15 Niedzielne 
spotkania Studia Młodych; 18,10 
3 X R — Radiow’a Rewia Rozryw 
kowa; 19.15 Przy muzyce o spor­
cie; 20.05 Dyskusja na tematy 
międzynarodowe; 20.20 Jazz; 20.30 
XIV Krajowy Festiwal Piosenki 
Polskiej w Opolu; 23.05 Ogólnop. 
wiadom. sport.; 23.20 Koncert 
przed północą.

Wiadomości: o.M. 1. 2. 3, 4, 5, 6, 
7, 8, 9, 10, 16, 19. 20, 23.

PROGRAM II: 7.45 W rannych 
pantoflach nr 319i „Tatuś Wergi- 
liusz”; 8.25 „Zawsze w niedzielę” 
— feŁ; 8.35 Public, międzynar.; 
8.45 Muzyka; 9 Magazyn kolekcjo 
nera; 9.39 Preludia chorałowe z 
op. G7 Masa Regera; 9.50 Tygodn. 
przegląd prasy; 10 Poznajemy ply 
ty polskich nagrań; 10.39 Poetyc­
ki koncert życzeń: 11 Studio Mło 
dych — Rozgłośnia Harcerska; 
11.40 Anegdotj' i fakty — Legen­
dy o morzu; 12.05 Uwertury hisz­
pańskie M. Glinki; 12.35 Czy 
znasz tę zagadkę; 13 Poranek sym 
foniczny; 14 Portret słowem ma­
lowany — J. Trela; 14.30 Pieśni

Medale dla Koncerty

— jubilatów
Franciszce i Maksymilianowi 
Sobkowiakom, Friedzie i Ste­
fanowi Staszewskim, Barbarze 
i Wojciechowi Szo-ttcm oraz 
Antoninie i Janowi Wolnym, 

(bop)

Sukces „Estrady44
na festiwalu opolskim
Sprawozdawcy i recenzenci 

prasy centralnej rac-zej kry­
tycznie odnieśli się do pro-gra 
mu i wykonawstwa pierw­
szych koncertów XIV Krajo 
wego Festiwalu Piosenki Pol­
skiej w Opolu.

Wzrasta popularność 
wyrobów rzemiosła

Najprawdopodobniej w grud 
niu br. otwarty zostanie przy 
ul. Gwardii Ludowej pawilon 
handlowy Spółdzielni Rze­
mieślniczej „Mechaników” w 
Poznaniu. Jego powierzchnia 
sprzedażowa sięga 180 metrów 
kwadratowych, specjalistyczne 
stoiska na parterze i piętrze 
zaopatrywać będą rzemieślni­
cy z całego kraju, przede wszy 
stkim w artykuły gospodar­
stwa domowego z grupy 1001 
drobiazgów, motoryzacyjne, 
pamiątki i upominki.

W obecnej placówce przy 
ul. Wawrzyniaka cieszą się te 
wyroby zainteresowaniem 
klientów. W minionym roku 
zawarli cni transakcje łącznej 
wartości 6,5 miliona złotych. 
Kolejna tego typu placówka 
pozwoli poszerzyć i bardziej 
zróżnicować oferl§ rzemiosła.

(pik)

Bemibem; , 
zinę: 11 Muzy 
sza wy; u.15 . ’

HI

Federica Hompou; 13 , i
VII klasy” - cz. v _ 
15.30 Konc. muzyki opCro» "i 
Koncert chopinowski __ 
Trouard gra walce; 16.30 p^ 
czorek przy mikrofonie- n 
dzieńcze symfonie F. Mena 
na-Bartlioldy’ego w intern 
Orkiestry Lipskiego 
su; 18.35 Felieton litera?--ha. 
„Polowanie na G,uevarę” K!; i 
20 E. Bandrowska-Turska~ Sucl1 
serwatorium im. CzajkowsH. K' 
Moskwie; 21 Baitveka « 
21.15 Piosenki żołnierskie- 
Wirtuozi nowej muz.; a-.-3. 
dium czyli magazyn miłośn?1 
sztuki słuchowej; 23 Utworv r 
die Debussy’ego w nagraniu n 
„Nowa Filharmonia”; ^3 35 .p 
„Jesu meine Fraude” BWyrf 

Wiadomości: 5.30; 6.39 7, S 
12.30, 18.30, 21.39, 23.30. ’ ' ’ M 

PROGRAM 111: 8.35 Co kto U-
9 „Lewe pieniądze” _ pow .'"‘i; 
Scio na puzonie; 9.30 G<iy s? ,:| 
wi A...; 9.50 „Kolorowe lato” 
i śpiewa Zespół 
60 minut na god

’ ne nowości z War 
uzielna szkółka
„Atlantyk w ogniu” —'"i ’ 
12.25 Edwin Fischer gra BeeS 
vena na i-estiwalu w Salzbu 
13.15 Z muzycznego archi^S 
13.45 Muz. nowości z Pragi- ug 
Peryskop — przegląd wyóa„; I 
tygodnia; 14.30 Słynne tria 
we; 14.45 Za kierownicą; i-? I 
Przeboje z nowych płyt; 15,55? 
zyczne nowości z Budapess! 
16.15 Tryptyk Prowincjonalni' 
16.45 Muz. nowości z Londyn*: 
17.15 Antologia piosenki fra? 
17.40 Poszukiwania i kierunki i 
o sztuce rozmawiają A. Wrób? 
ska i A. Matynia; 17.55 Mini-?’ 
— czyli minimum słów, maksi, 
mum muzyki; 18.30 „Kwiaty z 
rza, czyli 24 godziny z życia L 
wali” — słuch.; 18.55 Kram z 
senkami; 19.35 „Betrycze i Bene- 
dykt” — opera tygodnia; 19.30 „Nd 
dłuższe pożegnanie” — pow.;' n 
Wizerunek artysty — J. Grulntj- 
20.20 Powracający temat: „Ck|j 
i dusza”; 21 „Swawole na Pani’., 
sie” — żartobliwe wiersze A. i 
nyka; 21.29 „Przyjaciele” - Mw 
płyta Carlosa Santany; au 
Śpiewa Ray Charles; 22.15 wie- 
czory z Montaignem — „o zarwn. 
miałości”; 22.33 Muz. nowości 1 
Paryża i Rzymu: 23 Interpretacji 
poezji — Christine de Pisąu; ay 
„Mydlana opera” — zespół „Ut 
Kinks”; 23.59 Gra Bumie Desdi- 
to.

Wiadomości: 6. 7, 8.30, 14, is.jj, 
22.

PROGRAM IV: 8.95 Niedzieli 
spotkania; 8.45 Magiczne skrzyp­
ce Garavellego: 9 Wielko^lsei 
niedziela; 10 Konc. dla dziecj^pt 
„To lubię”; 11 „Nowości płytoti 
ki radiowej” Jascha Heifetz ni 
płytach „Eterny”: 12.05 „W sann 
południe”; 12.35 Muzyka; 13 Tria 
fortepianowe J. Haydna; 14 Stu­
dio stereo zaprasza (ogólnop.); 
16.05 Wielkopolskie aktualn, kul­
turalne; 16.30 Magazyn lotniczy; 
17 Prpgranj stereofoniczny (Jin 
piosenka); 17.30 Warszawski Ty­
godnik Dżw-.; 18 Śpiewa „Mazw 
sze”; 18.39 Encyklopedia kulfuty: 
„Teatr średniowieczny”; 19 Gi- 
briel Faure — Reąuiem op. (I; 
13.48 Konc. fortep. l udwika m 
Beethovena w interpretacji A- 
Rubinsteirta: 20-30 Konc. branden­
burskie J. S. Bacha w nagraniań 
Angielskiej Ork. Fameraln*: 
21.15 Symf. Jana SibePusa - 5' 
Symfonia a-mcll on. 63: 21 wi" 
konolskie aktualn. kultur.; OH 
Laboratorium.

Wiadomości: 7, 8, 16.

w phnerze
W nicdizielę, 27 bm. o 

16 w Amfiteatrze na Cylada 
i o godz. 18.30 w Parku K’5' 
prz-aka wystąpi orkiestra śj 
K. Kurpińskiego. OigodŁ ” 
na tarasie „Arkadii” i o 
15 w ZOO na Malcie kon­
tować będzie orkiestra

Wiele wszakże pochwal1! 
słów wysokiego uznania I 
brał zespół poznańskiej »®s, jj 
dy” w koncercie 
przebojów”. W sprawo-^ 
niach podkreśla się starań”1- 
przedstawionego pregr3”'., । 
którego głównymi atuta®J 
ły występy Urszuli Sinińs»'J 
Zdzisławy Scśnickiej i i 
Frąckowiak, które nazywa W 
gwiazda md mini-ish-ow’U. 
bardzo rnocne punkty ■ 
tuaru „Estrady” uznano,^’' | 
prezentacje grupy „Ergo” ! 
Zenona Laskowika i i 
Rewińskiego z poDflaf® 
kabaretu „Tey” w Pozn31111

Jak podkreślają sprawy 
cy, wspomniany zespół a- 
tów udowodnił jeszcze । 
Poznań jest nadal 
czołowych cśrcclków P0^ .1 
estrady.

Lotek ptaci
I-5'P. P. Totalizator Sportowy 

wiadamia, że w zakładach 
Lotka z dnia 23 bm. stwiero

Los-o-wanm I: 3 rozw. z 5 ^a^'z i 
wygr. po T.33,989 zł; 800 roz 
traf. — wygr. po 1.319 zł 1 „ 
rozw. z 3 traf. — wygr. P0

, 5Losowanie II: 17 rozw. z
— wygr. po 40.506 zł: i-O44, j-łpi 
z 4 traf. — wygr. po 9F9 zł 1 jj 2), 
rozw. z 3 traf. — wygr- P°GLOS — 26/27 VI 1976



17.00 — Dla dzieci — Kino Zwie­
rzyńca (kol.);

1-
’’Ostatnia rozgrywka” — 

ode. 6 ser. filmu prod TV 
bułgarskiej; ’ v

18.50 — Film przyrodniczy;
19.20 — Dobranoc (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.);
20.20 — Teatr TV;
21.50 — Dziennik (kol.);
22.05 — Wieczorne Kino Letnie.

PROGRAM 2

Sobota U VI
program 1

— ,;Trener” — film fab. 
10' pr0d. ZSRR;
14 55 __ program 1 proponuje;
515 _ Dziennik (kol.);

15 25 — „Obiektyw”;
^45 _ „Rejs” — program z ok. 

pni Morza, przygotowany 
przez zespół gdański T elewiz­
ji polskiej;

1815 _ XIV Festiwal Piosenki Pol 
sklej w Opolu — premiery 
Opola 76, cz. 1 (kol.);

^20 — Dobranoc (kol.);
jjjO _ Monitor (kol.);
20.20 — „Liola” — włoski film fa- 

■ bularny;
22.00 — Dziennik (kol.);
22 20 — XIV Festiwal Piosenki w 

' opolu, cz. 2 (kol.);
23 20 — Wiadom. sportowe (kol.);
2J.30 — Opowieści Starszego Pa­

na — Przyjaciele (kol.).

PROGRAM 2

17.00 — Program 2 proponuje;
17.15 — „Miasto nad rzeką Han”;
17.35 — Ludzie z pierwszych stron 

gazet;
18.05 — „Wielkie wody kolebką 

życia” — film przyrodniczy;
19.00 — Teleskop”;

; 19.20 — Dobranoc (kol.);
19.30 — Monitor (kol.);
20.20 — Godzina Instytutu Sztu­

ki PAN;
21.20 — „24 godziny” (kol.);
21.30, — Jarmark pieśni i tańca 

— Mielec 76 (kol.);
22.00 — „Człowiek z przedziału 

b-8” — ang. film kryminalny.

1655 — Kino letnie: „Czarne 
chmury” — ocjc 3 fili? u ser 
Prod. polskiej (kol.);

17,4L_ — „Domy z ziemi” _ film 
Tv węgierskiej (kol.);

18.05 - z cyklu - Zachód blisko: 
„Za bramą” (kol.);

18.35 — „Szkło w architekturze” 
„ , . dok‘ Pr°d. Tv CSRS 
(kol.);

PROGRAM 2

16.15 — ZAPOWIEDZ DNIA MOR­
SKIEGO;

16.20 — „Powrót kapitana” — re­
portaż;

16.55 — „Następcy na morzu" — 
progr. publ.;

17.20 „Ostatni po bogu” — pol­
ski film fab.;

19.00 — „Teleskop”;
19.20 — Dobranoc (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.);
20.20 — „Rozśpiewany port” — 

program muzyczno-rozrywko­
wy ;

21.00 — „24 godzimy” (kol.);
21.15 — „Entuzjaści mora" — 

progr. studyjno-filmowy;
21.50 — „Wieczór pod masztami” 

— progr. rozrywkowy.

Czwartek 1 VII

Praca © Nauka
Przyjmę pracownika do 
gospodarstwa rolnego. In 
formacje: Poznań, Lubec 
kiego 29 a. 1387g

Małżeństwo przyjmie do­
zorcostwo, warunek mie­
szkanie. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 1754g.

Umiejące szyć krawaty — 
przyjmę. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 1787g.

Traktorzystę ze znajomo­
ścią prac polowych przyj 
mę natychmiast, płaca 
dobra. Marian Szczęśniak 
Kobylniki, p-ta Kiekrz, 
k. Poznania. 1799g

Niedziela 27 VI
PROGRAM 1

8.10 — „Nowoczesność w domu 
i zagrodzie ;

8.35 - „Bieg po zdrowie”;
8,55 - Wiadomości sportowe;
5, ; — Kino najmłodszych;.
9.39 - „Antena”;
9.59 — w starym kinie;

Eto — „Żurawie” — jap. film 
.przyrodniczy (koi.);

11.35 — „Radar”;
U.59 — Dziennik (kol.);
12.10 — „Piórkiem i węgłem”;
12.35 — „Rytmy ziemi” — film 

dok.;
13-30 — „Jaskiniowicze” — ser. 

film anim.;
13.55 — Teatr Telewizji: L. Mont 

gorńery — „Błękitny zamek”;
15,00 — Lucjan Kydryński przed- 

I stawia Gilberta Becaud (kol.); 
JS.05 — Losowanie Dużego Lotka;
<29 — Studio Montreal;

(15.50 — „Intruzi” — film fab. pro 
| dukcji USA;
'18.29 — Sprawozdawczy magazyn 

E sportowy — mistrzostwa Polski 
» w 13!
.19.29 — Wieczorynka (kol.);
19.29 — Dziennik (kol.);
B4 T XIV Festiwal Piosenki Pol 
K ;skiej w Opolu — mikrofon i 

ekran (kol.);
*2,29 — informacyjny magazyn 

i sportowy;
r5, ~ Wieczorne kino letnie: 

»oi'.umbo” — film ser. prcd..
USA (kcl.).

Dogram 2

— „Mhitarła .obronność, no- 
y woczesfiość”;
F? — młodych widzów — 
L „Cudowna lampa Alladyna” — 
I' '"'idowisko lalkowe;
1^ — , „W odblasku okularów” 
ffilm prod. NRD (kol.);
F — Zagraniczny film doku- 
| mentalny — „Klejnoty gotyku” 
|(kol.);
M _ Tatrzańska Jesień 76 — 
iżespół Górali Pienińskich im. 
[Jana Malinowskiego (kol.);
W' — ^Teletariete” — program 
F w CSRS (kol.);

__ Wieczorynka (kol.);
— Dziennik (kol.);

I‘ — „imiona obrazu” — pro 
[ Sram publ. kult, (kol.);
*0 "5p — Km0 istnie: „Książę se- 
tycnu” _ polski film fab.;

■ • czas i ludzie: „Zapom-
szlak” — film dok.

I P^d. rfn (kol.).

Poniedziałek 28 VI
p^gram i

Kurs przygotowawczy — 
| Wykład końco-

Ąz, Pt; f.. dr. hab. Wojciecha 
•5 i_ akowskiego;

PjP, Kurs przygotowawczy — 
Zadania egzaminacyj- 

Ą, Cz’ 17‘ Wykład prof. dr. 
ig Andrzeja Wróblewskiego. 
6.49 " (kol.);

~~ „Obiektyw”;

| Zamienię mieszkanie 3 cłu 
i że pokoje na dwa miesz­
kania M-2 lub kawalerki. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 1784g.
Własnościowe M-3 na O- 
siedlu Przyjaźni sprze­
dam. Oferty — „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 1788g.

M). 00 
19.20 
19.30 
20.20 
21.00 
21.25 
21.35 
22.05

— „Teleskop”;
— Doblanoc (kol.);
— Dziennik (kol.);

„Raport z Angoli” (kol.);
— Jazz Jamboree 75;
— „24 godziny” (kol.);
— „Jeden za trzy” (kol.);
— Melodie bratnich armii — 

piosenki wojskowe (kol.).

Wtorek 29 VI
PROGRAM 1

10.00 — Film fabularny;
16.30 — Dziennik (kol.):
16.40 — „Obiektyw”;
17.00 — Lektury Pegaza;
17.15 — „Szuflada” — program 

publ. (kol.);
17.35 — „Rady, informacje, opi­

nie”;
17.45 — Studio Telewizji Młodych;
18.45 — Fakty, opinie, hipotezy — 

„Tajemnica bałtyckiej Atlan­
tydy”;

19.20 — Dobranoc (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.);
20.20 — „Przypominamy, radzi­

my...”;
20.25 — „Paryscy Mohikanie” — 

ode. 3 filmu prod. TV CSRS 
(kol.);

21.15 — „Świat i Polska” (kol.);
22.00 — Dziennik (kol.);
22.15 — Program muzyczny.

PROGRAM 2

16.55 — Motomagazyn — Zderzak;
17.10 — Malarstwo i film — „Kraw 

czyk i Mróz” — progr. stu- 
dyjno-filmowy (kol.);

17.55 — „Koronny świadek” — 
radź, film fab.;

19.00 — „Teleskop”;
19.10 — Telereklama;
19.20 — Dobranoc;
19.30 Dziennik .(kol.):
21.25 — „24 godziny” (kol.);
21.35 — Teatr'IV.

PROGRAM 1

9.00 — Program na dzień dobry;
16.30 — Dziennik (kol.)
16.40 — „Obiektyw”;
17.00 — „Teleferie” — List;
18.10 — „Poligon” (kol.);
18.50 — „Przez maskę płetwonur­

ka’’ — film ser. prod. franc. 
(kol.);

19.20 — Dobranoc (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.);
20.20 — „Przypominamy, radzi­

my...”;
20.25 — „Podróże detektywa — 

ode. pt. „Nie wszystko złoto, 
co się świeci” — film ser. 
prod. ang. (kol.);

21-20 — „Pega.z” (kol.);
22.05 — Dziennik (kol.);
22.25 — Wimbledon 76 — program 

sportowy (kol.).

PROGRAM 2

17.10 — „Lato i moda” — program 
publ. kult, (kol.);

17.35 — „Rund” — program rozr. 
TV NRD (kol.);
18.05 — Kino letnie: Arsene Łu­

pin — ode. pt. „Tajemnica ro­
du GesvTes” — film ser. prod. 
franc. (kol.);

19.00 — „Teleskop”;
19.20 — Dobranoc;
19.30 — Dziennik (kol.);
20.20 — Przegląd twórczości Jere­

miego Przybory — Divertimen 
to op. 3 — Szelesty jesienne;

21.20 — „24 godziny” (kcl.);
21.30 — „Jan Kochanowski w .Czar 

ńym Lesie” — opera komicz­
na (kol.);

22.35 — Róże Montreux — „Bazar 
satyry” — austr. film rozr. 
(kol.). •

Pracownik do obory po­
trzebny. Zapewniam u- 
trzymanie.- Jan Jaśko- 
wiak, Glinka Duchowna, 
stacja kol., poczta 63-030 
Kostrzyn Wlkp., woj. po 
znańskie. 1841g

Potrzebna pomoc domo­
wa z gotowaniem, na sta 
łe lub dochodząca, 2 oso­
by dorosłe. Warunki bar­
dzo dobre. Poznań, Stru­
sia 8 m. 2. 2082g

Fryzjerka i uczennica po 
trzebne. Posada stała. 
Staszica 5. 1838g

Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurkówna, 
Poznań, al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 48913g

Kupno © Sprzedaż
Kupię urządzenie do na­
pełniania nabojów do au­
tosyfonów. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
2321g.

Stare albumy, mapy, 
kryształy, obrazy, figur­
ki porcelanowe — kupię. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 1803g.

Sadzonki goździków sprze 
dam. Czerwonak, ul. Zie 
łona 21. 1 2279g

Sadzonki goździków, ma­
tecznik 75 — sprzedam. 
Szczepankowo 66 A, tel. 
33-26-78 po 16. 2211g

Sadzonki goździków uko­
rzenione, rozkrzewione, 
matecznik Holandia, sprze 
dam. Poznań, Kasztelań­
ska 69, tel. 67-92-55. 395g

Frezje — cebulki sprze­
dam. Poznań - Spławie, 
Przemyska 31, tel. 702-35. 

1928g

Sprzedam młocarnię czy­
szczarkę MSC 6. Franci­
szek Owczarczak, SzewTce 
52 koło Buku. 1758g

Środa 30 VI

PROGRAM 1

10.00 — „Paryscy Mohikanie” — 
film ser. prod. CSRS;

14.40 — Kurs przygotowawczy — 
Fizyka — Zadania egzamina­
cyjne. Cz. 18; Wykład prof. dr. 
hab. Andrzeja Wróblewskie­
go;

15.15 — Kurs przygotowawczy — 
Fizyka — Zadania egzamina­
cyjne. Cz. 19. Wykład nrof. dr. 
hab. Andrzeja Wróblewskie­
go;

15.50 — Popołudnie najmłodszych;
16.30 — Dziennik (kol.);
16.40 — „Obiektyw”;
16.55 — Transmisja z meczu piłki 
nożnej Polska — Brazylia (kol.);
18.50 — Losowanie Małego Lot­
ka;
19.05 — Film przyrodniczy;
19.20 — Dobranoc (kol);
19.30 — Dziennik (kol.);
20.20 — Kino Interesujących Fil­

mów: „Sybiraczka” — radź, 
film fab. (kol.);

22.25 — „Listy i polityka” (kol.);
22.25 — Dziennik (kol.);

MUZEACH 
i NA

W poniedziałek wszystkie muzea 
z wyjątkiem RZEMIOSŁ ARTYS 
TYCZNYCH i HISTORII m. PO­
ZNANIA są zamknięte.

MUZEUA ADAMA MICKIEWI­
CZA (Smiełów k. Jarocina) — g. 
10—16.

ARCHEOLOGICZNE — (ul. Wod 
na 27) — codziennie R 10—16.

HISTORII m. POZNANIA (St. 
Rynek) — „Rozwój Poznania w 
okresie XXX-lecia PRL” - co­
dziennie g. 10—15, środy i piątki 
g. 12—18. soboty i dni przedświą­
teczne i 27. VI zamknięte.

HISTORII RUCHU ROBOTNI­
CZEGO — codziennie g 10—18, 
niedz. i św. g 1Ó—16 od 21. IV 
wystawa plakatów i medali „Le­
nin”

INSTRUMENTÓW MUZYCZ­
NYCH (St. Rynek 45) — g. 9—15 
niedz. 1 św g 10—15

NARODOWE (al, Marcinkowskie 
go 9) _ Galerie: Galeria Malar­
stwa Obcego I Galeria Malarstwa 
Polskiego (piętro) — codziennie 
g 9—18 niedz. i święta g. 10—15.

PRZYRODNICZE (Swierczewskie 
g,0 io) „ codziennie g. 10—15, śro 
da

ROLNICTWA (Szreniawa) — g- 
9—16.

Piętek 2 VII
Dla chorego na cukrzycę 
sprzedam automatyczną 
strzykawkę szwedzką, no 
wą. Oferty „Prasa”, Grun 
wTaldzka 19 dla 1776g.

Dwie panienki na pokój 
wspólny przyjmę. Smie- 
łowska 19 (Górczyn).

* 1807g

Sprzedam mieszkanie wła 
snościowe M-6 Poznań- 
Winogrady. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
1789g.
Oddam w dzierżawę M-4 
(Osiedle Kosmonautów) 
umeblowane 2 pokoje, ku 
chnią, telefon na 2—3 la­
ta, najchętniej cudzoziem 
cowi. Oferty — „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 1385g.

Sprzedam komfortowe 
mieszkanie własnościowe 
M-5 Winogrady. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 1777g.

Małżeństwo bezdzietne 
wynajmie pokój lub mie 
szkanle M-2. Tel. 69-91-81, 
wewn. 316. 2109g
Przyjmę na pokoje pa­
nów. Cisowa 14 m. 4.

2146g
Przyjmę na pokoje letni­
skowe koło Fromborka. 
Informacje: Cisowa 14 
m. 4. 2147g

e Nieruchomości
Sprzedam parcelę budów 
laną o powierzchni 960 ms 
w Swarzędzu. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 1163g.
Sprzedam działki pod bu 
dowę domków letnich 
nad jeziorem przy Zanie­
myślu. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 1864g.

ZŁOM ZŁOTA i SREBRA

VERHAS
POZNAŃ, ul. Kantaka 10

PONADTO ZŁOM SREBRA SKUPUJĄ 
SKLEPY „ V E R I T A S ” :

• Gniezno, ul. Tumska 13
• Os.trów Wlkp., ul. Gimnazjalna 2
• Kalisz, ul. Garbarska 2

830-K!

Leszno! Sprzedam dział­
kę budowlaną z warszta­
tem. Możliwość adapta­
cji na mieszkanie. Broni 
sław Samol, Bukowiec 
Górny 152, tel. Włoszako­
wice 67. 1086g

Sprzedam dom warszta­
tem kowalsko-ślusarskim 
(urządzenia lub bez). Ro- 
zulak, 62-243 Gorzykowo 
k. Gniezna. 1756g

Dom z ogrodem, wolne 2 
mieszkania w Czarnko­
wie — sprzedam. Helman, 
Poznań, Szamarzewskie­
go 23 m. 3. 1783g

Okazyjnie sprzedam dom 
w centrum Kostrzyna 
Wlkp. z wolnym mieszka 
niem. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 1797g.

Zaprowadzoną pracownię 
cukierniczą z wyposaże­
niem w Poznaniu sprze­
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 1810g.

Kupię domek z ogrodem 
w Lesznie, Lipnie, lub 
St. Bojanowie albo dział 
kę budowlaną. 60-104 Po­
znań, ul. Głogowska 261, ! 
lub oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 1867g. I

Spiesznie kupię mieszka­
nie wyłączone, własnoś­
ciowe lub mały domek 
przy komunikacji miej­
skiej. Oferty — „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 1050g.

Parcelę budowlaną 1420 1 
1740 m2 w Puszczykówku, 
blisko szpitala sprzedam^ 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 1847g.

Zguby @ Różne
Zaginął dowód rejestra­
cyjny motoru SHL, nr ra 
my 147912, nr silnika 
139570, nr rejestr. 46-44 PF. 
Stanisław Dach, Opaleni­
ca, ul. Strumykowa 18.

746p

Posiadam garaż do wyna 
jęcia, rejon Słoneczna — 
Ściegiennego. Tel. 67-22-12.

1216g

Cyklinowanie parkietów.
Tel. 738-73, Szaj. 782g

Lodówki naprawiam. Tel.
33-16-07, Hajdrych. 49123g

Gabinet kosmetyczny — 
Rutkowskiego 26, usuwa 
zmarszczki, suchość skó­
ry, trądzik, piegi, zbędne 
owłosienie. 1089g

PROGRAM L

9.00 — Program na dzień dobry;
16.30 — Dziennik (kol.);
16.40 — „Obiektyw”;
17.00 — „XYZ” — cz. 1;
17.50 — „Eureka” (kol.);
18.30 — Sprawozdawczy magazyn 

sportowy;
19.20 — Dobranoc (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.);
20.20 — Polski Film Dokumental­

ny — „Maraton”;
21.45 —■ „Drogowskazy” (kol.);
22.30 — Dziennik (kol.);
22.45 — „Panna na wydaniu” — 

wł. film fab. dozwr. od 18 1. 
(kol.);

PROGRAM 2

15.30 — Pegaz (kol.);
16.15 — „Podróże detektywa” — 

„Nie wszystko złoto co się 
świeci” — film ser. prod. an­
gielskiej (kol.);

17.05 — „W krainie białego bocia­
na” -- film TV CSRS (kol.);

17.35 — Kino letnie — „Zerwany 
most” — polski film fab.;

19.00 — „Teleskop”;
19.20 — Dobranoc (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.);
20.20 — Teatr TV: Błaga Dimitro- 

wa — „Objazd” (kol.);
21.30 — Magazyn turystyczny^
21.55 — Sprawozdawczy magazyn 

sportowy;
22.35 — „U progu kariery muzycz­

nej” — Zdzisława Rychlewska 
— fortepian.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
(Zamek Przemysława) „Dawne fa­
janse polskie” (ze zbiorów muzeów 
krajowych) — pon. i śr. g. 12—18. 
wt., czw.. piąt. — g. 9—15. niedz. 
i św. g. 10—15, sob., dni przedśw. 
zamknięte.

WIELKOPOLSKIE MUZEUM 
WOJSKOWE (St. Rynek) — g 
9—18, niedz. i św. g. 10—15.

MUZEUM WYZWOLENIA M. 
POZNANIA (Na Cytadeli) — g. 
9—16, niedz. i św. g. 10—16.

MUZEUM W GOŁUCHOWIE — 
z powodu remontu nieczynne

MUZEUM W ROGALINIE — g.
10—16 (Galeria obrazów — nie­
czynna).

MUZEUM — PRACOWNIA LI­
TERACKA A. FIEDLERA — w
Puszczykówku: wtorki, środy, nie 
dziele g. 10—13 piątki g. 15—18. 
(Wycieczki grupowe należy zgła­
szać telefonicznie, tel Puszczyko­
wo 190).

MUZEUM W KORNIKU — co­
dziennie g- 9—14. sob. g. 9—13

PTF (Paderewskiego 7) — Wy­
stawa indywidualna grupy A-74 
„Netto” (cz. I) — g. 10—19, niedz. 
i św. g. 10—15. do 8. VII.

BWA „Arsenał” (St. Rynek) — 
Malarstwo J. Eysmonta; Wyątawa 
obrazów W. Dudkowiaka oraz II 
W’ystawa Koła Młodych Plasty­
ków — g. 11—18, niedz. g. 10—15 
(do 4. VII).

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) — 
Malarstwo, grafika i medalierstwo 
marynistów poznańskich — g. 10— 
20, niedz. g. 12—18 (do 3. VII).

Futro karakułowe czar­
ne, obrazy, zegar wisźą- 
cy, kanapę Ludwik XV — 
sprzedam. Tel. 525-53.

1804g

Okazyjnie sprzedam 23- 
działaniowy minikalkula- 
tor. Wiadomość : telefon 
78-01-80. 1833g

Sprzedam maszynę •wa­
lizkową do pisania, dy­
wan import, części do 
Wartburga 353, Poznań, 
Strusia 3 m. 4, w godz. 
18—20. 1852g

Sadzonki goździków uko­
rzenione w perlicie, z ma 
tecznika holenderskiego 
sprzedam korzystnie, Pu- 
szczykówko, Kopernika 5, 
tel. 642-20. 2131g

@ Samochody
Sprzedam Stara. Telefon 
67-57-57. lOg

Sprzedam nowego Fiata
MR. Tel. 434-80. 1383g

Sprzedam Volkswagena 
1500 Garbus, stan bardzo 
dobry. Tel. 20-31-94.

1393g

Wartburga 353 W kupię 
lub zamienię Zastawę 
1100 P. Gdynia, telefon 
21-82-57. 1772g

Sprzedam Fiata 125 - 1300, 
rok 1968, nowa blachar- 
ka. Tel. 464-97, po godz. 
14. 1779g

Fiata 1500 odbiór Polmo- 
zbyt, sprzedam. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 1785g.

Sprzedam tanio Syrenę 
102 po remoncie, w do­
brym stanie. Puszczyko­
wo, Jarosławska 1.

1806g

Sprzedam Fiata 125 p — 
1500, rocznik 1972, stan 
idealny. Krasińskiego* 14 
m. 4, od godz. 16. 2194g

Renault IOwsprzedam. Po­
znań, ul. Białostocka 3.

2352g

Nowe przednie zawiesze­
nie do Warszawy sprze­
dam. Tel. 33-33-67. 2273g

VW - furgon, nowy mo­
del, stan doskonały sprze 
dam zdecydowanie. Tel. 
706-56 lub oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
2210g.

© Lokale
Pani z synem (obydwoje 
pracujący) poszukują po­
koju. Oferty — „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 988gpr.

Dom z zabudowaniami 
gospodarczymi i ogrodem 
nadające się na hodowlę 
sprzedam. Muśnicka, Woź 
niki k. Gniezna lub ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 1348g.

UWAGA -ABSOLWENCI SZKÓL PODSTAWOWYCH!
„SPOŁEM” WSS, ODDZIAŁ w POZNANIU

PRZYJMUJE

ZAPISY UCZNIÓW DO KLASY I
na rok szkolny 197G/77

DO NAUKI W NASTĘPUJĄCYCH ZAWODACH:

© SPRZEDAWCA — nauka trwa 2,5 roku
© KUCHARZ — nauka trwa 3 lata

WARUNKI PRZYJĘCIA:
— ukończona szkoła podstawowa,
— świadectwo lekarskie o przydatności do zawodu,
— zgoda rodziców na podjęcie nauki zawddu,
— skierowanie z Wydziału Zatrudnienia Urzędu Miejskiego 

w Poznaniu.
Absolwentów nie obowiązuje wstępny staż pracy. Po ukoń­

czeniu nauki absolwenci mają zapewnioną pracę w placów­
kach handlowych i gastronomicznych „Społem” WSS.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dział Spraw Pra­
cowniczych „Społem” WSS Oddział w Poznaniu — Poznań, 
ul. Czerwonej Armii 40 III piętro, pokój 301 tel. 644-51 w. 170.

2215-K1

Kupię w Poznaniu dom 
jednorodzinny, pół domu 
bliźniaczego przy komu­
nikacji, posiadam prawo 
pierwokupu. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
1329g. ____________________

Sprzedam parter domu z 
wygodami. Oglądać w nie 
dzielę. Garczarek, Muro­
wana Goślina, Poznańska 
8a. 1232g

Okazyjnie kupię willę lub 
piętro, w rozliczeniu kom 
fortowe mieszkanie wła­
snościowe w centrum. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 598g.

Kupię mały domek (3 po 
koję, kuchnia) w Pozna­
niu lub okolicy. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 646g.

Sprzedam plantację czar 
nej porzeczki 0,5 ha, trzy 
letnią przy dobrej komu 
nikacji. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 673g.

Sprzedam dom jednoro­
dzinny z wygodami oraz 
ze szklarnią 800 m2 w Pu 
szczykowie. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
678g.

Sprzedam dom jednoro­
dzinny i warsztat ślusar­
sko - kowalski. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 692g.

Sprzedam gospodarstwo 
ogrodnicze 1,34 ha ziemi, 
w tym dwie szklarnie 
1000 m2, z zapleczem, bli­
sko Poznania. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 710g.

Z powodu starości, sprze 
dam uroczy obiekt rolno- 
leśny, jezioro, stawy ryb 
ne, wiele możliwości eks 
ploatacyjnych i rekrea­
cyjnych. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 771g.

Działkę z prawem zabu­
dowy, kupię na Osiedlu 
Naramowice, lub w pobli 
żu. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 787g.

Pilnie sprzedam dom czte 
rorodzinny, 3 hektary o- 
grodu, sad i stawy z ry­
bami. P. Radziszewska — 
wieś Złotoryjska, poczta 
Murowana Goślina, woj. 
poznańskie. 796g

_ Przetarg
Polski Związek Hokeja na Trawie z a pr a s z ą 
przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze i pry­
watne

DO SKŁADANIA OFERT
na wykonanie remontu pomieszczeń biuro­
wych w Poznaniu, Stary Rynek 76.
Remont obejmuje prace :
— elektryczne,
— instalacji Y^odno-kanalizacyjnej,
— murarskie,
— malarskie, 
— stolarskie.
Łączny zakres w/w prac do 500 tys. zł.

PZHT dysponuje pełną dokumentacją w/w 
robót.

O wyborze "wykonawcy decydować będzie 
szybki termin wykonania (możliwie do końca 
sierpnia 1976 r.).

Oferty w zamkniętych kopertach należy 
składać w sekretariacie PZHf w Poznaniu, 
Stary Rynek 76 w godz. od 8—16, w terminie 
14 dni od ukazania się ogłoszenia.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu następnym 
po upływie teminu składania ofert o godz. 14 
w siedzibie sekretariatu PZHT.

Zarząd PZHT zastrzega sobie prawo wyboni 
wykonawcy, wzgl. unieważnienia przetargu bez 
podania przyczyny. 3U1-K1

 Pracownicy poszukiwani
I’. G. H. „Konsumy” Oddział w Poznaniu, ul. 
Dąbrowskiego 17 — przyjmie do pracy z te­
renu m. Poznania i woj. poznańskiego — na 
okres sezonu letniego do Ośrodka Wypoczyn­
kowego w Kiekrzu:

— kucharzy,
— pomoce kuchenne,
— ml. kelnerki — podające.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Spraw Pracow­

niczych, pokój nr 7. 3038-K1
Przedsiębiorstwo Budownictwa Hydrotechnicz­
nego i Rurociągów Energetycznych „Energopol 
7” w Poznaniu, ul. Sienkiewicza 22 — zatrudni 
zaraz:

absolwentów zasadniczych szkól zawodo­
wych — o kierunkach mechanicznych na 
przeszkolenie operatorów sprzętu ciężkiego. 

Warunki pracy i płacy do omówienia w dzia­
le zatrudnienia i płac (pokój 24). 3082-K1
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IdPrzedsiębiorstwo Handlu Odzieżą „OTEX

Przedsiębiorstwo Handlowo-Usługowe „ARGED
Powszechne Domy Towarowe „CENTRUM

Wojewódzka Spółdzielnia Spożywców „SPOŁEM

zapraszają na KIERMASZ LETNI
w niedziel? 27.6.76 r.- RYNEK JEŻYCKI - w godz. od 9-14

POLECAMY KONFEKCJĘ, DZIEWIARSTWO, 
OBUWIE, SŁOJE DO ZAPRAW

TEKSTYLIA, GALANTERIĘ ODZIEŻOWĄ i SKÓRZANĄ',
ORAZ SŁODYCZE i NAPOJE CHŁODZĄCE.

Jednocześnie informujemy, że w wyż. wym. dniu DH „JUNIOR” 
SDH „ALFA” oraz PDT „OKRĄGLAK” z wyjątkiem parteru —

DH „CENTRUM”, DHU
BĘDĄ NIECZ

ARGED
Y N N E. 1 3125-K1

Lekarka, zatrudni pomoc 
domową, dochodzącą lub 
na stałe. Osobny pokój. 
Warunki bardzo dobre. 
Sowińskiego 12. 48842g

Fraca 0 Nauka
Przyjmę ucznia w zawór
dzie inst.-sanit. Mosina,
ul. Grabowa 3. 1270g

Przyjmiemy pracę chałup 
niczą. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 1271g

Mężczyznę do pracy koń­
mi — zatrńdnię. Rogalin 
k. Ąlosiny, Podleśna 3, 
tel. Mosina 722. 1274g

Kulturalna pani potrzeb­
na do opieki nad 7-letnim 
dzieckiem, warunki do­
bre. Ul. Cześnikowska 26
m. 7, tel.
godz. 16—19.

67-50-97, od 
1276g

Sprzedam rozrzutnik 2- 
osiowy, przyczepę 3,5 t i 
sieczkarnię toporową. W. 
Skibiński, Żegowo, gmi-

Sprzedam Fiata 125p - 1500 
rocznik 1972. Gostyń, Wio
sny Ludów 3. 1104g

na Buk. 1077g

Przyjmę pracę chałupni­
czą. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 1193g

Panią do szycia czapek 
męskich i damskich — 
przyjmę. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 1289g.

WIELKOPOLSKIE ZAKŁADY 
AUTOMATYZACJI KOMPLEKSOWEJ 

„MERA-ZAP-MONT”
. ul. Czerwonej Armii nr 66/72

61-807 Poznań

Potrzebna opiekunka do 
1,5-rocznego dziecka. Po 
znań, Os. Kosmonautów

Sprzedam ciągnik Ursus 
28, po kapitalnym remon 
cie oraz 20 owiec użytko 
wych. Gierłachowo 19, 
poczta Lubiń, woj. Lesz­
no. U33g

Sprzedam kombajn „VI-

4 m. 94,
godz. 18—20.

zgłoszenia w 
1309g

Piekarz — może być za­
miejscowy (możliwość za 
mieszkania) i robotnik — 
potrzebni. Poznań, ulica

stula”, w bardzo 
stanie. Stanisław 
66-200 Lubinicko 
zielonogórskie.

dobrym 
Nikolin, 
31, woj.

1139g

Mottego 2. 1327g

Sprzedam dwa niebieskie 
kaski motocyklowe Bel­
la, wózek dziecięcy głę­
boki. Strykowski, Grani-

POSZUKUJĄ

POWIERZCHNI MAGAZYNOWEJ

Przyjmę chałupnictwo — 
łącznie z szyciem. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 1330g.

czna 1. 1946g

ca 40—50 m2, 
możliwie blisko centrum, od zaraz

Oferty prosimy kierować pod 
sem — do Działu Zaplecza i 

(pokój 503).

w/w adre- 
Transportu

Energetyk z rodziną 2 o- 
soby, przyjmie każdą 'pra 
cę z mieszkaniem (może 
być PGR). Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
1379g.

O

3115-K1

Dozorcostwo z mieszka­
niem przyjmę. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 1117g.

Przetargi

Podejnrę stałą pracę kon 
serwatora urządzeń szklar 
niowych (warunek miesz­
kanie). Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dia U67g

O

O

Przedsiębiorstwo Transportu Samochodowego 
Łączności nr 9 w Poznaniu, ul. Winklera 1 — 
ogłasza

Potrzebna bieliźniarka do 
szycia koszul, staników. 
Zgłoszenia: Luboń, Stalin

, gradzl^a

I PRZETARG NIEOGRANICZONY 
sprzedaż samochodów marki;

na

1. W-wa combi typ 204 nr ewid.
— cena wywoławcza 23.100,— zł

J-401

Lakierniką i uczniów — 
przyjmę. Lakiernia, Po­
znań, św. Trójcy 7/9.

1235g

2. W-wa osobowy typ 224 nr ewid.

3.
— cena wywoławcza 25.200,— zł

J-599

4.

5.

6.

7.

8.

9.

10.

11

12.

Żuk typ A05 nr ewid.
— cena wywoławcza 35.700,— zł
Żuk 
— cena 
Żuk 
— cena 
Żuk 
— cena 
Żuk 
— cena 
Żuk 
— cena 
Żuk 
— cena
Nysa towos

J-075

Magister przygotowuje do 
egzaminów poprawko­
wych z fizyki i chemii. 
Żydowska 30 m. 4. 48974g

typ A05*nr ewid. J-416 Kupno © Sprzedaż

Sprzedam nadwozie Za- 
stavy 750. Piotrowska 7 
(Minikowo), po godz. 16.

1129g

Sprzedam Wartburga 1000 
w dobrym stanie. Pusz­
czykowo, Piaskowa 35.

J134g

Sprzedam samochód cię­
żarowy „Horch”, na ro­
pę, po remoncie. Dąbrów
skiego 493. U37g

Sprzedam samochód Fiat 
125, kombajn „Vistula”, 
niską przyczepę, kopacz­
kę „Kep 2”. Kołaczkowo 
21, koło W’rześni. U62g

Przedsiębiorstwo państwowe
ZAKUPI 

nowy, względnie używany
BARAK-PAWILON
o powierzchni ok. 300 m2 w celu
postawienia go na posiadanym 

terenie w Poznaniu.
Oferty dla 3054-K1

O

O 
O 
o 
o

Przyjmę na pokój mał­
żeństwo bezdzietne. Po­
znań, Pszczyńska 16 m. 1.

1257g

Przyjmę panie na wspól­
ny pokój. Grzybowa 27. 

1258g

Odstąpię lokal ca 40 m!, 
na rzemiosło. Stolarska 
2, tel. 637-88. 1343g

M-4 własnościowe, Wino­
grady — sprzedam. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 1352g.

Kupię mieszkanie własno 
ściowe typu M-2. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 791g.

Przyjmę na pokój mał­
żeństwo bezdzietne. Ku­
nickiego 32. 2175g

Przyjmę zaraz 2 panienki 
na pokój. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
1213g.

Pracujących na pokoje — 
przyjmę. Winogrady 26a. 

1233g

Wynajmę pokój panu 
lub pani. Wiadomość: tel.
41-85-37. 1062g

Młode małżeństwo, człon 
kowie spółdzielni, poszu­
kuje pokoju, najchętniej 
na peryferiach. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 1212g.

Kupię mieszkanie M-4 — 
własnościowe, nowe bu­
downictwo, ewentualnie 
w starym budownictwie,

Mieszkanie 3-pokojowe w j 
willi, parter (zajęte — i 
możliwość zamiany), z czę | 
ścią ogrodu, w dzielnicy 
Grunwald — tanio sprze- I 
dam. Wiadomość: telefon ' 
67-99-70 w godz'. 18—20.

1234-K2

o.. Poważne oferty
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 1148g.

Sprzedam czynny pawilon 
rożen, w bardzo dobrym 
punKcie. Poznania., Oferty 
,^Pra$a”, Grunwaldzka 19 
dla 1998g.

„Mikrusa” nie na cho­
dzie. tanio sprzedam. 
Tel. 730-76 w. 310, w godz.

Lekarka poszukuje poko 
ju umeblowanego z wy­
godami. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla lOSSg^

U—13. - TISSg

Sprzedam snopowiązałkę 
WC-3 oraz czyszczarkę 
MC-6. Kazimierz Wałków 
ski, Maniewo, koło Obór 
nik Wlkp., poczta 64-605 
Wargowo. U43g

Sprzedam fabrycznie no­
wego Zaporożca. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 1211g.

Moskwicza 408, stan bar-
dzo dobry sprzedam.

Spokojny, pracujący i stu 
diujący, poszukuje poko­
ju. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 2097g.

wywoławcza 35.700,— zł 
typ A05 nr ewid.

wywoławcza 35.700,— zł
typ A05 nr ewid.

wywoławcza 35.700,— zł
typ A03 nr ewid.

wywoławcza 35.700,— zł
typ A03 nr ewid.

wywoławcza 35.700,— zł
typ A03 nr ewid.

wywoławcza 35.700,— zł
typ 501 nr ewid.

— cena wywoławcza 36.750,— zł
Nysa towos typ 501 nr ewid.
— cena wywoławcza 36.750,— zł
Nysa towos typ 501 hr ewid.

J-015

J-032

J-360

J-204

J-234

J-294

J-099

J-034
— cena wywoławcza 36.750,— zł

orazl PRZETARG OGRANICZONY na sprzc-

1.

2.

3.

daż samochodów marki:
Star skrzyniowy typ A25 nr ewicl. 
— cena wywoławcza 35.700,— zł
Star skrzyniowy typ A25 nr ewid. 
— cena wywoławcza 35.700,— zł
Star furgon typ N94 nr ewid.

J-320

J-321

J-010
-— cena wywoławcza 42.000,— zł

Przetarg odbędzie się w dniu 13. VII. 1976 r. 
o godz. 10.30 w siedzibie Przedsiębiorstwa.

Samochody oglądać można’ we wtorki i piątki 
w godz. od 10—12, po uprzednim zgłoszeniu się 
na wartowni.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywo­
ławczej należy wpłacać w kasie Przedsiębior­
stwa lub na konto bankowe nr 63018-563 w 
NBP I Oddz. Poznań, najpóźniej w przeddzień 
przetargu.

Zastrzegamy sobie prawo wycofania z prze­
targu któregokolwiek z wymienionych pojaz­
dów bez podania przyczyny. 3025-K1
Automobilklub Wielkopolski ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY na
sprzedaż samochodu marki Warszawa 223,
nr silnika 148332 cena wywoławcza

300 pustaków Ackermana 
— kupię. Tel. 400-88.

1284g

Kupię lampę naftową — 
wiszącą. Tel. 655-61, po 
godz. 18. 1297g

Kupię cement. Informa­
cje: tel. 32-10-05. 1323g

Bony PeKaO kupię.
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 1363g.

Kupię maszynę grawer­
ską z pantografem. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla U96g.

Kupię grzejniki żeliwne, 
pianobeton, cegłę, ce­
ment, wapno, dziurawkę, 
tragarze 14, mozaikę par 
kietową. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 1226g

Sprzedam kombajn „Vi- 
stula”, w dobrym stanie. 
T. Patalas, Konarzewo k.
Poznania 1256g

Sprzedam „Poltax” me­
chaniczny — ostatnie wy
danie wyposażeniem.
Kordeckiego 25 m. 3.

1262g

Sprzedam namiot Sułtan, 
przyczepę Tramp, kajak 
Rekin. Tel. 67-95-37.

1279g

Sprzedam magnetofon ste 
reofoniczny ZK 246 z ko 
lumnami. Tel. 655-61, po
godz. 18. 1296g

Minikalkulator japoński,
czter ©działaniowy ta-
nio sprzedam. Rawicka
57. 1367g

Sprzedam przyczepę cam 
pingową składaną. Opale 
nica, tel. 248, Strumyko-
wa Ib. 1372g

30.000,— zł.
Przetarg odbędzie się “w dniu 

o godz. 11 w Ośrodku Szkolenia 
Poznaniu, ul. Libelta 26.

Samochód można oglądać w

9. VII. 1976 r.
Kierowców w

okresie 3 dni
poprzedzających przetarg w godz. od 9—14.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywo­
ławczej należy wpłacać do godz. 10 dnia prże- 
targu.

Zastrzegamy sobie prawo unieważnienia 
przetargu bez podania przyczyn. . 3091-K1
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Sprzedam wiązałkę ciąg­
nikową WC-3, stan bar­
dzo dobry. Organiściak, 
Radzewo k. Kórnika, woj.
poznańskie. 1375g

Sprzedam motocykl MZ 
250/2, elektronowy regu­
lator czasu ERX-21. Po­
znań, Zdzisławy 18 m. 3.

1067g

Sprzedam dwie snopowią 
załki ciągnikowe i krowę 
wysokocielną Kazimierz 
Tajek, Otusz, gmina Buk. 

1069g

Motocykl WSK - 175, w 
idealnym stanie — sprze­
dam. Tel. 603-64. U16g

Sprzedam snopowiązałkę 
ciągnikową WC-3 oraz 
młocarnię MSC-5, części 
do Moskwicza 407, silnik 
Opel Olimpia. Ryszard 
Grześkowiak, Brzeziny, 
poczta Słupia Wielka, ko

Poznań, Kramarska 5 m. 
4, między godz. 17—18.

1229g

Studentka udzielająca lek 
cji gry na fortepianie i 
angielskiego, poszukuje 
pokoju. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 1064g.

ło Środy. 1189g

Tanio sprzedam pianino, 
motorower Komar i Żak^
Tel. 67-48-32. 1209g

Wafle do lodów włoskich 
poleca cukiernia, Pobie­
dziska, ul. Kazimierza Od
nowiciela 6. 1221g

Sprzedam Jawę 250, w do 
brym stanie. Rojsza, Reya 
4 m. 3. 1225g

Sprzedam Jawę Sport 175, 
spodnie skórzane moto- 
cykldwe. Luboń 1, Pow­
stańców Wlkp. 20. 1246g

Sprzedam ciągnik C 4011 
Super 50 K oraz Żuka. J. 
Grygier, Ostrowo 14 — 
63-100 Śrem. 1057g

Sprzedam sadzonki chry
zantem 
białe.
Pszczela 8.

warszawskie,
Umóltowo, ulica 

1070g

@ Samochody
Sprzedam Fiata 125p, 1500 
oraz taxometr „Poltax”, 
ul. Pałucka 15 w godz. 
8—14.00. 2232g

Kupię Fiata 125p, po wy­
padku, względnie do re­
montu. Frąckowiak, Po­
znań, Sobotecka 8. 2050g

Kupię silnik Warszawy 
dolnozaworowy. Telefon 
569-64, godz. 7—15. 1268g

Sprzedam Dacię, 1975 r. 
Poznań, ul. Modrzewiowa
44 m. 1. 1272g

Zamienię Fiata 126p, wrze 
sień 1975 — na Trabanta, 
najchętniej Combi z roku 
1975. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 1341g

Sprzedam Stara 28, z 
przyczepą (na gwaran­
cji). Strzałkowo, ul. Skar 
boszewska 8, woj. Konin. 

1344g

Wartburga 353, kupię, 
stan obojętny, na cho­
dzie. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 1371g

Sprzedam P-70 w dobrym 
stanie. Poznań, ul. Żupań
skiego 17 m. 6. 1373g

Fiata 125, 127 lub Volks- 
wagena — kupię. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 1378g. /

Sprzedam Warszawę Com 
bi. Informacje: tel. 724-38,
po godz. 16. 1241g

Sprzedam Warszawę w 
bardzo dobrym stanie. 
Wiadomość: Poznań, Dą­
browskiego 130 A m. 16, 
tel. 435-53, po godz. 16.

1075g

Kupię lub „ wydzierżawię 
samodzielne mieszkanie 
własnościowe 2—3-pokojo 
we, najchętniej w starym 
budownictwie. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 1114g.

I
El

Dwie działki budowlano 
po 600 m2 w Poznaniu 
sprzedam. Oferty npra_ 
sa”, Grunwaldzka 19 hu 
1338g. a

Sprzedam dom, obszerne 
budynki gospodarcze (mo 
że być do rozbiórki). Zelo 
szenia. Luboń, Pasikow­
skiego 29. 1357g

Kupię mały dom parte­
rowy z wygodami na pe­
ryferiach Leszna lub Po­
znania. Oferty: Rafał Gę 
siorek, Łysiny 25, 64-400, 
woj. leszczyńskie. 1227g

Przedsiębiorstwo Eksportu Wewnętrznego
„P E W E X ”

Oddział w Poznaniu, 
ulica Marchlewskiego nr 108/112

telefon 504-34,

POSZUKUJE LOKALU
na pomieszczenie magazynowe

(ca 209 m2)
na terenie miasta Poznania

3106-K1

Małżeństwo bezdzietne — 
członkowie SM, poszuku 
je pokoju od sierpnia., 
oferty —: „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 1125g.

Kupię działkę rekreacyj­
ną, najchętniej w Kamień 
sku z domkiem lub beż. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 1142g.

@ Nieruchomości Sprzedam dom jednoro-

Kupię domek na wsi, do­
godna komunikacja. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 1328g.

Sprzedam bardzo tanio 
dom z ogrodem, 6 kilo­
metrów od Chodzieży, bu 
dynki gospodarcze. Wia­
domość: Chodzież, ul. Ko
ściuszki 8. 1311g

Parcelę 1300 m! Puszczy­
kowie sprzedam. Informa 
cje: tel. 452-45, ul. Prusa
14 m. 2. 1228g

dzinny 
proc.

w Chodzieży, 50
do

Wiadomość
wykończenia.
Chodzież, ul.

Wiosny Ludów 24. 1154g

Kupię działkę budowlaną 
okolica Poznania. Blisko 
wody. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 659g.

Sprzedam dom jednoro- 
deinny, może być w roz­
liczeniu mieszkanie włas 
nościowe w bloku M-3. 
Bronisława Lewandowska, 
Swarzędz - Nowa Wieś, 
ul. Staszica 49. 1290g

dowa 17 m. 4. 1066g

O Lokale
PRZYJMUJE ZLECENIA NA WYKONANIE

2193g

1794g

Wszystkim, którzy nieśli pomoc, okazali serce 
i pamięć, wzięli udział w pogrzebie, śp.

Sprźedam Mikrusa w do 
brym stanie. Obornicka 
43 m. 33, godz. 15—19.

1068g

Wszystkim, którzy okazali dowody pamięci, 
żłożyli wieńce i kwiaty oraz wzięli udział w 
ostatnim pożegnaniu mego drogiego męża, naj­
ukochańszego syna i szwagra, śp. ,

NAJSERDECZNIEJSZE PODZIĘKOWANIA 
s k ł a d a ją 
‘ żona i matka

Sprzedam Syrenę 104. Lo

MIROSŁAWA JACKOWIAKA
SKŁADA WYRAZY

GŁĘBOKIEJ WDZIĘCZNOŚCI

żona z rodziną

ul. Stefańskiego 7.

WITOLDA SZKODO

tri. Szamarzewskiego 13 m. 13.

składa

tri. Zacisze 1.
$ ° 11 * 1127g

mąż z synem
2283g

SERDECZNE PODZIĘKOWANIA
składa 

rodzina 
1526-U3

składa
r ° z * n a 2242g

z tkanin oferowanych przez w/w Spółdzielnię
3046-K1

C Z S P 
Spółdzielcze Przedsiębiorstwo Zaopatrzenia i Handlu 

w Poznaniu — w sklepie nr 8 
przy ulicy Paderewskiego nr 8

objętym patronatem Spółdzielni Pracy Odzieżowo- 
Bieliźniarskiej „Bukowianka” w Buku,

Członkowie SM, bezdziet 
ni, poszukują pokoju z 
małą kuchenką. Najchęt 
niej w śródmieściu. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 1333g.

Poszukuję dużą piwnicę, 
półsuterenową na urzą­
dzenie cichego warsztatu 
usługowego z możliwością 
zamieszkania. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla U68g.

E

Wszystkim, którzy okazali dużo serca i współ­
czucia, za złożone wieńce i kwiaty oraz udział 
w pogrzebie śp. /

TEODORA NOWAKA

PIŻAM MĘSKICH
DLA SYLWETEK NIETYPOWYCH

Wszystkim, którzy okazali dużo serca i po­
mocy w czasie choroby, złożyli kwiaty oraz 
uczestniczyli w pdgrzebie mojej ukochanej 
żony i matki, śp.

ANTONINY KOKALEWICZ
WYRAZY

WDZIĘCZNOŚCI i PODZIĘKOWANIA
składa

Za wyrazy pożegnania, współczucia oraz hie 
danie ostatniej przysługi i udział w pogrz 
naszego drogiego zmarłego śp.

STANISŁAWA LUTOMSKIEGO
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

Wszystkim, którzy okazali współczuć zło- 
moc, dowody pamięci, udział w pogi ’ 
żonę wieńce i kwiaty, śp.

KAZIMIERZA FUNDAMENTA
SERDECZNE BOG ZAPŁAĆ

10



0 Praca
—-^77P pracowników do 

truskawek, Jelo- 
fWa ul Orzechowa, do- 
neKJ autobusem nr 110. 
jazd auw 2370g

--r^Tatrudnl ogrod- 
Samodzielny po-

Poznań, Glebowa 10.
KÓJ- hu 1892g

'^T^domową na stałe, 
na bardzo dob- 

PrZh warunkach. Osobny 
wysokie wynagro 

P°*°L tel. 440-09 lub o- 
d’e«eL ,Prasa”. Grun- 

rholewkarka do szycia 
wlewek, bamboszy, po- 

»hna Oferty „Prasa”, 
gnwaldzka 19 dla 1969g 
-^^“opiekunkę do 
Setnego dziecka (mo 

bvć pomoc domowa). 
Warunki bardzo dobre, 
^nań, Lodowa 34a m. L

uczniów, także 
* pół etatu, przyjmę. 
Marchlewskiego 58 m. 9, 
^16-19. 2019g

przyjmę kulturalną panią 
an prowadzenia domu 1 
°iekl nad półrocznym 

deckiem. Wynagrodze­
nie bardzo dobre. Oferty 
prasa”, Grunwaldzka 19 

dla_2047g. _____________

Kupno @ Sprzedaż
c"^7 obraz, meble, inne &e kupią. Telefon 
20-37-92. 2244g
^radam ciągnik Ursus 
c 330. Środa Wlkp., tel. 

4895S
Sprzedam spacerowkę 
NRD, kanapotapczan, mi- 
nikalkulator. Poznań, pl. 
Kolegiach! 13 m. 4. 2240g 
Sprzedam płytki łazien­
ce i terakotą. Oferty 
prasa”, Grunwaldzka 19 

dla 1935g.
pilnie sprzedam nowe ka 
ski aerodynamiczne. Tel. 
JH7-63, po godz. 18.

1965g

Zegarek kwarcowy 6-cio 
funkcyjny, sprzedam. Te­
lefon 530-93, w sobotę od
godziny 15. 2241g

Sprzedam maszynkę elek 
tryczną do rzeźby w dre­
wnie, metalu, kamieniu, 
szkle. Tel. 33-33-59. 1981g
Sprzedam domek campin 
gowy oraz motorówkę 
nad jeziorem w Rogoźnie.
Tel. 467-49. 2048g

LATO Z MOTOCYKLEM!
P.P. „POLMOZBYT" W POZNANIU

informuje, 
że w związku z początkiem sezonu letniego 
OTWIERA DODATKOWY — SEZONOWY

PUNKT SPRZEDAŻY
MOTOCYKLI I MOTOROWERÓW
w P oz n a n i u, ul. Gorysława 9 (Antoninek)

przy Punkcie Sprzedaży Wysyłkowej.

Punkt sprzedaży czynny jest w godzinach od 10—13 
(wyłączając poniedziałki i soboty).

Zapraszając PT Szanownych Klientów do kupna informu­
jemy jednocześnie, że sprzedaż motocykli WSK odbywa się 
na dogodnych ratach — 10 proc, wpłaty i 24 raty miesięczne.

PP „Polmozbyt” - Poznań oferuje również do sprzedaży 
w w. wym. punkcie motocykle i motorowery niepełnosprawne 

po obniżonych cenach.

LATO Z MOTOCYKLEM!
2668-K1

Zakład Usługowy — Wle- 
lisław Misiurewicz — bez 
pyłowo cyklinuje parkie­
ty, malowane podłogi — 
lakieruje. Telefon 57-48-28 
_____________________ 2337g

Nagrobki duży wybór — 
termin III kwartał. Zgło 
szenia: Poznań, Dąbrow­
skiego 197. 1795g
Kto wypożyczy przyczepą 
campingową N-126 od 20 
lipca na miesiąc, na ko­
rzystnych warunkach. Ry 
cerska 26 m. 12. 2275g
Posiadam samochód cię­
żarowy 5 t i koncesją, o- 
czekują propozycji. Kle- 
dzik, tel. 67-58-64 . 333g

® Matrymonialne
Samotna, bezdzietna, 61- 
letnia, przystojna z mie­
szkaniem Poznaniu, po­
zna tylko przystojnego do 
lat 65. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 538g.
Dla siostry, miłej, przy­
stojnej, szatynki, lat 28, 
wykształcenie wyższe za 
wodowe, materialnie nie­
zależnej, z własnym mie­
szkaniem poznam odpo­
wiedniego pana. Zdjącia 
mile widziane, do zwro­
tu, dyrekcja zapewniona. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 986g.
Dla mojej wnuczki z Ka 
nady, obecnie przebywa­
jącej w Polsce, poszuku­
ją męża przystojnego, wy 
sokiego, spokojnego z do 
brym zawodem, bez nało 
gów, wyznania rzymsko­
katolickiego, do lat 32. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 1771g.

II

UWAGA - ABSOLWENCI SZKÓŁ PODSTAWOWYCH I
Dyrekcja Poznańskiego Przedsiębiorstwa Robót 
Inżynieryjnych Budownictwa Przemysłowego 
„Hydrobudowa” w Poznaniu, ul. Sienkiewicza 22

Prowadzi rekrutację uczniów
DO NAUKI W ZAWODACH :

— CIEŚLA,
— BETONIARZ - ZBROJARZ,
— MECHANIK SAMOCHODOWY.

Nauka w specjalnościach: cieśla i betoniarz - zbrojarz 
trwa 2 lata, w specjalności: mechanik samochodowy — 
nauka trwa 3 lata.

Po ukończeniu nauki przedsiębiorstwo zapewnia 
absolwentom możliwość uzyskania skierowań do szkół 
średnich wieczorowych lub zaocznych.

Bliższych informacji udziela oraz zgłoszenia przyjmuje — 
Dział Zatrudnienia i Płac PPRIBP „Hydrobudowa” w Pozna­
niu, ul. Sienkiewicza 22, pokój 519, V ptr„ tel.66-00-41, w. 291.

1949-K1

m 
iii 
ni 
iii

iii 
iii 
01 
Oj
m 
01 
iii

Bony PeKaO, kupią. Tel.
33-21-47. 2088g

„Wołgę” korzystnie sprze 
dam. Poznań, ul. Chmiel-

Sprzedam okazyjnie mo­
tocykl SHL - Gazela. Tel.
543-35. 197$g

Samochody
Sprzedam Trabanta 601. 
Osiedle Lecha 109. m. 3. 

1987®

Przyczepę do samochodu 
kupię. Tel. 33-21-47. 2089g
Sprzedam Fiata 126p. Te-
lefon 559-51. 1919g
Stara 25, w bardzo dob­
rym stanie, sprzedam. 
Tel. 33-21-47. 2087g
Fiata 125p - 1500, nowego 
sprzedam. Poznań, ul. 
Przelot 15. 1905g

Zakłady Rowerowe „Predom-Romet 
Zakład w Poznaniu, 
ul. Serbska 7 — Winogrady

PRZYJMUJĄ ZAPISY UCZNIÓW
do Przyzakładowej Szkoły Zawodowej 

na rok szkolny 1976/77

w następujących zawodach :
' — Ślusarz,

— TOKARZ, 
— FREZER.

Wszelkich informacji udziela oraz zapisy 
przyjmuje Dział Spraw Pracowniczych 

w Poznaniu przy ul. Serbskiej 7, 
pokój 22 — telefon 38-32-10.

2942-K1

rai

Dnia 24 czerwca 1976 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., nasz drogi ojciec, teść, dzia­
dek i pradziadek, przeżywszy lat 77

FRANCISZEK BRAUN
uczestnik powstania wielkopolskiego i śląskiego, 
uczestnik II wojny światowej, były więzień 
obozów koncentracyjnych, odznaczony Krzyżem 

Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. o godz. 10 
Naramowicach, poprzedzony mszą św. o go­

dzinie 9 w kościele parafialnym.

W głębokim smutku pogrążona

córka z rodziną

Uprasza się o nieskładanie kondolencji.
_ 2391g

SIS

+ W dniu 24 czerwca 1976 r. zmarł po krótkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św.,

WŁADYSŁAW M1STERKA
Dogrzeb odbędzie się dnia 28 bm. o godz. 10.30 

ba cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

1580-U3

Wszystkim, którzy wzięli udział w uroczy­
stości pogrzebowej mojej ukochanej Matki, śp.

CECYLII MACIOŁY
■ okazali pomoc, współczucie oraz za wieńce 
1 kwiaty

SERDECZNIE DZIĘKUJE 
córka z mężem 

1903g

Wszystkim, którzy okazali pomoc i serce w 
zasie choroby, wzięli liczny udział w uroczy- 
ościach pogrzebowych naszego najdroższego 

zrnarłego, śp.

mgr. PAWŁA MULLAUERA
Za kondolencje, wieńce 1 kwiaty

SERDECZNE PODZIĘKOWANIA

składa
żona z rodziną

1354«

na 2 c. 2395g
Nowego Fiata 126p, lub 
Syreną 105 Lux — kupią. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 1956g.

© Lokale
Małżeństwo bezdzietne — 
członkowie SM, poszuku­
je pokoju nieumeblowa- 
nego lub M-2. Tel. 545-33. 
______________________ 2214g 
Oddam pokoik Rataje. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 1883g.
Pokoje wczasowe w Ba­
ranowie, nad Jeziorem 
Kierskim — odstąpię. Wia 
domość. Wiosenna 67.
Sprzedam własnościowe 
M-4, Winogrady. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 { 
dla 2054g.

© Nieruchomości
Mały domek wyłączony z 
wolnym pokojem i kuch­
nią — sprzedóm. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 1984g.

Kupię dom z działką bu­
dowlaną lub pół domu 
bliźniaczego. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
1980g.
Gdańsk - Wrzeszcz zamle 
nię 2/3 willi, parter i pię 
tro — każde po 110 m! — 
na willę lub pół domu 
bliźniaczego w Poznaniu. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 2365g.
Kupię działką budowlaną 
na Grunwaldzie, Sołaczu 
i Winogradach. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 2018g.

0 Różne
Naprawa lodówek.
dle Piastowskie 
740-87.

99,
Osie- 

tel.
49149®

Garaż blaszany ocieplany 
w pobliżu pl. Bernardyń­
skiego — sprzedam. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 1844g.
Cyklinowanie parkietów.
Tel. 738-73. Szaj. 782g
Taksometry zakładam, na 
prawiam. Poznań, Ryls­
ki 13. 4938ig

POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
PRODUKCJI LEŚNEJ „LAS”
Poznań,

zawiadamia, że

N A S T Ą

ul. Słowackiego 13

z dniem 28. VI. 1976 r.

PI ZMIANA

NUMERU CENTRALI TELEFONICZNEJ

z dotychczasowego nr 420-01

NA NOWY NUMER 620-31.
3120-K1

AGNIESZKA KRAWCZYK

Dnia 25 czerwca 1976 r. zmarła w 76 roku ży­
cia, opatrzona Sakramentami św., moja ko­
chana żona, nasza dobra mama i babcia, śp.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
28 bm. o godz. 11 w Zimnowodzie.

Prosząc o modlitwę zawiadamiają

księża Jan i Eugeniusz Krawczyk 
z rodziną ■

2393g

4. Dnia 25 czerwca 1976 roku zmarł po długich 
T i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakra­
mentami św., w wieku 69 lat, nasz kochany 
mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

FRANCISZEK KĘDZIA
Pogrzeb odbędzie się w dniu 28 bm. o godzi­

nie 12.30 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną

Osiedle Przyjaźni 3 k 1, dawniej Sadowa 35.^

, Dnia 24 czerwca 1976 roku zmarł, opatrzony 
I Sakramentami św., mój kochany mąż, oj­
ciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 71, śp.

STANISŁAW ŁODYGA
Pogrzeb odbędzie się dnia 28 bm. o godz. 13.40 

na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążona 

żona z rodziną
Osiedle Bohaterów II Wojny Światowej 20 m. 7.

1578-U 3

। Dnia 23 czerwca 1976 r. zmarła nasza naj- 
T ukochańsza mama, teściowa i babcia, prze­
żywszy lat 72, śp.

MARIA MAZURKIEWICZ
z domu Czyżykowska

Pogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. o godz. 13 
na cmentarzu przy ul. Lutyckiej.

W smutku pogrążona
córka z rodziną

Ul. Nad Wierzbakiem 4 m. 4. 2377g

Wolny, materialnie nieza i 
leżny, samochód, nieru- | 
chomość — pozna zgrab­
ną, ładną, w Średnim wie 
ku panią. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 1773g

Samotna rencistka pozna 
samotnego rencistą bez 
nałogów z nieruchomoś­
cią lub mieszkaniem włas 
nym, w wieku 66—70 lat. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 58g.

Kawaler, 51-letni, wzro­
stu 165 cm, bez nałogów, 
dobrego charakteru, pra­
cujący zawodowo, pozna 
panią do lat 52 z miesz­
kaniem. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 295g.

Pracownicy poszukiwani
Spółdzielnia Inwalidów „Jedność” we Wscho­
wie, pl. Zielony Rynek 7 — zatrudni:

— inwalidów do pracy na stanowiskach 
szwaczy w zakładzie odzieżowym zwar- 

_ tym,
— kobiety na stanowiskach nawijaczy cewek

w zakładzie elektrotechnicznym.
Wynagrodzenie wg UZP, taryfikatorów 

lifikacyjnych w przemyśle odzieżowym i 
trotechnicznym.

Warunki pracy i płacy do omówienia w

kwa- 
elek-

dzia-
le kadr — pokój nr 20, tel. 715, 716.

Inwalidzi pobierający renty mogą w Spół­
dzielni osiągać zarobki do 2.000 zł miesięcznie 
nie tracąc prawa do pobierania renty. 1514-K2

PAŃSTWOWE PRZEDSIĘBIORSTWO 
GOSPODARSTW ROLNYCH 

Kombinat w Działyniu k/Gniezna 
odsprzeda przedsiębiorstwom państwowym, 
spółdzielczym i rolnikom indywidualnym 

w ramach upłynniania

CZĘŚCI ZBĘDNE
do niżej wymienionych maszyn :

1.

3.
4,
5.
6,
7.
8.

kombajn zbożowy typu „Vistula” 
prasa do słomy typu „Robot” 
silnik do kombajnu „Vistula” S53K 
ciągnik „Zctor Super” 50 
ciągnik „Mazur” D-50 
sieczkarnia ST-4, STZ-2 
ścinacz zielonek „Orkan 1”
silnik do kombajnu typu „Perkins”

Zainteresowanych prosimy o skontakto­
wanie się z Warsztatem Naprawczym w 
Działyniu — telefon zamawiać: Gniezno 
78-90 (91, 92).

1188-K2 .

ES ■I
4- W dniu 24 czerwca 1976 roku zmarł po dłu- 

I gich i ciężkich cierpieniach mój ukochany 
mąż, nasz ojciec, brat, teść i dziadek, przeżyw­
szy lat 67, śp.

HENRYK PRZYBYSZEWSKI
były więzień obozu koncentracyjnego 

Mauthausen - Gussen.

Pogrzeb odbędzie się dnia 27 bm. o godz. 17 
na cmentarzu parafialnym św. Antoniego na 
Starołęce.

W głębokim smutku pogrążona 

żona z rodziną

Ul. Starołącka 96. 1S79-U3

R

Komunikat
Wielkopolskie Zakłady Gazownictwa i Górnic­
twa Nafty i Gazu w Poznaniu, ulica Grobla 15Ł 
zawiadamiają wszystkich odbiorców gazu za­
mieszkałych w rejonie ograniczonym ulicami: 
Dąbrowskiego, Kraszewskiego, Świerczewskie­
go (od ul. Szylinga do Polnej obie strony), Przy­
byszewskiego (od ul. Szamarzewskiego do En- 
gestróma obie strony), że w dniu 29 czerwca 
1976 r. nastąpi wprowadzenie w miejsce do­
tychczasowego gazu miejskiego — gazu, ziem­
nego zaazotowanego.

Gaz ziemny zaazotowany w dniu 29 czerwca 
br. doprowadzony zostanie do całego rejonu, 
natomiast przystosowania urządzeń gazowych 
dokonają monterzy WZGiGNiG — 

nieodpłatnie
w terminach podanych na ogłoszeniach w klat­
kach schodowych.

Do czasu przybycia monterów nie należy 
żadnych urządzeń gazowych eksploatować.

Urządzenia gazowe u odbiorców użytkują­
cych gaz do celów innych niż prowadzenie 
gospodarstwa domowego, będą adaptowane 
odpłatnie — po dostarczeniu zlecenia na 
adres WZGiGNiG.

Warunkiem dokonania adaptacji urządzenia 
gazowego będzie jego dobry stan techniczny. 
Urządzenia techniczne niesprawne lub wadli­
wie zainstalowane będą plombowane do czasu 
usunięcia nieprawidłowości przez użytkownika.

Jednocześnie przypomina się o konieczności 
stałego utrzymania nagrzewnic grzejników wo­
dy przepływowej (piecy kąpielowych, term) w 
stanie czystj m. Będzie to również warunkowa­
ło zamontowanie w tych urządzeniach nowego 
palnika przystosowanego do spalania gazu 
ziemnego zaazotowanego.

W wymienionych dniach wszelkich informa­
cji udzielać będzie punkt informacyjny zloka­
lizowany przy ul. św. Floriana.

W dniu wymiany gazu urządzenia gazowe 
prosimy utrzymywać w stanie czystym.

Dyrekcja 
Wielkopolskich Zakładów Gazownictwa 

i Górnictwa Nafty i Gazu 
Poznań, ul. Grobla 15

3122-K1

tDnia 24 czerwca 1976 roku zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., moja ukochana żona, 
matka, babcia, teściowa, córka, siostra 1 szwa- 

gierka, przeżywszy lat 55, śp.

IRENA TIETZ

fDnia 24 czerwca 1976 r. zasnęła w Bogu po 
ciężkich cierpieniach nasza najukochańsza 
mamusia, teściowa i babunia, przeżywszy lat 71

Pogrzeb odbędzie się dnia 28 bm. o godz. 14.15 
na cmentarzu junikowskim.

MARIANNA SAMOL

W głębokim smutku pogrążony 

mąż z rodziną

Ul. Nowotomyska 10 m. 2. 1581-U3
Pogrzeb odbędzie się dnia 27 bm. o godz. 18.30 

na cmentarzu parafialnym na Starołące.

W ciężkim smutku pogrążeni

synowie z rodziną

Ul. Andrychowska 20 m. 1. 2373g

Wsżystkim, którzy okazali współczucie 1 po­
moc, za dowody pamięci, złożone wieńce 1 kwia­
ty oraz za liczny udział w pogrzebie naszej 
drogiej siostry i szwagierki, śp.

JADWIGI SOBIESIAK
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE 

składa

Ul. Cześnikowska 7.
RODZINA

1821g

KOLEDZE 

Wawrzynowi MIERZBICZAKOWI 
z powodu zgonu 

Ojca 
SERDECZNE WYRAZY WSPÓŁCZUCIA 

składają: 
Kierownictwo, Rada Zakładowa, 

Rada Robotnicza POP i współpracownicy 
Zakładu Jajczarsko-Drobiarskiego w Obornikach 

1824g

I

tw dniu 23 czerwca 1976 r. zmarł po długo­
trwałej chorobie w Elblągu, opatrzony Sa­
kramentami św., mój najukochańszy mąż, brat, 

szwagier, wujek i kuzyn, przeżywszy lat 75, śp.

STEFAN ROMANOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w Poznaniu, dnia 28 bm. 

o godz. 13.30 na cmentarzu przy ul. Lutyckiej.

W głębokim smutku pogrążona 

żona z rodziną
2389g

Koledze inżynierowi
STANISŁAWOWI GOLSKIEMU
WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA

z powodu śmierci

Ojca
składają

Dyrekcja — Rada Zakładowa 
i współpracownicy 

Zarządu Zieleni Miejskiej w Poznaniu

1569-K3
WSP



Drzwi od gabinetu Ho­
warda Homburga otwo­
rzyła znudzona blon­

dynka. ■
— On pana oczekuje — po­

wiedziała i pozwoliła wejść 
Frankowi Dale do pokoju. Biur 
ko, lampa, dwa regały z książ­
kami i aktami oraz maszyna 
do pisania na małym stoliku. 
Ponadto drogie urządzenie na­
grywające i odtwarzające z 
taśmy.

— Masz coś dla mnie? — za­
pytał Frank.

— Tak, pewien mężczyzna 
przeprowadził ciekawą i miłą 
rozmowę z pewną callgirl — 
odpowiedział mężczyzna sie­
dzący za biurkiem. — Przepi­
sałem ją już na Raszynie. Cho­
dzi o wybitnego przemysłowca 
z naszego miasta. Rozmawiał 
również z wybitną callgirl.

— Ty się na tym znasz, ja 
natomiast jestem' szczęśliwy w 
małżeństwie. Pokaż no to...

Homburg wręczył swemu 
klientowi kilka kartek papie­
ru. Dale wiedział o co chodzi. 
Skrót „U” oznaczał urząd, „M” 
głos męski, „K” kobiecy,

U: Centrala telefoniczna 
Spenser City...

M: Tu YK 64264, proszę po­

Smacznego

„A la Baczka"
TV kuchni węgierskiej dominuje 
•' wieprzowina, zazwyczaj bar 

dzo wysokiej jakości. Podaje się 
ja najczęściej duszona ze zrumie- 
nioną na wieprzowym smalcu ce­
bulą. Potrawom znad Balatonu 
charakterystyczny smak nadaje 
papryka, której jest wiele odmian- 
a także liczne inne przyprawy.

Dzisiaj na obiad proponujemy 
wieprzowinę z ryżem „i la Bacz­
ka”. Dla informacji podajemy. iż 
termin ten (por. węz. Bacska lub 
serbskie Baćka) oznacza krainę 
historyczną ną Węgrzech i Jugo­
sławii między Dunajem a Cisą.

Składniki: 50 dkg łopatki wiep­
rzowej, 2 cebule, łyżka smalcu, 
szklanka ryżu, 20 dkg ..leczo”. sól, 
ostra mielona papryka.

Umyte mięso i cebule pokrojo­
ne, w kostkę obrumienić na roz­
grzanym tłuszczu i podlać niewiel 
ką ilością wody. Ryż włożyć do 
dużej ilości wrzącej wody, podgo- 
tować około 10 minut, odcedzić. 
Do mięsa dodać „leczo” (lub 2 strą

FRYZJER REKORDZISTA

Pino Amato, fryzjer męski z 
Padwy pobił „światowy rekord”, 
obsługując w ciągu 83 godzin 
200 klientów, którzy kolejno za­
siadali w fotelu i poddawali się 
zabiegom strzyżenia i czesania.

Amato pobił w ten sposób po­
przedni „rekord" (o 3 godziny 
gorszy), należący od 1972 r. do 
angielskiego fryzjera Dereka Ree 
sa.

Fryzjer rekordzista zadbał 
równocześnie o stronę finanso­
wą tej niezwykłej imprezy. Wstęp 
do salonu i przyglądanie się 
konkursowi kosztowało licznych 
ciekawskich 500 lirów od 1 oso­
by. Wystarczy podliczyć...

14 000 DOLARÓW 
ZA BUTELKĘ WINA

Butelka czerwonego wina 
francuskiego „Chateau-Lafitte” z 
roku 1806 osiągnęła w tych 
dniach na licytacji w Nowym 
Orleanie (USA) cenę 14.200 do­
larów, co stanowi absolutny świa 
towy rekord. Nabył ją po zażar­
tym przetargu przemysłowiec z 
Los Angeles, David Lyons. Po­
przedni rekord został osiągnię­
ty przed dwoma laty na licytacji 
w San Francisco. Za „Chateau 
Lafitte” z roku 1846 zapłaęono 
wówczas cenę 5 tys. dolarów. Pod 
czas przetargu w Nowym Orlea­
nie „rekordowej butelki", która 
stała na oddzielnym stoliku, pil­
nował specjalny, uzbrojony agent.

OSTATNJ „WIERNI CESARZA”

Japoński „Związek Weteranów 
Wojennych” pragnie przekonać 
się ostatecznie czy dziś — pra­
wie 30 lat po zakończeniu woj­
ny na Pacyfiku — nie ukrywają 
się jeszcze gdzieś w dżungli, 
na jakiejś wyspie oceanicznej 
„wierni cesarzowi’’ pojedynczy 
żołnierze armii japońskiej. Liczą­
cy 135 000 członków Związek By 
łych Żołnierzy Pacyfiku, wysłał 
8 czerwca br. pięcioosobową gru 
pę poszukiwaczy na wyspę archi-
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łączyć mnie z numerem 630135, 
U: Łączę.

K: Halo?
M: Czytałem pani ogłosze­

nie... Czy ma pani czas około 
piętnastej?

K: Chwileczkę.. Tak, o pięt­
nastej jestem wolna Honora­
rium wynosi sto dolarów

M: Mam nadzieję, że jest pa­
ni warta tyle pieniędzy.

K: Nikt się do tej pory nie 
uskarżał.
M- Gdzie panią znajdę?
K: Hotel „Kosmos”, pokój nu­
mer 5, ulica Garibaldiego.

M: A więc do piętnastej.
K: Cieszę się z poznania 

pana.
— To cię będzie kosztowało 

pięćset dolarów. Drobiazg w 
porównaniu z tym co wyciąg­
niesz od tego faceta — powie­
dział Homburg.

— Kto to jest.
— Stewart Lemne.
Dale gwizdnął (przez zęby).
— Stewart Leoine? Zięć Ir- 

ninga Fogle?

ki konserwowej papryki i łyżkę 
koncentratu pomidorowego), sól i 
ostrą mieloną paprykę do smaku. 
Wymieszać ryż z mięsem. Naczy­
nie z potrawą przykryć i wstawić 
do piekarnika na 20 do 25 minut. 
Potrawę podawać z surówka-

Dla smakoszy, których niezado- 
walają substytuty, poda jemy prze 
pis na oryginalne „leczo” (węg- 
lecso).

Składniki: 1 kg strąków zielonej 
papryki. 75 dkg pomidorów. 3 ce­
bule, 2 łyżki smalcu, 3 dkg wedzo 
nej słoniny lub boczku. łyżka 
zmielonej papryki, 2 łyżeczki soli.

Pomidory umyć, obrać ze skórki 
i pokrajać na ćwiartki. Strąki pa 
pryki dobrze wymyć, oczyścić 
z pestek i pokrajać wzdłuż 
na 6 części. Cebule pokrajać na 
plastry, przysmażyć na smalcu, 
dodać pokrojoną w kostkę słoninę, 
pomidory oraz paprykę j dusić do 
miękkości, przyprawiając solą i 
papryką w proszku.

WIKTOR

pelagu Salomona, Weila Lawella, 
gdzie według relacji tubylców 
widziano niedawno bosonogich, 
brodatych mężczyzn, nieznanego 
pochodzenia. Wyspa ta jest po­
łożona o 400 km na północny za 
chód od kanału Guadal. W roku 
1943 toczyły się tam szczególnie 
krwawe walki.

Misja poszukiwawcza ostatnich 
„wiernych do końca” trwać ma 
40 dni. Stosunkowo niedawno na 
różnych wyspach Pacyfiku napot­
kano kilku byłych żołnierzy ja­
pońskich, którzy albo nic nie wie 
dzieli o kapitulacji swego kraju 
w roku 1945, lub też — jak kie­
dyś przysięgli — pragnęli pozo­
stać wierni swemu cesarzowi „do 
ostatniego tchu”.

MOJE NIEDŹWIEDZIE I JA
Robert Leslie był przed 30 laty 

poszukiwaczem złota w puszczy 
północnokanadyjskiej. Przeżył 
tam niecodzienną przygodę: wy­
chował trzy czarne niedźwiedzie. 
Swe wspomnienia spisał w książ 
ce „Moje niedźwiedzie i ja”, we­
dług której wytwórnia filmowa 
Walta Disney’a zamierza nakręcić 
film. Wszyscy — i chyba słusznie 
— spodziewają się niezwykłych 
informacji.

SZEŚCIENNE JAJA
Skończą się kłopoty z twardy 

mi jajami wymykającymi się z 
rąk i sterczącymi z kanapek. An 
gielscy inżynierowie fermy 
„Goldenlay” opracowali „rewo­
lucyjną" metodę, która pozwa­
la uzyskiwać jajka... sześcienne. 
Wystarczy ugotować jajko,zdjąć 
skorupkę i włożyć je do specjał 
nego pojemnika plastykowego, 
zakręcić wieczko ściskające jaj 
ko, a następnie włożyć do zam 
rażalnika. Po 20 minutach otrzy 
muje się znakomicie uformowa 
ne jajko „sześcienne”. Firma 
wiele obiecuje sobie po tym wy 
nalazku, tylko — dlaczego?

„BROŃ” APARTHEIDU
Tonący chwyta się brzytwy — 

obrońcy zaś apartheidu... porno­
grafii. Jak doniosła w tych 
dniach prasa brytyjska, jeden z 
pracowników londyńskiej amba­
sady RPA usiłował nabyć porno­
graficzny film kompromitujący 
pewną osobistość brytyjską, zna­
ną z ostrych wystąpień przeciw­
ko rasistowskiemu apartheidowi 
w Afryce Płd. Wprawdzie wiado­
mość tę zdementowała ambasa­
da RPA, ale angielska opinia pu­
bliczna dementi temu nie dała 
wiary.

Dale wyjął portfel i położył 
na biurku pięćset dolarów. Ho­
ward Homburg wyjął z tresora 
magnetofon i podał Dalemu.

☆
— Pan Leoine? Nazywam się 

Smith, pochodzę z City Fonds 
i chciałbym z panem chwilę po 
rozmawiać.

— City Fonds. Czy to jest 
towarzystwo ubezpieczeniowe?

— Proszę się nie obawiać, 
nie chcę proponować panu po­
lisy ubezpieczeniowej, chciał­
bym tylko porozmawiać z pa­
nem w cztery oczy. Nie będzie 
pan żałował tego spotkania.

— Cży nie mógłby pan wy­
razić się jaśniej?

— Proszę bardzo, chcieliśmy 
wybrać pana do rady nadzor­
czej naszej organizacji. Pań­
skie nazwisko na naszych do­
kumentach, to będzie dobrze 
wyglądać.

— Dobrze panie Smith, ocze­
kuję pana w ciągu godziny. 
Pan wie, gdzie jestem...

Frank Dale wiedział, gdzie 
znajduje się biuro Stewarta 
Leoine: na piętrze kierownic­
twa firmy Fogle Incorporated. 
Tam właśnie. Leoine był, z ła­
ski swego teścia, wieceprezy- 
dentem. Leoine ożenił się z 
córką starego wbrew jego woli 
i był przez niego traktowany 
jak chłopak do posyłki.

— Dlaczego trafił pan do 
mnie, a nie do mego teścia? — 
zapytał Leoine. Był to niski, 
grubawy osobnik z cofniętym 
czołem i obwisłymi policzkami.

— Ponieważ nie mam żad­
nych dowodów, że pański teść 
zdradza swą żonę z callgirl...?

Leoine zbladł.
— Rozmawiał pan z pewną 

callgirl pod numerem telefonu 
630135, która czeka tam na 
klientów. Czy chciałby pan wy 
słuchać tej rozmowy jeszcze 
raz? Mam ze sobą magnetofon.

— Nie, nie, już dobrze — Le­
oine otrząsnął się z pierwszego 
szoku.

— Czego pan chce? Pienię­
dzy? Ile?

— Odgaduje pan moje ży­
czenia — roześmiał się Dale. 
— To będzie prawdziwa przy­
jemność załatwić z panem ten 
mały interes. Za 50 tysięcy do­
larów magnetofon należy do 
pana i nikt nigdy nie dowie się 
o tym skoku do łóżka damy 
spod numeru 630135.

— To za dużo. Takiej sumy 

nie mogę zdobyć od razu... A 
ponadtd, kto mi zagwarantuje 
ze nie przegrał pan tej taśmy 
kilka razy? Ze nie przyjdzie 
pan do mnie jeszcze raz ze 
swym szantażem?

— Panie Leoine, jak może 
pan tak myśleć? Ma pan do 
czynienia z człowiekiem hono­
ru Jestem natomiast przeko­
nany, że pański teść zareago­
wałby na ten magnetofon nieco 
szybciej od pana. Zapropono­
wałby pańskiej żonie, aby prze 
prowadziła z panem rozwód. A 
przecież ma pan takie przytul­
ne biuro i pensja zapewne nie 
jest niska. Czyżbym się mylił?

Leoine sięgnął po książecz­
kę czekową. Dale dokładnie 
sprawdził sumę na czeku, a na­
stępnie położył magnetofon na 
biurku. Leoine sprawdził, czy 
na taśmie istotnie nagrana jest 
jego rozmowa, potem powie­
dział:

— Okey panie Smith. Na 
przyszłość będę ostrożniejszy.

Dale wziął swój kapelusz i 
poszedł w stronę drzwi. Od­
wrócił się na chwilę i zapytał:

— Jeszce jedno pytanie, jak 
mężczyzna do mężczyzny: czy 
ta kobieta rzeczywiście warta 
jest tyle pieniędzy?

Leoine roześmiał się.
— Warta każdych pienię­

dzy... Żal mi nawet jej męża...
Dale zdeponował czek w 

swym banku i podjął dwieście 
dolarów Wypił podwójną whis­
ky w swym ulubionym barze, 
a potem podszedł do telefonu. 
Trzeba uczcić dzisiejszy dzień 
— pomyślał. Zaproponuje Jó­
zefinie coś w dużym stylu, z . 
wieczorową suknią, szampanem 
i kawiorem. Wykręcił numer 
swego mieszkania, odezwała 
się służąca.

— Pani Dale wyszła, proszę 
pana — powiedziała — poszła 
odwiedzić przyjaciółkę.

— A nie wie pani, do której 
z przyjaciółek poszła? — za­
pytał się Dale.

— Nie, ale ponieważ oczeku­
je przesyłki od krawcowej, na 
wszelki wypadek zostawiła mi 
numer telefonu. Chwileczkę, 
gdzieś go zapisałam.

Dale słyszał w słuchawce 
szelest papieru, a następnie po­
deszła gosposia i podała mu 
numer. Bez słowa odłożył słu­
chawkę.

Numer ten brzmiał: 630135.

E. R. CARLSON

Wyraz 9-literowy: KATA­
RAKTA.

Wyrazy 7-literowe: ATLAN­
TA, OTRANTO.

Wyrazy 6-literowe: ALTA- • 
NA, ERRATA KRATER. MA 
KATA, OTTAWA. POKORA, 
TULEJA, ŻAGIEL.

Wryrazy 5-literowe: BARAŻ, 
CZAKO, EKRAN, PIKAP,
RAMOL. ROGAL, STAWA,
SZALA, TERMA, TOKAJ,
TRAWA, TRZOS.

Wyrazy 4-literowe: ACAN,
ARAK. ATAR GAZA, GÓ­
RA, PAKT, PŁAT, SAGA, 
SMAK, STEP. TACA, TAKS, 
ZAMA, ŻART.

Wyrazy 3-literowe: ADA, 
ALA, ALI. ANA, ARY, DAR, 
GOL LEK, RAZ, STO, TOR, 
ZEZ.

Litery z pól ponumerowa­
nych, uporządkowane według 
szyfru utworzą hasło, które 
wystarczy przesłać jako roz­
wiązanie całego zadania.

Szyfr: 1—2—3—4—5—6—7. 8—9 
—3—4, 6—2. 10—2, 11—12—13—11 
—14—13, 15—16—17—10—14—13—
14—18—7, 6—2, 10—2. 19—4—20— 
14—4.

Opr.: Władysław Firlik
Na rozwiązania niniejszej

krzyżówki czekamy do 2 Hn 
ca br. Wśród czytelników któ 
rzy nadeślą prawidłowo brzmią 
ce hasło rozlosujemy 3 bonv 
książkowe po 100 zł. jęas 
adres: „Głos Wielkopolski” 
skrytka pocztowa 1074 kod 
69-959 Poznań. Rozwiązania 
prosimy przesyłać wy’ącznie 
na kartce pocztowej z dopis­
kiem „Krzyżówka nr 23”.

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWFl 
NR 21

Poziomo: radio, butelka, ob­
rona, azalia, uznanie, umiar 
Wit, otwór, rów, Walia Aza’ 
arka, tuz, kwinta, jęk,’ skat’

Pionowo: ugoda, arbuz, rok’ 
nawyk, ikona, akt. nerw. Ma­
li, EWelina. upał, Utrata. 
Erazm, inwazja, Kwisa, rywal 
ka.

W wyniku losowania nagro 
dy w postaci bonów książko­
wych po 100 zł otrzymują- 
Janina Wróblewska, ul. Cze­
chosłowacka 40/15, Poznań; 
Roman Zacharek, ul. Mickie­
wicza 25/20, Wągrowiec; Irena 
Matysiak, ul. Dworcowa 27, 
Szamotuły. Nagrody wyślemy 
pocztą.


